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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. p. 

Numer pojedyńczy kosztuje w biejscu 10 hal., 
pousta 16 hal. — Biura Redukcpi i Administracji 
ulica Czarnieckiego | 10. — Kkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankowacć. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem Z dnia 28 
kwietnia b. r. zezwolić najmiłościwiej, aby 
szefowi sekcyi w Ministerstwie spraw we- 
wnętrznych, Jerzemu Piwockiemu, przy 
sposobności przeniesienia go na własną proś- 
bę w stały stan spoczynku, wyrażone zosta- 
ło, w ponowiem uznaniu jego znakomitej 
służby, pełnionej przez długi szereg lat z 
wiernem oddaniem się, Najwyższe uznanie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej Wi- 
ceeprezydenta N amiestnieówa w Namiestnietwie 
we Lwowie, dr. Juliusza Kleeberga, szefem 
sekcyi w Ministerstwie spraw wewnętrznych, 
oraz nadać najłaskawiej radcy iuinisteryalne- 
mu w temże Ministerstwie, Stefanowi bar. 
Kriegs-Anowi, tytuł i charakter szefa 
sekeyi. z 

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sedziów : Klemensa Gwozdeckiego w Ho- 
rodence do Bohorodczan, dr. Wilhelma Ru- 
bińskiego w Żurawnie do Brodów, Bernar- 
da Spaniera w Zborowie do Lwowa, Adol- 
fa Stanffera w Delatynie do Kołomyi, 
Stacha Zubrzyckiego w  Mościskach 
do Lwowa. Zygmunta Miączyńskiego w 
Gwożdźeu do Sądowej Wiszni, Włodzimie- 
rza Lewickiego w Bohorodezanach do Hali- 
cza, Tadeusza Jurkiewicza w Mielnicy do 
Jarosławia, Bronisława Muzykę w Zyda- 
czowie do Stryja, Eugeniusza Mokrzye kie- 
go W Baligrodzie do Ustrzyk, Konstantego 
Duba w Sądowej Wiszni do Drohobycza, 
Izydora Fr uchtera w Zborowie do Złoczo- 
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Czwartek, 28 Kwietnia 1910. 
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rocznie 
półrocznie 
W Niemczech 
„Przewodnik naukowy 
i półroczni abonenci bezpłatnie, 
lub od 1 lipea do końca grudnia, 


miesięcznie 


wa, Jana Wiehańskiego w Brzozowie do 
Brodów, Jana Łuczakowskiego w No- 
wem Siole do Zborowa i Antoniego W awrzy- 
nieckiego w Jabłonowie do Mościsk; nadał 
sędziemu Janowi Dniestrz ańskiemu w 
Wojniłowie posadę sędziego w okręgu sądu 
krajowego wyższego we Lwowie, a sędziemu 
Zygmuntowi Erdenbergero wi z okręgu 
sądu krajowego wyższego we Lwowie posa- 
dę sędziego w Zborowie; wkońcu zminiano- 
wał sędziami auskultantów: Jana Niżan- 
kow skiego dla okręgu sądu krajowego wyż- 
szego we Lwowie, Włodzimierza $em bra- 
towieza dla Baligrodu, Wiktora © ebro w- 
skiego dla okręgu sądu krajowego wyższe- 
go we Lwowie, Edmunda Wełdycza dla 
Gwoźdźca, Leopolda Szajnę dla Bohorod- 
czan, Józefa Terleckiego dla Zurawna, 
Józefa Krawieckiego dla okręgu sądu kra- 
jowego wyższego we Lwowie, Stefana Zale- 
skiego dla Żydaczowa, Jana Kocha dla Ko- 
pyczyniec, Jakóba Hopfena dla okręgu 
sądu krajowego wyższego we Lwowie, dr. 
Maryana Guta dla Bełza, Kazimierza Ce- 
gleckiego dla Podwołoczysk, Włady- 
sława Mindowicza dla Wojniłowa, Mie- 
czysława Kotkowskiego dla okręgu sądu 
krajowego wyższego we Lwowie. Michała 
Genyka dla Jabłonowa, Włodzimierza Po d- 
łuskiego dla Mościsk, Alfreda Janow- 
skiego dla Brzozowa, Eliasza Hisnera dla 
Nowego Sioła, Włodzimierza Iwańcia dla 
Borszczowa, Romana Miehalego dla Dela- 
tyna, Izydora kathausera dla Horoden- 
ki, Aleksandra Kołodija dla Mielnicy, Izy- 
dora Chu dk ẹ dla Załoziee, Antoniego Brun- 
na dla Tłumacza i Eugeniusza Koladżyna 
dla okręgu sądu krajowego wyższego we Lwo- 
wie. 


P. Namiestnik zamianował kancelistów 
Namiestnictwa: Antoniego Golon kę i Jana 
Lewickiego, sekretarzami powiatowy ni, 


Z Wenecyi. 


J: 


Wenecya, 23 kwietnia 1910. 

Stusznie powiedział H. Taine, że z We- 
necyą żadne miasto równać się nie może — 
chyba Oxford i to jedynie tylko zdala, pod 
względeui architektury. Przypominając sobie 
nlice widzianych miast, przypatrująć się na- 
stępnie tym pałacom marmurowy m, tym mo- 
atom marmurowym, tym kościołom marmu- 
rowym, temu pysznemu haftowi kolumn, bal- 
konów, okien, krajników gotyckich, maury- 
tanskich, bizantyńskich i tej ciągłej wodzie 
ruchliwej i lśniącej, zadaje się sobie pytanie, 
Alaczego nie przyjechało się tu odrazu? Za- 
mierza się tu zamieszkać, przysięga się sobie, 
iż się powróci; po raz pierwszy to uwielbia 
się nietylko umysłem, lecz sercem, znysła- 
mi, całą osobą... zapomina się o wszystkiem, 
o zawodzie swym, 0 sobie SANYMU.... powta- 
røn się, że życie jest piękne i dobre. 

Wenecya |... ! 

Było się tu już, a jednak za każdym 
przyjazdem odkrywa się coś nowego, nasycić 
się nie można słońcem, powietrzem i blęki- 
tem, które widzi się genialne powtórzone w 
nieśmiertelnych płótnach Veronesa, Tinto- 
retta, Tycyana, których, aby dobrze poznać 
i rozumieć, musi się tu, na miejsen, patrzeć 
na nich... Zna się i Pałae Dożów i św. Mar- 
ka, a jednak, kiedy dopływa się z brzaskiem 
wstającego Slońea do brzegów „królowej 
mórz“, w chłodzie i ciszy 1 ujrzy się za mu- 


ślinem delikatnej mgły ich zarysy i chwie- 
jące się ich kształty różowe i białawe na sze- 
rokiem zwierciadle kanałów, nie można 0- 
przeć się pogodnemu, dobremu wzruszeniu. 
Jak zjawiska wysuwają się cicho Santa Ma- 
ria delle Salute, San Giorgio Maggiore, Pa- 
lac, Marek, a potem kolumnada Prokuracyj, 
place, mosty, szereg przepysznych budowli, 
w dziwnym, nigdzie nie widzianym sty- 
lu, łączącym w sobie dziwnie harmonijnie 
egzotyczność Wschodu z prostotą i powagą 
Renesansu i strzelistością (rotyku, naiwność 
i szorstkość rzemieślniczej roboty, z finezyą 
skończonego artyzmu, powagę i skupienie z 
jakiemś dziecinnem rozradowaniem i pustotą, 
którym oprzeć się tu niepodobna... Słychać 
dźwięczne, miłe głosy myjących się maryna- 
rzy na stojących w porcie kanonierkach i 
krążownikach wojennych, nawolywania, gło- 
sy pokrzykujących gondolierów i krótkie spie- 
wy. I zaraz po wylądowaniu jest się porwa- 
nym tą atmosferą słońca i dźwięków. Bez 
troski i lekko przemyka się po ulicach roz- 
erzanych już słońcem, ruchliwych, gwarnych, 
ieści się chwilę z gołębiami na placu św. 
Marka, wypatruje się oczy na cuda nieprze- 
ścignione, dziwi się i wzrusza na nowo, nie 
czuje się zmęczenia i trudów podróży sta- 
tkiem, który noe całą dzielnie opierał się 
wcale silnej burzy. Po kilkugodzinnem wałę- 
sanju się, po pokrzepieniu się i wypiciu bo- 
sko chłodzącego chianti, gdy już nogi po- 
woli odmawiają posłuszeństwa, a słońce zniża 
sie ku zachodowi, bierze się una gondola i 
wyjeżdża przez Lido na pełne morze. 
Zachód, niezrównany zachód podczas 
przypływu morza... Nerwowe, niespokojne 
fale. wydłużając się 1 płaszcząe, to znowu wy- 
dymając się W wielkie kolorowe klosze 1 þa- 


ćwierćrocznie 8 K — h, | rocznie 
2170 h,; 


3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 

i literacki“, dodatek miesięczny do Gazcty Lwowskiej, otrzymują cato- 
jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
ówieróroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Rok 100. 


A 


Prenumerata 


miejscowa: 


24 K, | ćwierórocznie 6K, 
2K 


półrocznie - 12 K, | miesięcznie . . . a 


1K50 h, drudzy 60 h 


a Wojciecha Węgrzynowieza, oficyałem 
Namiestnietwa. 


P. Namiestnik zamianowal podoficera 
rachunkowego I. kl. 15 oddziału sanitarnego, 
Jana Prokopa, podoficera rach. 55 pułku 
piechoty Kazimierza Majewskiego, wach- 
mistrza 7 pułku ułanów Dobrosława Żabę 
i sierżanta 10 pułku piechoty Ignacego K ru- 
czka, kancelistami Namiestnietwa. 


P. Namiestnik przeniósł sekretarzy po- 
wiatowych: Franciszka Hollanka ze Stry- 
ja do Lwowa, Grzegorza Krupę ze Złoczo- 
wa do Tarnopola, Edwarda Schamsehulę 
z Jaworowa do Kołomyi; kancelistów Na- 
miestnictwa: Adolfa Morozowskiego ze 
/borowa do Buczacza, Wawrzyńca Janika 
z Jasła do Złoczowa, Maksymiliana Dekor- 
dego ze Lwowa do Jaworowa, Franciszka 
Wrońskiego z Tarnopola do Stryja, Wła- 
dysława Dydyńskiego z Dąbrowy do 
Tłumacza. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


a Lwów, 27 kwietnia, 


Rada państwa. 


mm 


Z komisyi budżetowej. 

Komisya budżetowa obradowała wczoraj 
nad pozycyą „Rada państwa“. - 

P. Schmid uczynił wniosek o usta- 
wienie biustu dr, Luegera w hali parlainen- 
tarnej. 

P. Kotlarz domagał sję ustawienia 
biustu Rygiera i żądał przyjęcia zawodowych 
stenografów dla spisywania mów w języku 
czeskim. Także w kancelaryi Izby posłów po- 
winien znajdować się odpowiedni zastęp urzę- 


Ceny ogłoszeń: Wiersz jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


petitowy lub 


dników i służby nieniemieckiej, zwłaszcza zaś 
czeskiej. 

P, Hrasky żądał, by przy przyjmo- 
waniu urzedników, stenografów i służby dla 


Rady państwa uwzględniano w pierwszym 
rzędzie tych, którzy władają przynajmniej 
jednym językiem nieniemieckim. 

Wielu posłów domagalo się polepszenia 
płac służby pomocniczej w parlamencie. 

F. Minister spraw wewnętrz. Haerdtl 
poczynił szczegółowe wyjaśnienia w tej spra- 
wie, jak i w sprawie adaptacyj poczynionych 
w gmachu parlamentarnym. 

Prez. Pattai omawiał złą akustykę 
sali posiedzeń i oświadczył, że mimo ocenie- 
nia przez fachowców kosztów adaptacyi na 
2 miliony koron, byłby za zdemolowaniem 
sali rozpraw i za takiemi jej zmianami, które 
odpowiedziałyby wszelkim wymaganiom aku- 
styki. 

P. Choc żądał zaopatrzenia biblioteki 
parlamentarnej w większą ilość dzieł cze- 
skieh. 

P. Kozłowski zwrócił uwagę na małą 
ilość książek czeskich i polskich oraz facho- 
wych, zwłaszcza zaś rolniczych i wojskowych. 

Po dalszej dyskusyi pozycyę „Rada 
państwa“ przyjęto wraz z rezolucyami w spra- 
wie biustu dr. Luegera i w sprawie dodat- 
kowego warunku w przyjmowaniu urzędni- 
ków i służby parlamentarnej. 

Komisya przystąpiła z kolei do pozycyi 
„Rada ministrów“. Po przemówieniu pp. K o- 
roseca i Malika obrady przerwano. 

Dziś komisya obraduje w dalszym ciągu. 

Z komisyi gospodarczej. 

Komisya gospodarcza w dalszym ciągu 
obradowała wczoraj nad budową TeZETW08- 
rów ropnych i nad innemi zarządzeniami 
co do uregulowania przemysłu naftowego. 

Szef sekeyi Brosche odpowiadające 
na pytania pp. Lista i Diamanda w sprawie 
koncesyi na rafinerye, oświadczył, że zapy- 
tywane w tej kwestyi [zby handlowe i prze- 
mysłowe oświadczyły się w przeważnej li- 
czbie za przymusem konecsyonowania. Zwła- 
szcza galicyjskie Izby i wszystkie inne, w 
których obwodzie znajdują się rafinerye, o- 
świadezyły się za przymusem. Rząd na tej 
podstawie powziął zamiar wydania rozporzą- 
dzenia o obowiązku koncesyonowanla rafine- 


nie, pękające co chwiła przez pół i zwijające 
się na nowo w konchy pełne żaru, zdają się 
sykiem swoim zwierzać ciemne tajemnice swej 
niezmierzonej głębiny. Czasami, w jednem 
jakiemś miejscu, toń się na chwilę wygładza, 
jak tafla polerowanej stali, odbijająca w sobie 
blask ruchliwego płomienia, potem nagle się 
kurczy, zwęża, wygina ku górze i jak sprę- 
żyna wypuszczona z palców, nagłym skokiem 
rzuca się wskos, trzaska w drobne kawałki, 
jak zdruzgotany kryształ z Murano, rozsypuje 
się w małe bryzgi, które wiatr lekki porywa 
i skręca w perliste, długie sznury.... Czasom 
znowu nagle, jak wypchnięty z głębi jakąś 
olbrzymią, mozolną siłą, podnosi się wał wo- 
dny, spiętrza się jak góra roztopionej lawy, 
wznosi się, wznosi, powoli, nieustannie, co- 
raz wyższy, aż wreszcie zatrzyma się na chwilę, 
zadygota w posadach raz i drugi, chybnie się 
gwałtownie, pochyli się na bok, raz jeszcze 
się wyprostuje, przyezai jak do skoku, aż wre- 
szcie, niespodzianie, bez powodu, zaczyna się 
kurczyć, usuwać, rozstępować, rozdzielać, two- 
rząc w końcu głębokie wyrwy, miedze i wy- 
krocia, nalane roztopionem złotem, srebrem, 
miedzią... A wreszcie wszystko nieruchomieje, 
tylko niespokojne drgawki i spazmatyczne 
nagłe podrzuty. jak twarz krzywiona niezno- 
śnym bolem, mówią, iż za chwilę, krótszą niż 
uderzenie wzburzonego serea, podniesie się 
znowu z topieli płomienna kuła, słup ognisty, 
skręci się w sobie i runie w fale kołyszące 
się w zawrotnym tańcu gry świateł, wybie- 
pających aż pod rozgorzały horyzont, wśród 
atmosfery pełnej cynobrowych oparów... 
Zrywa się przedwieczorny wicher... 
Wracamy. Rozkoszne, miłe Lido ginie 
z oczów, wpływamy w „Canal Grande“; zda- 
leka już dochodzą nas głosy jakiegoś chóru 


i dźwięki mandolin; na łodzi oświetlonej lam- 
pionami odbywa się grande concerto... We- 
necya gore od swiatel... I znowu przeżywa 
się niezapomniane chwile: Leży się w gon- 
doli, słucha plusku drobnych fal i pięknych 
głosów, patrzy na kamienne śpiące olbrzymy 
i mimowoli szepce się słowa Krasińskiego: 

„Na czarnej gondoli niegdyś patrycyusz 
i patrycyuszka! Róże, aksamit i perły, miecz, 
gitara i puginał, w koło szmery fal! 

Po dziś dzień gondola, po dziś dzień 


róże, po dziś dzień szmery fal! — a reszta 
gdzie? — i sama, pusta, czarna gondola po 


falach z tą wiązką róż płynie!“ 


Mialem pisać o czem innem, dać ko- 
respondencyę o tutejszej pogodzie, stosunkach, 
ruchu przybyłych tu Anglików, którzy z krzy- 
kiem włóczą się już po mieście z Baedecke- 
rami pod pachą, o otwarciu wystawy, które 
odbyło się w obecności księcia Abruzzów 
dzisiaj przed poludniem, o Tarnowskiej. którą 
się tu już nikt prawie nie zajmuje, tak dalece, 
4e patrzy się dziś obojętnie na gondole wio- 
zącą ją z Giudecca, o Nawmowie, któremu 
piękne Wloszki posyłają listy i kwiaty z do- 
piskiem „biednemu bambinowi*, o szybkiem 
kończeniu budowy wieży św. Marka, o Pola- 
kach, których dużo na Lido i w Wenecyi 
it. d. Już i tak jednak za dużo poświęciłem 
miejsca osobistym wrażeniom; o najważniej- 
szej rzeczy, t.j. o bardzo ciekawej wystawie, 
na której nie brak i naszych artystów, obszer- 
niej zato w następnej korespondeneyi. 


Artur Schróder. 


ryj. Z jednej strony ma być przez to ode- 
brana możność utworzenia rafineryi i naby- 
cia prywatnych takich przedsiębiorstw przez 
trust amerykański, z drugiej liczyć się było 
trzeba z tem, że wobec dzisiejszego położe- 
nia rafineryj Rząd rozważa ewentualność mo- 
nopolu, a jako przygotowanie do takiej 
ewentualności przymus koncesyjny jest ko- 
nieczny. 

P. Diamand oświadczył, że nie zdaje 
sobie dokładnie sprawy z tego, jak Rząd wyo- 
braża sobie monopol. Dla mowcy jest pewne, że 
Rząd dąży do kartelu rafinerów i producen- 
tów nafty, jak już stworzył kartel producen- 
tów surowca. Mowca zgadza się z zamiarem 
wprowadzenia przymusu koncesyjnego dla 
rafineryi, ponieważ budowa nowych rafineryj 
w Galicyi została swego czasu wstrzymana 
przez a na korzyść — twierdzi dr. Dia- 
mand — kartelu, mimo, iż przymusu konce- 
syjnego nie było. — Mowca poddał krytyce 
sprzedaż produktów ubocznych blokowi i wy- 
snuł w końcu wniosek, że nastanie kiedyś 
agoda między rafinerami a producentami, na 
której oprze się ogólny kartel ze szkodą dla 
konsumentów. 

Następnie krytykował dr. Diamand fakt 
odstąpienia przez kraj. Związek producentów 
zapasów ropy Amerykanom, mimo, iż po- 
trzebują jej oni na zwalczanie przemysłu ga- 
licyjskiego. Co do kontraktu dostawy ropy 
ze Związkiem zawartego stwierdził mowca, 
że zapłacono za ropę podwójnie, ponieważ 
w kalkulacyi ceny 2:84 koron za 100 klg. 
zawarta jest już opłata za magazynowanie, 
Rząd zaś przeszło 2 miliony zapłacił za ma- 
gazyny. 

P. List oświadczył, że zgadza się na 
przymus koncesyjny, lecz w drodze ustawy, 
nie rozporządzenia. Uregulowanie produkcyi 
i sprzedaży, jest możliwe tylko przez rozwi- 
nięcie monopolu. 

P. Kolischer omawiał trudności w 
rozwiązaniu kwestyi naftowej ze względu na 
nieregularność i niepewność produkcyi. W tej 
sprawie należy największą wagę kłaść na to, 
by nafta nie podrożała, zwłaszcza, że jest 
dość wysoko już opodatkowana. Nafta gali- 
cyjska w przeciwieństwie do rossyjskiej za- 
wiera bardzo wiele parafiny, z tego też wzglę- 
du Amerykanie szczególnie ostrą prowadzą 
walkę przeciwko parafinie galicyjskiej, Co do 
monopolu oświadczył mowca, że socyalni de- 
mokraci chcieliby wszystko upaństwowić, inne 
stronnictwa jednak muszą wiele kwestyj in- 
nych przedtem załatwić. 


21) 


ZEMSTA. 


(Pierre Dax: „L’Enfant de la Sequestrée“), 


Część druga. 


T. 
(Ciąg dalszy). 


Lucyan próbował nieraz mówić o mat- 
ce z Katarzyną. Ale zawsze musiał zamilknąć 
widząc, jaką jej tem boleść sprawia. 


Poczeiwa kobieta ocierała łzy ukrad- 
kiem i mówiła tłumiące szlochanie: 

— Wiem... wiem... ty mnie już nie ko- 
chasz... Ty myślisz i tęsknisz do tamtej... 

Na nie się nie zdały zaręczenia Lucya- 
na, że pieczołowitą opiekunkę swoją kocha 
niezmiennie — zacna Katarzyna widocznie 
cierpiała tak bardzo, że Lucyan postanowił 
nigdy już o tem z nią nie mówić. 

Ale poszukiwań nie zaprzestał. 

Zaledwie jednak dni kilka przepędził w 
Bredons, ku wielkiej radości Katarzyny, gdy 
telegram powołał go nagle do Paryża. W wa- 
żnej, osobistej sprawie powoływał go tam 
serdeczny, jedyny z ław szkolnych przyjaciel 
Juliusz de Lestournac. 

Sprawa była w parę dni załatwiona i 
Lucyan chciał już wyruszyć do Bredons z 
powrotem, lecz teraz przyjaciel sprzeciwił się 
temu stanowczo. ; 

— Dla mnie — mówił — odbyłeś tę 
podróż, a zatem do mnie należysz. Ponieważ 
po załatwieniu sprawy wolni jesteśmy, zabie- 
ram cię dziś na wieczór do moich stryjowstwa 
pp. de Lestournac. Nie pożałujesz tego. W ich 
domu zawsze jest wesoło i przyjemnie. Lu- 
dzie bardzo zamożni i mili, — a znają cię już 
z mego opowiadania. Przytem poznasz ich 
córki, prześliczne dziewczątka... Mają po lat 
ośmnaście.. Wyobraż sobie: bliźnięta! Tak do 
siebie podobne, że odróżnić trudno — podo- 
bne z twarzy i z przemiłego usposobienia. 
To jest jakby jedna istota w dwu postaciach; 
tak dalece jedna, że gdy Helenka czerwie- 
nieje, Pola się rumieni.. 

Lucyan się wahał, obawiał się być na- 
trętnym, ale przyjaciel nie przestawał na- 
legać. 4 , 
— Musisz pójść ze mną i zapoznać się. 
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Rząd w sprawie zmonopolizowania ro- 
py, względnie nafty, nie ma jeszcze jasnego 
obrazu. (o do przymusu koncesyjnego mo- 
wca wyraził zdanie, że przemysł w ogólności 
nie znosi przymusu koncesyjnego, jest więc 
tylko czasowo, ze względu na walkę z Ame- 
rykanami za tym przymusem. Następnie po- 
chwalił mowca dotychczasową akcyę Rządu 
i wzorowe wykonanie rezerwoarów, a wkońcu 
uczynił wniosek o indemnizacyę za poczynio- 
ne wydatki. 

P. Wityk zarzucił Rządowi, że uwzglę- 
dnił jakoby żądania tylko małej części pro- 
ducentów i kraj. Związku. Zalił sie mowca 
na stosunki robotnicze w przemyśle nafto- 
wym i uczynił następujacą rezolucyę: Wzy- 
wa się Rząd, aby stosunki robotnicze w prze- 
myśle naftowym w duchu dawnych uchwał 
komisyi gospodarczej uregulował i aby przy- 
spieszył budowę aparatów ssących ropę. 

Zastępca Rządu, szef sekcyi Homann, 
polemizując z pp. Diamandem i Witykiem, 
oświadczył, że akcya Rządu prowadzona była 
wyłącznie w interesie przemysłu naftowego, 
a nie producentów lub kraj, Związku. 

P. Diamand oświadczył się za upań- 
stwowieniem lub ukrajowieniem pól nafto- 
wych. 

Po dalszej dyskusyi obrady przerwano. 
Dziś zebrała się komisya o godz. 10 rano na 
dalsze obrady. 


Z komisyi ubezpieczenia spolecznego. 


Komisya ubezpieczenia społecznego pro- 
wadziła wczoraj obrady nad $$ 5—7 z ela- 
boratu subkomitetu. $$ 5 i 6, w których o- 
znaczone jest koło obowiązanych do ubezpie- 
czenia na starość i na wypadek niezdolności 
do pracy, przyjęto. 

Następnie rozwinęła się obszerna dy- 
skusya nad wnioskiem, by do koła obowiąza- 
nych do ubezpieczenia wciągnięci zostali nie- 
tylko rękodzielnicy do wysokości dochodu 
2400 K., lecz nadto wszyscy rękodzielnicy, 
którzy należą do korporacyi zawodowej, przy- 
czem stawia się warunek, by dodatek pań- 
stwowy nie przekraczał granicy dochodu 
2400 K. 

Zastępca Rządu bronił stanowiska zaję- 
tego w projekcie ubezpieczenia, a mianowicie 
przepisu, że tylko takie osoby mogą być przy- 
jęte do ubezpieczenia, które nie posiadają 
więcej, jak 2400 K. 

W głosowaniu za brzmieniem przedło- 
żenia rządowego oświadczyło się głosów 19, 
przeciwko 24. 


Wniosek pp. Stojalowskiego 
Ptasia, według którego, ze względu na sto- 
sunki w Galicyi, od obowiązku ubezpieczenia 
wyłączone są osoby małoletnie, pomagające 
członkom rodziny w pracy — albo przynaj- 
mniej osoby małoletnie płci żeńskiej, został 
odrzucony. 

Podobnie odrzucono wniosek p. Białe- 
go tej treści, iż mianoby pozostawić ustawo- 
dawstwu krajowemu uwolnienie samodzielnych 
członków rodziny, pomagających w zarobko- 
waniu. 

Z kolei przeszła komisya do obrad nad 

$ 7 eo do koła ubezpieczenia od nieszczęśli- 
ha wypadków. 

Dyskusyę ukończono, 
dzie się dzisiaj. 


glosowanie odbe- 


Z komisyi urzędniczej. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
dla spraw urzędników i służby państwowej 
Rząd był repr ezentow amy przez szefów sekcyi 
Wiela i Gałeckiego. Uchwalono zwo- 
łać ankietę w sprawie pragmatyki służbo- 
wej. 

Podkomitetowi polecono, by przygoto- 
wał wnioski co do pytań, które stanowić 
mają przedmiot ankiety i co do samego jej 
składu. 

Dla przedłożenia rządowego 0 pragma- 
tyce wybrano 5 referentów : pp. dr. Mayra, 
Čecha, Edw. Stransky'ego, dr. Tomaszew- 
skiego i Gostiučara. 

P. Marckhl uczynił rezolucyę, wzy- 
wającą Rząd do zdania komisyi w jak naj- 
krótszym czasie sprawy z dat A nych 
co do różnych kategoryj slużby państwowej 
łącznie z oficyantami. 

W końcu powzięto następującą zasa- 
dniczą uchwałę: 

Stan sędziowski należy z pragmatyki 
wyłączyć, a stosunki służbowe urzędników 
sędziowskich uregulować osobną ustawa. Pra- 
wa urzędników i służby państwowej, ZASWA- 
rantowane ustawami zasadniczemi, nie po- 
winny być przez postanowienia pragmatyki 
służbowej w żadnej mierze ukrócone. 


Sprawa zapytania p. Breitera. 


Beichsratscorrespondene oglasza naste- 
pujące sprostowanie: W sprawozdaniu z po- 
siedzenia Izby posłów, które odbyło się w 
ostatnią sobotę, ma być na końcu zapytania 
p. Breitera, wystosowanego do Prezydenta 


Izby posłów w sprawie zamianowania prze- 
wyslowca Wetzlera czlonkiem Izby panów, 
zamiast zdania: 


„w końcu Wetzler dal do dyspozycri 
200.000 kor. na Słowo Polskie“, tekst naste- 
pujący : 

„Trzecim warunkiem było, że na cele 
wydawania wszechpolskiego organu partyj- 
nego w Krakowie. na którego redaktora upa- 
trzony był wiedeński kor i we Slowa 
Polskiego p. Adam Nowicki, Wetzler ma 
dać do dyspozycyi sumę 200.000 kor. Ta s- 
ma po zmodyfikowa miu pierwotnego celu zo- 
stała już wypłacona.” 


Oświadczenie Prezesa Kola Polskiego 


Biuro Korespodencyjne ogłasza nasie- 
pujące pismo Prezesa koła polskiego dr. 
Głąbińskiego: 


„Na posiedzeniu Izby posłów w dniu 
3 kwietnia wystosował p. Breiter do Pre- 
dE Izby zapytanie, w którem powołanie 
radcy komercyalnego p. Bernarda Wetzlera 
do Izby panów przypisał mojej 'interweneyi 
i pewnym uprzednim układom z p. Wetz- 
lerem. 


Oświadczam niniejszem, że wszystkie 
zawarte w zapytanin p. Breitera twierdzenia 
są zmyślone 1 nieprawdziwe. Prawdą jest 
natomiast. że z radeą komercyalnym p, Wetz- 
lerem żadnej jakiejkolwiek umowy, będącej 
w związku z powołaniem jego do Izby pa- 
nów nie zawierałlem i od niego z tego ty- 
tułn żadnych obietnie ani korzyści dla jakie- 
gokolwiek celu nie Żądałem. ani nie otrzy- 
matem.“ 


Lwów. 27 kwietnia, 


Mylne wieści. 


Wiadomość puszezona w obieg, jakoby 
zamierzone było przeniesienie p. starosty 
Thiirmanna z Rawy ruskiej, a zamianowa- 
nie na jego miejsce wicesekretarza ministe- 
ryalnego p. Turzańskiego, jest — jak się z 
kompetentnego źródła dowiadujemy — po- 
zbawiona wszelkiej podstawy. 
Zamiar taki wcale nie istniał. 


Potem — wiesz co? pojedziemy z nimi ra- 
zem do Owernii. Oni się właśnie tam wy- 
bierają, posiadają bowiem w cudownej, a po- 
dobno bardzo dzikiej okolicy zamek, który się 
nazywa — poczekaj, jak się on nazywa? Aha! 
— Peyrat! 

— Peyrat.... w Owernii... powtarzał 2a- 
interesowany nagle Lucyan, to chyba musi 
być niedaleko od Murat i Bredons.... 

— 0, już tego sam nie wiem. Nigdy 
tam nie byłam. Z opowiadania tylko wiem, 
że to ma być starożytne zamczysko, coś 
jakby twierdza, położona na niedostępnej 
skale... Jestem ciekawy tych okolie, ciągle 
słysząc o nich. Zrobimy więe cudowną wy- 
cieczkę.... 

Koniec końców Lucyan dał się prze- 
konać i jeszcze tegoż samego wieczora wy- 
brali się z wizytą do państwa de, Lesto- 
runac. 


III. 


Atmosfera panująca w domu pp. de Le- 
stournac owionęła odrazu Lucyana ciepłem, 
jakby rodzinnem. Przyjaciela, kochanego w 
rodzinie Juliusza, powitano z niezwykłą ser- 
decznością, — i od razu niemal zawiązał się 
stosunek jakby rodzinnej poufałości. Juliusz 
zatrzymał Lucyana dłużej w Paryżu, a co 
wieczór prowadził go do domu państwa de Le- 
tournac, gdzie go pociągała jedna z kuzy- 
nek, Helena. — Druga Pola, różniąca się od 
siostry bliźniaczki nieco ciemniejszym odeie- 
niem blond włosów i usposobieniem bardziej 
do marzeń skłonnem, zwróciła na siebie 
szeczególniejszą uwagę Lucyana. Z każdą nie- 
mal godziną rosła wzajemna sympatya i już 
po tygodniu lucyan uczuł, że należy mu się 
wyrwać ztąd co rychlej, jeżeli nie chciał się 
narazić na spotęgowanie się uczucia, które 
zdawało mu się beznadziejnem. 

Jakże on, nieświadomy swego pocho- 
dzenia, nie mający pewności, czy nazwisko, 
które nosił, prawnie należało do niego, ko- 
rzystający dotychczas z przesyłek pienię- 
żnych, niewiadomo zkąd pochodzących, mógł 
marzyć o związku małżeńskim z panną zza- 
możnego domu, o znanem i szanowanem na- 
zwisku? — Kończył wprawdzie nauki inży- 
nierskie i mógł w przyszłości liczyć na wła- 
sną pracę, lecz w każdym razie panna Pola 
de Lestournac nie chciałaby pewno wiązać 
życia swego z losem człowieka, który nie 
miał żadnej rodziny i prócz domu starej wie- 
śniaczki Katarzyny żadnego rodzinnego o- 
gniska. 

Spostrzegłszy niebezpieczeństwo, posta- 


nowił natychmiast wyjechać, ¿zema się je- 
dnak energicznie sprzeciwiał Juliusz. Do jego 
nalegań przyłączyli się i panstwo de Le- 


stowrnac, Helena, a zwłaszcza Pola, która z 
całą naiwną szczerością, mówiła : 
— Będzie nam teraz bardzo, bardzo 


pusto bez pana... I jeżeli moja prośba ma 
jakie u pana znaczenie... 

Urwała. rumieniąc się po same uszka. 
A Lucyan odpowiedział, z głębokiem 
wzruszeniem : 

— Uczyniłbym dla pani każdą ofiarę, 
akiejby pani zażądała odemnie... Teraz je- 
dnak odjechać muszę... musze.. 

— Nie pierwej jednak — wtr aceita Pola— 
aż złoży nam pan przyrzeczenie, że przyje- 
dzie wraz z Juliuszem do nas, do Poyrat, 
gdzie niebawem wyruszamy. 

Oczywiście Juliusz poparł ten projekt 
usilnie, a gdy nadto pp. Lestournac z calą 
uprzejmością zaproszenie ponowili, Lucyan 
obiecał — musiał się związać solennem przy- 
rzeczeniem, 

Smutny i zgnębiony powracał tym ra- 
zem do dworku starej Katarzyny. w którym 
spędził pogodne lata dziecinne. Teraz na du- 
szę padła mu ciężka troska. Im żywsze było | z 
uczucie jego dla uroczej Poli, tem gorętsze 
z dniem każdym stawało się pragnienie roz- 
jaśnienia zagadki, okrywającej jego pocho- 
dzenie. 

Przedewszystkiem udał się do notaryu- | o 
sza, który od lat wielu był pośrednikiem 
między piastunką Katarzyną a jego niezna- 
nymi dobroczyńcami czy też rodzicami, któ- 
rzy wyrzekając się dziecka, pamiętali jednak 
0 jego potrzebach. i hojnie je zaopatrywali, 
tak, że Katarzyna nie szezędząc bynajmniej 
na utrzymanie swego wychowanka i koszta 
jego wykształcenia, pokażną złożyła ż tych 
przesyłek sumkę, którą teraz chciala doręczyć 
Lucyanowi. 

Ale ten stanowczo przyjęcia odmówił. 

— Już teraz nie wezmę nic z tego źró- 
dla — oświadczył — dopóki. nie będę wie- 
dział, w jakim stosunku zostaję do tych nie- 
znanych dobroczyńców.... 

To są przecież rodzice twoi... 
przerwała Katarzyna. 

— Jeżeli oni dbają tylko o to, abym 
miał żyć z czego, a nie troszczą się wcale tem, 
czem jestem i jakim jestem, — to nie zastu- 
gują na to, abym z ich ręki cośkolwiek przyj- 

mował... Mogłem to czynić nieświadomie, 
gdym był dzieckiem, teraz chcę iść o wla- 
snych siłach w życie i takiej, najbardziej 
upokarzającej jałmużny nie przyjmę już 


nigdy !... 


Mówił to z glębokim żalem i taką go- 
ryczą, że biedna Katarzyna rozpłakała się 
rzewnie. Ale w prostem swem sercu odczuła 
słuszność żalu Lucyana i zdobyć się mogła 
tylko na powtórzenie tego, co już kilkakro- 
tnie opowiadała ukochanemu swemu wycho- 
wankowi. 

— Odmową twoją — mówła — czy- 
nisz niewątpliwie krzywdę tej nieszczęsnej 
bladej pani, która takiemi rozpaczliweini łza- 
mi opłakiwała rozstanie się z tobą... Pamię- 
tam jej bolesny wyraz twarzy, widzę jak 
mdleje w moich rękach, taka zrozpaci SA i 
bezsilna... 

Serce Lucyana zabiło żywo. Blada po- 
stać nieszczęśliwej matki, stawała mu ciągle 
przed oczyma, — stęskniona dusza młodzień- 
ca wyrywała się nieustannie do tej idealnej 
postaci, która widocznie uledz musiała bru- 
talnemu przymusowi. 

Z tem też wiekszą niecierpliwością po- 
ez! szukać jakichkolwiek śladów, któreby 
go do tej nieznanej a tak ukochanej matki 
zaprowadzić mogły. 

Nie wiele jednak dowiedzieć się mógł 
od owego notarynsza, który na wszelkie jego 
zapytania odpowiadał niejasno, zasłaniając się 
bądź niewiadomością, bądź tajemnieą zawo- 
dową. 

— Przypuszczać mogę — rzekł wre- 
sz¢ie na natarczywe pytania Lucyana, że ten, 
od którego w ciągu lat tylu” otrzymuję dla 
pana przesyłki pieniężne, jest ojcem pana... 
Ale to tylko przypuszczenie, nie więcej. Žo- 
ny jego, domniemanej matki pana niewidzia- 
łem nigdy. 

— Ale wiesz pan, 
pieniężne przesyłki... 
blagał Lucyan. 

— Tego mi uczynić me wolno... Jestem 
związany tajemnicą urzędową i uroczystem 
słowem. Na żadne dalsze zapytania pana, 
nie dam żadnej odpowiedzi... dać nie mogę! 
I dość sztywnie pożegnał Lucyana. 
Smutny i rozżalony powrócił Lucyan 
do Bredons, gdzie zastał czekającego już 
nań Juliusza. 

— Zabieram cię natychmiast do Pey- 
rat! wołał rozpromieniony. Państwo de Le- 
stournae już od tygodnia tam bawią i po- 
lecili mi dostawić cię tam natychmiast... 
Ry e Lucyana po ramieniu i dodał: 
— Pola zakazała mi pokazywać się w 
Peyrat bez ciebie... Masz szczęście, chłopcze ! 


zkąd przychodzą 
Daj mi pan ten adres! — 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


KRONIKA. 


Lwów, 27 kwietnia, 


— Kalendarz. 

Czwartek (28 kwietnia): 

Witalisa m. — Jaromira. — Arystarcha. 

Wschód słońca o godzinie 4:06 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6'34 po poludniu. 


— Przywiezienie koron jasnogór- 
skich do Częstochowy odbyło się onegdaj % 
wielką uroczystością. © godz 8 rano na pero- 
nie oczekiwało przyjazdu pociągu nadzwyczaj- 
nego mnóstwo ludu z proboszczem ks. kanoni- 
kiem Fulmanem na ezele, wielu księżami i bra- 
ćmi zakonnymi. Gdy przybył pociąg, po przej- 
ściu do sali klasy I, pudełko cennym darem, 
ułożone na poduszce i podtrzymywane przez O. 
Rejmana, ks. prałata Rembielińskiego, oraz de- 
legatów, wyniesiono przed dworzec. Tu oczeki- 
wały tysiące ludu, cechy, bractwa, które WA 
stąpiły proeesyonalnie. Oczekiwała równieź u- 
kwiecona kareta, uprząż koni była także przy- 
brana kwiatami. 

O, generał widząc, jak całe miasto i 
patnicy wystąpili uroczyście na powitanie daru 
papieskiego, postanowił, pomimo, że korony, 
według zwyczaju, powinny być przywiezione w 
karecie, ponieść je wspólnie z ludem pieszo do 
stóp Mary1 Częstochowskiej. Zwarte zastępy 
ludu towarzyszyły wspaniałemu pochodowi. Wy- 
stąpiły panny w bieli, szkoły polskie: męskie 
i żeńskie, oraz wszystkie korporacye. Balkony 
poprzybiecane dywanami i obrazami, upiększały 
ulice; cała droga 0d dworca do Jasnej Góry, 
wysypana zielenią; dziewczątka sypały kwiaty 
pod nogi niosących korony. Jak obliczają, na 
przestrzeni od dworca kolejowego do klasztoru 
zebrało się do stu tysięcy osób. 

O godz. 11 przed południem stanął po- 
chód u stóp Jasnej Góry. Tu oczekiwało bra- 
ctwo Matki Boskiej Częstochowskiej 4 balda- 
chimem, pod którym O. generał, ubrawszy się 
pontyfikalnie, przemówił do tłumów, przyczem 
powtórzył słowa, Z jakiemi Ojciec Św. zwrócił 
sie do delegacyi. W końcu zaintonował hymn 
Te Deum laudamus i ruszono do kaplicy Ma- 
tki Boskiej Częstochowskiej. Po odprawieniu 
krótkich modłów, przed cudownym obrazem O. 
generał rozpoczął uroczystą sumę, przy asyście 
ks. kanonika Fulmana i 00. Alfonsa i Ro- 
mualda. Podczas sumy korony spoczywały po 
lewej stronie ołtarza, po sumie zaś złożano je 
w skarbeu. 

— 7 e ik. armii. Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych dla c. i k. armii ogłasza: 
>ułkownik Edward Lunda z 10 p. haubic, przy 
sposobności przeniesienia go W stały stan spo- 
czynku, otrzymał tytuł i charakter generała-ma- 
jora, oraz oder elaznej Korony III klasy z 
uwolnieniem od taksy. 

Przeniesieni zostali 
porucznicj : Teodor Batka z 2 p. Art. 
Jarosław Zdvořaček z B p. trenu. 

— Z e. k. obrony krajowej. Puł- 
kownik Aloizy Pokorny, komendant 34 pp., 2a- 
mianowany komendantem 88 brygady strzel- 
ców krajowych, & podpułkownik 87 pp. Fry- 
deryk Mandel komendantem 34 pp. 

Przeniesieni zostali: podpułkownicy : Emil 
Stramlitsch z 10 pP. do 20 pp., Jan Novotny 
z 36 pp. do 80 PP» Rudolf Meissner z 22 pp. 
do 10 pp; majorowie : Gustaw Keller 4 16 do 
17% pp, Karol Tuma 4 35 pp. do 12 PP. Al- 
fred Mejor z 20 pp. do . 
z 18 pp. do 36 pp., Teodor Simmer Z 2 p. uł. 
do 5 p. uł. i Antoni Stamm z 5 p. uł. do 2 p. uł. 

Lekarzami asystentami Ww rezerwie zamia- 
nowani rezerwowi zastępcy lekarzy-asystentów: 
dr. Robert Bachrach 86 pp., dr. Juliusz Mayer 
16 pp. i dr. Oskar Bónesi 31 pp. 

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezja lwowska ob. Jac. Instytucyęe kanoniczną 
na probostwo w Zaleszczykach otrzymał ks. 
Antoni Poznański, administrator tej parafii. 
Mianowany katechetą szkoły wydziałowej żeń- 
skiej w Buczaczu ks. Władysław Olbrycht. 

— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej W Przemyślu z grupy 
najwyżej opodatkowanych z kategory! handlu i 
przemysłu rozpisało Prezydyum ©. k. Namiest- 
nictwa na dzień 24 maja b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnościach, wska- 
zanych w kartach legitynacyjnych, które dorę- 
czy wyborcom ©. k. Starostwo. 

— Stanisław Przybyszewski wygłosi 
w Kole literacko-artystycznem W piątek, 29 b. m., 
o g. Św. odczyt na temat: „Potęga muzyki”. 
Czytelnia naukowa i per 

vezna we Lwowie wydała świeżo katalog 
dk Paya dzieł z zakresu filozofii, histo- 
ryi, literatury i beletrystyki polskiej, franeu- 
skiej, niemieckiej i angielskiej, który odznacza 
się dobfitą treścią. 

Czytelnia naukowa rozwija się coraz po- 
myślniej. 

— Zwiazek stowarzyszeń przemysło- 
wych odbył w poniedziałek wieczorem walne 
zgromadzenie, na którem po przyjęciu sprawo- 


do żandarmeryi pod- 
fort. i 


22 pp, Jan Fieldorf 


zdania z czynności wydziału i udzieleniu mum 
absolutoryum z rachunków, uchwalono wezwać 
stowarzyszenia przemysłowe, aby przystąpiły 
w charakterze członków do Spółki maszynowej 
i kredytowej, której zadaniem jest dostarczanie 
maszyn na możliwie dogodnych warunkach. 

Związek liczył w roku ubiegłym 83060 
członków. Sprawozdanie kasowe wykazujs w 
dochodach 11.469 kor, w wydatkach zaś 9977 
koron. 

— MWieczarnia miejska, która będzie 
na razie miała na sprzedaż 800 litrów mleka 
dziennie (litr w cenie 22 hal.) otwarta zostanie 
w pierwszych dniach maja przy ul. Ormiańskiej. 

— Lwowski Oddział Tow. »Elente- 
rya-Wyzwoleniec« odbędzie walne zgromadze- 
nie dziś, we środę, o godzinie 7 wieczorem w 
lokalu przy ul. Pańskiej 1. 11 (parter w dzie- 
dzińcu). 

— Towarzystwo ochrony zwierzat 
odbyło w ubiegłą niedzielę walne zgromadzenie, 
na którem po załatwieniu spraw czysto admi- 
nistracyjnej natury, dokonano wyboru nowego 
wydziału. Prezesem wybrano ponownie p. Adolfa 
Mussila. Towarzystwo miało w roku ubiegłym 
1884 kor. 66 hal. dochodu i 1628 kor. 18 hal. 
wydatków. 

— % życia młodzieży. Podajemy do 
wiadomości osób, udających się na studya do 
Monachium (Uniwersytet, Politechnika, Konser- 
watoryum muzyczne, Akademia sztuk pięknych), 
że adres tamtejszego Towarzystwa polskiego 
jest: Polmischer Studentenverein. Von der 
Tanstrasse 15. IT Aufgang. 

— Zmiana nazwy stacyi kolejowej. 
Dyrekcya kolei państwowych ogłasza : Z dniem 
1 maja b. r. zmienia się nazwę stacpi „Tar- 
tarów", położonej na szlaku Stanisławów-K6- 
rósmez6 w obrębie dyrekcji kolei państwowych 
w Stanisławowie, na „Tatarów“. 

— »Sokół-Macierze urządza we czwar- 
tek, 5 maja b. r. uroczysty wieczór w 119 
rocznicę Konstytucyi Trzeciego Maja. Słowo 
wstępne wypowie prof, Uniwersytetu dr. Za- 
krzewski. 

Zaproszenia, ovaz bilety po cenach zwy- 

kłych do nabycia w kancelaryi „Sokoła-Macie- 
rzy“ (ul. Zimorowicza 1. 8) w godzinach wie- 
ezornych od poniedziałku, 2 maja b. r. Począ- 
tek o godzinie pół do 8 wieczorem. Strój so- 
koli obowiązkowy. 
Orkiestry wojskowe koncertować 
będą w miesiącu maju: 3 przed Domem in- 
walidów (15 pp.) 4 przed gmachem komendy 
korpuśnej (30 PP.), 10 w parku Kilińskiego 
(80 pp.), 11 przed pałacem Namiestnikowskiim 
(95 pp), 12 na Wysokim Zamku (15 pp.), 13 
przed Domem inwalidów (30 pp.), 18 przed 
gmachem komendy korpuśnej (80 pp), 19 w 
Ogrodzie miejskim (95 pp.) 24 w parku Ki- 
lńskiego (15 pp.), 25 przed pałacem Namiestni- 
kowskim (30 pp.), 31 przed Domem inwalidów 
(80 pP.): 

w czerwcu: 1 przed gmachem komendy 
korpuśnej (95 pp.), Ą w Ogrodzie miejskim (15 
pp.) 7 w parku Kilińskiego (30 pp.), 8 przed 
pałacem Namiestnikowskim (80 pp.), 9 na Wy- 
sokim Zamku (95 pp), 14 przed Domem in- 
walidów (15 pp.), 15 przed gmachem komendy 
korpuśnej (30 pp.) 16 w Ogrodzie miejskim 
(80 pp.) 21 w parku Kilińskiego (95 pp.) 
Ż2 przed pałacem Namiestnikowskim (15 pp.) 
23 na Wysokim Zamku (30 pp.) 28 przed Do- 
mem inwalidów (80 pp.), 80 w Ogrodzie miej- 
skim (95 pp.). 

W lipcu; 5 przed Domem inwalidów 
(15 pp.), © przed gmachem komendy korpu- 
śnej (30 pp.) 7 w Ogrodzie miejskim (80 pp-), 
12 w parku Kilińskiego (95 pp.) 18 przed pa- 
łacem Namiestnikowskim (15 pp.), 14 na Wy- 
gokim Zamku (80 pp.), 19 przed Domem in- 
walidów (80 pp.), 20 przed gmachem komendy 
korpuśnej (95 pp), 21 w Ogrodzie mięjskim 
(15 pp), 26 w parku Kilińskiego (30 pp.), 
97 przed pałacem Namiestnikowskim (80 pp.) 
i 28 na Wysokim Zamku (95 pp.). 

Początek koncertów w maju o godzinie 
5-80, w czerwcu i lipcu o godzinie 6 po po- 
łudniu. 

— Strejk robotników stolarskich 
wybuchł wczoraj w pracowniach pp. Wezełaka, 
Hornunga i Prugara. Robotnicy mianowicie 
przedstawili właścicielom tych trzech pracowni 
nowe Żądania cennikowe. Po porozumieniu się, 
przyczem uskuteczniono pewne zmiany, Wszyscy 
trzej majstrowie przyjęli nowy cennik z tem, 
że ma on te trzy firmy obowiązywać przez rok, 
zastrzegając sobie jednak, że musi się na to 
zgodzić organizacya majstrów. Robotnicy jednak 
otrzymawszy tę odpowiedź, rozpoczęli strejk. 

— Zjazd nanezycielstwa słowiań- 
skiego w Krakowie odbędzie się w dniach 
od 10 — 14 sierpnia b. r. Przygotowaniem i 
przeprowadzeniem Zjazdu zajmuje się krajowy 
Związek nauczycielstwa ludowego w Galicyi z 
siedzibą w Krakowie, jako członek Związku na- 
uezycielstwa słowiańskiego. 

A Na placu Krakowskim znaleziono 
wczoraj nieprzytomną kobietę Maryę Brewkową. 
Ponieważ lekarz dyżurny Pogotowia ratunko- 
wego stwierdził u niej gruźlieę płuc, odsta- 
wiono ją przeto do szpitala powszechnego. 

A Zgubiono : pulares, zawierający 8 kor. 
i złoty pierścionek z trzema zielonymi kamie- 


„Gazeta Lwowska” z dnia 28 kwietnia 1910. 


niami; kartkę zastawniczą na dwa złote pier- 
z metalową 
klamrą; złoty pierścionek z brylantem, warto- 
ści 100 kor.: kartkę zastawniezą nr. 20.837 na 
złoty pierścionek damski; czarny pulares skór- 


ścionki; czarny pasek gumowy 


kowy, zawierający 20 kor. 


A Nieudała kradzież. Do restauracji 
ółkiewskiej 1. 29 wła- 
mali się wezoraj w nocy złodzieje i poczęli w 
najlepsze gospodarować. Spłoszeni jednak przez 
stójkowego, zbiegli pozostawiając na miejseu 


Goldbauma przy ul. 


dwa kosze, wypełnione wędlinami i trunkami. 


A Kronika policyjna. Do zamkniętego 
mieszkania p. Włodziemierza Szezurowskiego 
przy ul. Kochanowskiego 1. 3 a) włamał się 
wczoraj złodziej i skradł kilka ubrań, wartości 
200 kor. 

Policya aresztowała wczoraj 19-letnie- 
go Stefana Romanowa i 18-letniego Wasyla 


Krawczuka, przy których znaleziono dłutoi trzy 


wytrychy. 

Do pracowni tapicerskiej p. Dawida Lin- 
denbauna w pasażu Mikolascha włamali się 
wczoraj w nocy złodzieje i skradli zieloną ma- 
teryę do pokrywania mebli i dwoje nożyc. 

P. Józefowi Rubinsteinowi, zamieszkałe- 
mu przy ul. Rappaporta 1. 19, skradziono wczo- 
raj znaczną ilość garderoby. 

Do mieszkania p. Piotra Stermieza, ka” 
pelmistrza Opery lwowskiej, włamał się wcżo- 
raj złodziej i skradł garderobę i futro, łącznej 
wartości przeszło 500 koron. 

(X) W ulicy Zamarstynowskiej przy- 
trzymał dziś nad ranem agent policyjny dwu 
niebezpiecznych złodziei: Franciszka Dudę i 
Jędrzeja Kowalczyka, niosących walizkę, na- 
pełnioną wykwitną garderobą. Na razie odda- 
no obu do aresztów policyjnych. 

(XX) Banda cyganów przybyła wezoraj 
pod rogatkę Janowską i rozbiła obóz na górze 
Wiśniowskiego. 

+ Zmawli w ostatnich dniach: we Liwo- 
wie, Adolf Korosteński, emer. inżynier kolei 
państwowej, w 66 r. życia; Rudolf Bilowicki, 
emer. kapitan 80 pp, w 72 r. życia; dr. Ja- 
kób Mabl, lekarz, radny miasta Lwowa; 

w Rzeszowie, dr. Henryk Kahane, adwo- 
kat, w 44 roku życia; 

w Przemyślu, Ida z Brandów Fechtdege- 
nowa, wdowa po adwokacie krajowym, w 62 
roku życia; 

w Nowym Targu, Józef Gątkiewiez, na- 
uczyciel ludowy, w 48 r. życia; 

w Krakowie, Marya z Kwiatkowskich Sta- 
rzyńska, wdowa po urzędniku magistratu kra- 
kowskiego, w 75 r. życia. 


Kronika prowincyonalna. 


$ W przystępie szału odebrała so- 
bie w tych dniach życie przez utopienie się w 
studni w Łopuszance, powiatu zborowskiego, 
34 letnia Irena Suchińska, żona tamtejszego 
włościanina, cierpiąca od dłuższego 
pomieszanie zmysłów. 

$ Śmierć od kopyta końskiego. 
W miasteczku Tłustem przejechał w tych dniach 
w Rynku wóz jakiegoś włościanina 12 letnią 
Antoninę Polmiaszekównę, córkę wdowy, która 
dostawszy się pod konie, ugodzona została przez 
jednego z nich tak nieszczęśliwie w głowę, że 
na miejscu wyzionęła ducha. 

$ Utonięcie' Włościanin z Ostrowca, 
Piotr Urbanek — jak donoszą nam % (iesza- 
nowa — przejeżdżając w tych dniach w nocy 
przez potok Sołotwina, utonął w nim. 


Wzlot Granda. 


O ile p. Hieronpymusowi wszystko poszło 
jak z płatka, o tyle pilot Grand spotkał się z 
przeciwnościami, które niejednego mogłyby 
były zupełnie zniechęcić. Ale zarówno on, jak 
i jego towarzysz inż. Mosukowski i inicyato- 
rowie: Związek awiatyczny słuchaczów Polite- 
chniki — stawili czoło przeszkodom i wczoraj 
wreszcie udało się im chlubnie je pokonać, a 
tem samem zatrzeć niekorzystne wrażenie pier- 
wszej, niefortunnej, jak wiadomo, próby. 

Nieudanie się jej przypisano nieodpowie- 
dniemu terenowi, zwłaszcza na przestrzeni roz- 
podowej. Wezoraj jednak i to „ale“ zostało 
zwycięsko pokonane. 
Niestety pogoda, z powodu której kilka- 
krotnie wzlot ponowny musiano odkładać, nie 
dopisała także wczoraj. Po wcale słonecznym 
poranku zachmurzyło się niebo, rosząc od eza- 
su do czasu deszezykiem. Wpłynęło to oczywi- 
ście niekorzystnie na umysły, zwłaszcza, że i 
zawód doznany przez świadków pierwszej pró- 
by nie mógł działać zachęcająco. Chociaż więc 
rzesza wczorajszych widzów była na ogół bio- 
rac, wcale liczna, stosunkowo jednak ani w po- 
równaniu iść ona nie mogła z istną „wędrów- 
ką narodów“, jaką zwabił wzlot przed 10 
dniami. 
Za to ci, którzy okazali równie wiele za- 
ciętości i wiary, jak organizatorowie, nie będą 
chyba żałowali poniesionych tradów. Nie dano 
im także czekać zbyt długo na niezwykłe wi- 


czasu na 


dowisko. Wzlot, zapowiedziany na godz 5:80 
po południu, rozpoczął się punktualnie. „Ble- 
riot XI. nr. Ż16* wzbił się w powietrze z ła- 
twością, przebiegłszy wprzód przestrzeń jakich 
50 metrów po ziemi. P. Grand, jako pilot, 
zrehabilitiował się zupełnie — jeśli w ogóle 
może być mowa o rehablilitacyi po przykrym, 
ale niezawinionym przypadku, którego ofiarą 
padł aeroplan dnia 16 b. m. R 

Tym razem wzniósł się on do wysokości 
30 lub 40 m. ze swobodą, a nawet pewną 
gracyą krążąc w powietrzu, najpierw w kie- 
runku północnym, potem zaś po doskonale 
wziętym skręcie w kierunku zachodnim, wresz- 
cie zaś południowym. 

Wzlot trwał 8 min. 15 sekund. Mżący 
nieustannie deszcz zmusił p. Granda do szyb- 
szego, niż pragnął, powrotu na ziemię, przy- 
czem znowu okazał wiele umiejętności i wpra- 
wy. Powierzchnia śrub zroszonych wilgocią wy- 
dzielać poczęła wysoke napięty prąd świec 
zapalających gazy wybuchowe, co ujemnie po- 
dzialało na sprawność motoru. Nie mógł on 
pracować » dostateczną energią i p. Grand, 
chcąc nie chcąc, zmuszony był opuścić wyży- 
ny powietrzne. à 

Podziękowano mu hucznymi oklaskami. 
Dzielny pilot chciał ze swej strony odwzaje- 
mnić się ponownym wzlotem, jednakowoż deszcz 
„rozpadał się“ na dobre. 

P. Grand wzniósł się wprawdzie po raz 
wtóry w powietrze, zdołał jednak przelecieć za- 
ledwie 250 metrów i utknął w oraninie tuż 
obok hangaru, gdyż motor nie chciał „praco- 
wać na deszczu”. 

Latawca wprowadzono wobec tego pod 
dach hangaru i usiłowano naprawić motor, 
chcąc urządzić trzecią próbę. Nie przyszła je- 
dnak do skutku, gdyż przeszkodził temu rzęsi- 
sty deszcz. 

Związek awiatyczny zamyśla jednak, ko- 
rzystając z dobrej opinii, jaką wczoraj zdobył 
sobie p. Grand i jego aparat, nie poprzestać 
na tem, lecz urządzić jeszcze jeden wzlot, sko- 
ro tylko ustali się pogoda. Z kół zaś bliskich 
pp. Grandowi i Moszkowskiemu dochodzą słu- 
chy, że wczorajszy pilot postanowił sprawić 
Lwowianom jeszcze większe, niż wczoraj, zado- 
wolenie i pokusić się o rekord. 

Teraz, gdy zarówno maszyna, jak jej kie- 
rownik złożyli już „z dobrym postępem" egza- 
min, niema powodu wątpić, iż ambitny projekt 
p. Granda urzeczywistni się niebawem. 


Z operetki. Występ p. Maryi Szlezyn- 
gerównej w „Druciarzu*. 

Wszyscy bywalcy operectkowi pamiętający 
dobrze p. Maryę Szlezyngerównę z przedstawie- 
nia sylwestrowego, powitali jej występ wczo- 
rajszy bardzo sympatycznie i z zadowoleniem. 

Przypuszczenia nasze wypowiedziane wó- 
wczas spełniły się, gdyż dyrekeya teatru po- 
wierzyła utalentowanej artystce partyę Zuzi 
w „Druciarzu”, dając jej zarazem Szersze pole 
do ujawnienia swych zdolności wodewilowo- 
operetkowych. I w istocie p. Szlezyngerówna 
nie zaniedbała dobrej okazyi, aby przedstawić 
sią w świetle bardzo korzystnem, aby zjednać 
sobie ponownie oklaski i szezere objawy uznania, 
usprawiedliwić wreszcie kwiaty, którymi ją ob- 
ficie obdarzono. i 

Od występu sylwestrowego postąpiła p. 
Szłezyngerówna znacznie naprzód, szczególnie 
w kierunku wokalnym, gdyż pod względem gry 
i temperamentu już poprzednio miała ustaloną 
reputacyę. i 

P. Szlezyngerówna, jak nas informują, 
zaangażowaną została do Warszawy do Teatru 
polskiego, dokąd w tych dniach już się. udaje. 
Zyczymy jej powodzenia i oczekujemy powrotu, 
który pozwoli niewątpliwie nowe w niej odkryć 
postępy. 


Z Koła literacko-artystycznego. Nie- 
dzielny wieczór artystyczny w Kole, mimo ró- 
wnocześnie wzlatującego Bleriota itp. atrakcyj 
dnia wiosennego, zgromadził w pięknej sali 
w pasażu Mikolascha wcale pokaźny zastęp pu- 
bliezności, która z zajęciem przysłuchiwała się 
wszystkim punktom ze smakiem ułożonego pro- 
gramu. Siłą atrakcyjna był tym razem p. Ma- 
ryan Palewicz-Golejewski, któremu sukces od- 
niesiony onegdaj w teatrze, wyrobił markę 
wzbudzającą zaciekawienie. P. Golejewski bar- 
dzo pięknie przedewszystkiem odśpiewał prolog 
2 „Pajaców“, a prócz tego Brandt-Buysa prze- 
piękną „Skargę Piotra“ (śpiewał ją van Hulst) 
i Hildacha „Wiosnę*. Wszystkie wspomniane 
utwory oddał śpiewak z należytym wyrazem 
rozwijając cały zapas przepysznego swego głosu. 

Chętnie też słuchano gry p. Łusakowskiej 
pianistki bardzo utalentowanej i grającej z isto- 
tnem zrozumieniem i odezuciem. i 

Do urozmaicenia wieczoru przyczyniła się 
wielce deklamacya p. Krzyżanowskiego. Po- 
siada on w tym kierunku talent zgoła osobli- 
wy, który potęguje podatny niezmiernie głos 
i mimika specyalna, wymowna bardzo, chociaż 
daleka od jakichkolwiek naleciałości teatral- 
nych. Satyry Rodocia w interpretacyi p. Krzy- 


efektownie i 


db. 


żanowskiego wyszły szczególnie 
wzbudziły żywe oklaski. 


Eugenia ŽZmijewska. „Z pamiętnika 
niedoszłej literatki“. Warszawa. Nakład Gebeth- 
nera i Wolffa. 1910. 

(z. s.) Cały tom wypełniony drobnemi 
literackiemi cackami. W niedużej książeć mic- 
ści się dwadzieścia opowiadań, obrazków, wspo- 
mnień i nowelek. A wszystkie, aż żal bierze, że 
takie krótkie. Krótkie jednak w samą miarę — 
w iniarę artystyczną. Wszystkie również, że się 
tak pospolicie wyrażę „z palca wyssane”, wszy- 
stkie wyinwentowane, lecz inwencyą rozważną, 
która wie, że trzeba utwór wyobraźni oprzeć 
na fundamencie obserwacyi, zaczerpniętej z ży- 
cia. Są w nich wesole i smutne, ironiezne i 
szydercze, marzące i pelne tęsknoty, złośliwe i 
dobroduszne, a niekiedy nawet z drastyczna 
treścią, lecz drastyczność ich nie gorszy ani 
oburza. Czuć, że nie jest celem, tylko środkiem 
do uwydatnienia glębszej prawdy, ujętej w 
kształty wytwornie przyzwoite, a tak szlache- 
tnie proste, że dziś — gdy napuszoność albo 
trywialność zachwaszcza styl niemal całej na- 
szej literatury pięknej — wydawać się mogą 
archaicznemi, przypominającemi owe „dobre 
czasy”, gdy autorowie powieści i noweliści pi- 
sali nietylko pięknie, ale i „dobrze“ po polsku. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


We środę po raz 1, w piątek i poniedzia- 
łek „Pani Mouton“, komedya w 3 aktach A. 
Sylvana i Monezy-Fona. 

We czwartek „Manon“, opera w 4 aktach 
Massenet'a, przedostatni gościnny występ Ma- 
ryi Boyer i Augusta Dianniego. 

W sobotę o godz. 8*50 po poł. dla mło- 
dzieży szkolnej po raz 4 „Edyp król“, trage- 
lya Sofoklesa. 

W sobotę o godz. 7:30 wieczorem po raz 
17 „Krysia leśniczanka”, operetka w 3 aktach 
Jerzego Jarno. 

W niedzielę, 1 maja o godz. 13 w połu- 
dnie przedstawienie dla robotników „Moralność 
pani Dulskiej", tragifarsa kołtuńska w 5 akt. 
przez Gabryelę Zapolską. 

W niedzielę o godz. 8:30 po poł. po raz 
39 „Manewry jesienne“, operetka w 3 aktach 
Jmre Kalmana. 

W niedzielę o godz. 4500 wieczorem po 
raz 2 „Carmen“, opera w 4 aktach Jerzego 
Bizeta. Ostatni i pożegnalny występ Maryi Boyer 
i Augusta Dianniego. 

We wtorek o godz. 3:80 po poł. ku ucz- 
czeniu Konstytucyi 3 Maja „Wesele*,dramat w 
5 aktach Stanisława Wyspiańskiego. 

We wtorek o godz. 7:30 wieczorem „Stra- 
smy dwór“, opera narodowa w 4 aktach Sta- 
nisława Moniuszki. 
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Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 

Cuwartek 28 „Sąsiadka*, komedya w 3 
aktach T. Jaroszyńskiego. 

Piątek 29 „Koncert*, komedya w 3 akt. 
Hermana Bahr'a. 

Sobota 80 nowość! „Nora“, dramat w 5 
aktach H. Ibsena. 

Niedziela 1 po połud. „Major Barbara“, 
komedya w 4 aktach Bernarda Shawa. Poło- 
wa ceny. 

Niedziela 1 wieczorem „Zaczarowane ko- 
łoś, baśń dramatyczna wierszem L, Rydla. 

Poniedziałek 2 „Dzieje Orestesa", trage- 
dya w 5 aktach Ajschylosa, tlumaczenie Jana 
Kasprowicza, 


Liga ku ochronie czci. 


Lwów, dnia 27 kwietnia. 

Wczoraj po południu w sali obrad Tow. 
kredytowego ziemskiego odbyło się doroczne, 
z kolei ósme walne zgromadzenie tego To- 
warzystwa przy licznym udziale członków. 

Po zagajeniu obrad przez prezesa „Li- 
gi*, Jerzego ks. Czartoryskiego, przy- 
jeto protokół z poprzedniego walnego 
zgromadzenia, poczem sekretarz „Ligi“ dr. 
Godlewski przedłożył sprawozdanie za- 
rządu głównego. 

Dr. Godlewski stwierdził przedewszyst- 
kiem pomyślny rozwój Towarzystwa, przyta- 
czając na dowód fakt, że nawet nieczłonko- 
wie Towarzystwa przekazują „Lidze“ swoje 
sprawy honorowe, a liczne podziękowania 
były wyrazem zadowolenia stron z załatwie- 
nia ich spraw przez „Ligę“. Do propagowa- 
nia idei Towarzystwa przyczynia się w zna- 
cznej mierze także „Koło pań“ Ligi, zawiązane 
przez księżnę Jerzową Czartoryska. Mowca 
poruszył następnie sprawę Kół akademickich, 
zaznaczając, że sprawa założenia takiego 
Koła w Krakowie jest na najlepszej drodze. 
Zajmuje się nią gorąco p. Konstanty Popiel. 
Wreszcie omówił dr. Godlewski obszernie 
stosunek sfer wojskowych do idei Lig anti- 
pojedynkowych. 

Jerzy ks. Czartoryski przedstawił z 
kolei stosunki, jakie galicyjska Liga utrzy- 
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muje z austryacką Ligą w Wiedniu, omawiał 
uastępnie sprawę pojedynków w armii, a w 
końcu wyraził imieniem całego zarządu Ligi 
najszczersze podziękowanie i uznanie sekre- 
tarzowi Ligi dr. Godlewskiemu za niezmier- 
nie ofiarną i życzliwą pracę jego dla Ligi. 
(Oklaski). 

Prezydent Białoskórski poruszył 
potrzebę obmyślenia środków zapobiegaw- 
czych, aby naruszenia czci w ogóle nie mia- 
ly miejsca; domagał się interwencyi Ligi 
w tej mierze, wniesienia pisma do Rady 
szkolnej krajowej, aby zasady przyzwoitości, 
grzeczności i umiejętności zachowania się 
wobec ludzi były przedmiotem nauki. 

Radca Dworu dr. Rydygier apelowal 
do prasy o poparcie celów Ligi. 

Po przedłożeniu przez dr. (fodlew- 
skiego sprawozdania kasowego, uchwalo- 
no zarządowi głównemu absolutoryum. 

W dalszym ciągu obrad zamianowano 
członkiem zarządu głównego p. Ekielskiego 
i zatwierdzono uchwały zarządu co do mia- 
nowania nowych członków sądu honoro- 
wego. 

Następnie wygłosił prof. dr. Juliusz 
Makarewicz referat o projekcie prof. La- 
mascha noweli do ustawy karnej o przekro- 
czeniach przeciw bezpieczeństwu czci. 

W ożywionej dyskusyi, jaka się nad 
tym referatem rozwinęła, wzięli udział rad- 
ea Dworu prof. dr. Thullie, prez. Białoskór- 
ski, Jerzy ks. Czartoryski, dr. Seweryn Pa- 
neth, dr. Marceli Paneth i prelegent. 

Przewodniczący złożył prof. Makarewi- 
czowi podziękowanie za znakomity odczyt, 
poczem o godz. 8 wieczorem zamknął obrady. 

EJ 

Zarząd główny Ligi składając sprawo- 
zdanie za czas od ostatniego walnego zgro- 
madzenia zaznacza przedewszystkiem, iż liczba 
członków Towarzystwa, jakkolwiek stale się 
zwiększa, mimo to jednak nie przybywa tylu 
członków, ilu życzyćby sobie należało w do- 
brze zrozumianym interesie naszego społe- 
czeństwa. Wprawdzie pocieszający jest objaw, 
że bardzo wiele osób nienależących do Ligi 
oddaje swe sprawy honorowe pod orzeczni- 
ctwo jej sądów honorowych, to jednak bar- 
dzo często się zdarza, że osoby te mimo zn- 
pelnego zadowolenia i niekłamanego uznania 
dla sądów honorowych i działalności Towa- 
rzystwa, nie przystępują doń w charakterze 
członków. Zarząd jednak ma nadzieję, że z 
każdym rokiem idea Towarzystwa zjednywać 
będzie coraz więcej członków i rozszerzy 
działalność Ligi na wszystkie warstwy na- 
szego społeczeństwa. 

Przechodząc z kolei do szczegółów, za- 
znacza zarząd, że w r. 1909 zgłoszono 18 
spraw honorowych, od 1 stycznia 1910 zaś 
do końca marca b. r. wpłynęło dalszych spraw 
4. W 12 wypadkach zgłosili się nieczłonko- 
wie Towarzystwa. A wyżej wymienionych 
spraw zaledwie jeszcze cztery tylko są w toku 
załatwienia, inne zostały załatwione bądź wy- 
rokami, bądź ugodami zawartemi wobec są- 
dów honorowych. W 10 natomiast wypadkach 
sądy honorowe odrzuciły załatwienie spraw, 
względnie uznały się niekompetentnymi. Od 
czasu istnienia Towarzystwa zgłoszono wogóle 
spraw 92, a gdy się zważy, że pierwsza spra- 
wa wplyngła 10 marca 1904, a ostatnia 9 
lutego 1910, to na 6 lat wypada 92 spraw, 
ezyli przeciętnie 15 spraw rocznie. 

Zarząd główny składa się z 18 człon- 
ków, a sąd honorowy z %7 członków. Towa- 
rzystwo liczy obecnie 688 członków, a utwo- 
rzone koło akademickie 185 członków. Koło 
akademickie załatwiło przed swoimi sądami 
honorowymi dwie sprawy honorowe. Szczupla 
ta ilość spraw tem się tlmnaczy, że przewa- 
żnie wszystkie Towarzystwa akademickie mają 
swoje statutowe sądy honorowe, których orze- 
czeniom członkowie poddawać się muszą. 
Zarząd główny chcąc wśród młodzieży akade- 
miekiej rozbudzić ducha owianego ideą Ligi, 
uprosił radcę Dworn prof. dr. Maksymiliana 
Thulliego na drugiego delegata do akademi- 
ckiego Koła młodzieży, a zarazem odniósł się 
w myśl uchwały walnego zgromadzenia z d. 
17 kwietnia 1909 do senatów Uniwersytetu 
i Politechniki z prośbą o krzewienie wśród 
młodzieży idei Ligi. Obaj rektorowie od- 
powiedzieli, iż komunikaty Ligi podali do 
wiadomości gronom profesorów z prośbą o 
popieranie idei Towarzystwa wśród grona 
młodzieży. 

W sprawie reformy ustawodawstwa kar- 
nego o przekroczeniach przeciw bezpieczeń- 
stwu czci i ustawy prasowej nie mógł za- 
rząd jeszcze nie zdziałać, gdyż do tej pory 
Rząd nie ogłosił urzędowego projektu. Mimo 
to zarząd główny i w tej sprawie poczynił 
już pewne kroki. Również nie odniosły ża- 
dnego rezultatu zabiegi zarządu. by oficerom 
wolno było należeć do Towarzystwa. 

Przechodząc wreszeie do sprawozdania 
rachunkowego stwierdza zarząd z żalem, że 
wielu ezłonków zalega z kilkuletniemi wkład- 
kani, to też stan funduszów Towarzystwa 
znacznie na tem cierpi. Przychód w r. 1909 
wynosił 1614 kor. 86 h, rozchód 1008 kor. 
21 h, pozostała przeto nadwyżka 511 kor. 
45 bh. A nadwyżki tej ulokowano na książe- 
czkę Banku krajowego nr. 21.742 koron 100. 
Pozostałość kasowa wynosi przeto na r. 1910 


411 kor. 45 h. Majątek Towarzystwa składa 
sie z książeczki Banku krajowego wyż wy- 
mienionej, której stan z końcem r. 1908 o- 
piewał na 102% kor. 95 h. Po złożeniu na 
nią 100 kor., stan jej obecny wynosi 1127 
kor. 98 h. 


eqe Bjórnstjaerne-BjÓrNson. 


Uhrystyania. Północne Biuro tele- 
graficzne otrzymało z Paryża wiadomość, że 
poeta Björnson zmarł wczoraj o godz. 8 kwa- 
dranse na 9 wieczorem. 

Paryż. Smierć Bjórnsona nastąpiła o 
godz. 9 m. 15 wieczorem. Przy łożu zebrana 
była rodzina. O godz. 7 wieczorem chory ze- 
mdlał, Usiłowania lekarza, który szybko przy- 
biegł, pozostały bez skutku. Na kilka sekund. 
zanim śmierć nastąpiła, Bjórnson podniósł 
się, położył rękę na sercu i rzekł słabym gło- 
sem do córki: „Skończyło się!“ Ninierć była 
spokojna i bezbolesna. 


Norwegia ponosi wielką. nieodzałowa- 
ną stratę. Zmarły bowiem pisarz był w oczach 
świata widomym niejako znakiem swej skan- 
dynawskiej ojezyzny, której wielkość intele- 
ktualną, duchową umial w dziełach swych 
przedstawić niezwykle wyraziście, a tem sa- 
mem przekonywująco. W gronie wielkich lu- 
dzi, którzy pchnęli swego czasu piśmienm- 
ctwo skandynawskie na czoło literatur, Björn- 
son zajął jedno z miejsc pierwszych i utrzy- 
mał się też na niem do końca dni swych. 

Dowodem niezwykłych zdolności Bjórn- 
sona, jako pisarza i artysty, jest choćby oko- 
liczność, że dzieła jego rozpowszechniły się 
wszędzie, dokąd dotarła cywilizacya, mimo, 
że odbija się w nich świat zupełnie odrębny, 
a sposób myślenia i uczucia, entnzyazmujące 
właśnie Skandynawców, innym często są nie- 
zrozumiałe, niedostępne. 

Wielki Norwezczyk należał pospołu z 
towarzyszami swymi ze szkolnej ławy, Ibse- 
nem, Jonaszem Łie i Viujem do skandynaw- 
skiej ecclesia militans. — Przedewszystkiem 
szło mu o wyrąbanie się Norwegii z pod he- 
gemonii szwedzkiej i w tym kierunku roz- 
wijał działalność równie energiczną, jak kon- 
sekwentną, a uwieńczoną ostatecznie. gdy ży- 
cie poety zbliżało się już do schyłku, ziszcze- 
niem gorących marzeń, nowen: życiem oj- 
czyzny, już zupełnie usamodzielnionej. 

Także różne objawy dzisiejszego ustro- 
ju społecznego miały w Bjórnsonie zaciętego 
antagonistę. Swiecił mu przed oczaini ideał 
nowożytnej rodziny, opartej na wspólności 
nietylko uezuć, lecz i praw, uszlachetnionej 
etycznie przez wyższe, niż dawniej, poczucie 
odpowiedzialności. Tendencyjność też muzie 
jego często podcinała skrzydła, przechodzące 
nawet tu i owdzie w dydaktyzm z niepowe- 


„towaną szkodą dzieła, lecz nie bez dodatnie- 


go wpływu na społeczeństwo norweskie, 
które poecie szło wyłącznie. 

Bjórstjaerne Björnson ur. się d. $ gru- 
dnia 1552 we wsi Krikne, jako syn miej- 
scowego pastora, przeniesionego następnie 
do Romsdale. W  pobliskiem miasteczku 
Molde pobierał nauki początkowe, do gimna- 
zyum zaś uczęszczał w Chrystyanii. Ukorńczy- 
wszy je oddał się piśmiennietwn i pozostal 
mu wierny do końca życia. Zrazu poezya i 
powieść były polem jego pracy, ale objąwszy 
w r. 1857 kierownictwo teatru narodowego 
w Bergen, skazany na szczupły repertoar 
sztuk norweskich. sam zaczął pisać dla sce- 
ny. Początkowo obierał tematy z przeszłości 
Norwegii. Dopiero od r. 1872 uprawiać po- 
czął także dramat obyczajowy, któremu głó- 
wnie zawdzięcza swą sławę i rozgłos w Eu- 
ropie. 

Plon pracy literackiej bjórnsonu przed- 
stawia się niezwykle bogato zarówno pod ilo- 
ściowymm względem, jak co do jakości, W po- 
ezyi zdobył sobie poczesne miejsce wsród 
liryków. (Oenią go jako poetę wyżej, niż 
Ibsena. bo nie krępował mu fantazyi nad- 
miar zmysłu spekulacyjnego, a wspomagały 
ją temperament i żywe uczucie. Wiersz Bjórn- 
sona celuje również muzykalnością swoją, to 
też utwory jego poetyczne chętnie ilustro- 
wali muzycy tej miary co Grieg, Jordraak, 
Selmer i i. 

W powieści wprowadził nieznaną przed 
nim literaturze norweskiej sielankę ludową. 
Dar obserwacyi i dosadnej charakterystyki. 
jakoteż umiejętność wnikania w psychologię 
swych postaci nadają utworom Björnsona 
z tego zakresu ujmujące piętno, szkoda tylko, 
że niejednokrotnie zaciera je wspomniana 
dążność do moralizowania. 

Wspomniane cechy występują również 
w dramatach Djórnsona. Tu jednak znowu 
osłabia ich wrażenie brak zdolności do za- 
wiązania węzła dramatycznego. Natomiast 
świetny a naturalności nie pozbawiony dya- 
log, prawda i szczerość w malowaniu na- 
strojów duszy, latwość wreszcie w wywoły- 
waniu napięć dramatycznych tłunaczą nam 
powodzenie, które na scenach europejskich 
towarzyszyło dramatom tego Skandynawca. 
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| MARK TWAIN. 


Londyn, 24 kwietnia. 
(Ostatnie chwile i wspomnienie pośmierbie), 


Więe to nie „blutt“ amerykański. wiec 
to „naprawdę prawda“? wiee Mark Twain 
wnaxrl? Takie pytania slyszeć się dają trzeci 
dzień już pomiędzy ludźmi, a nikt tenm „na- 
prawdę* wierzyć nie alice, że Mark Twain 
mógł umrzeć. I pewnie, że racyę mają. bo 
Twain pozostanie nieśmiertelnym, choć jnż 
zwłoki jego spoczęły dziś na Woodlawn emen- 
tarzn w m. Elmira, stanu Nowy Jork, w Ame- 
ryce. Iskra telegraficzna od kilku dni jw 
wyprzedziła mnie, niosąc wam smutną wieść 
o zachodzie tego amerykańskiego słońca. Boć 
humor jest slońcem życia ludzkiego. Anglicy 
porównywają go z Walter Scottem i na równi 
z Amerykanami przejęci są niepowetowana 
stratą wielkiego człowieka. Bo wielkim w 
istocie był człowiek, który potrafił zdobyć 
taką miłość narodu, jako filozof. poeta, hu- 
morysta — jako pisarz i jako czlowiek dla 
swego charakteru. Mark Twain jest znako- 
mitym komentarzem do psychologii swego 
narodu „self made man'ów*, wszystko 
tylko sobie samemu zawdzięczał. Podstawo- 
wego wykształcenia, t. j. wielkich studvów 
Twain nie posiadał, był kilkadziesiąt razy 
na wozie i pod wozem, smiať się ze wszyst- 
kiego; był drukarzem, marynarzem, redakto- 
rem. pilotem, przedsiębioreą, zanim został 
powieściopisarzem. To też nauczył się znosić 
ze spokojem filozoficznym zmienne koleje lo- 
su, zawsze pelen prawdziwego humoru o istnie 
dziecinnej pogodzie ducha, Francuz. Włoch, 
Polak zresztą, wykarmiony na rakietowym, 
wyrafinowanym dowcipie sztncznym po wię- 
kszej części. nie pojmie może. nie zasmakuje 
w koncepcie amerykańskim, częstokroć cięż- 
kim, lecz spokojnym i naturalnym. Tam ina- 
czej i u nas inaczej, Tam, gdzie zbierze się 
towarzystwo z kilku osób po za „office'em* 
po kolei opowiadają sobie „jokes“ — tam 
gdzie nie umieją się bawić inaczej niż po- 
ciesznymi „dykteryjkami*, gdzie więcej dow- 
cip niż rozum jest ceniony — tam Twain 
był i musiał być najwiekszym człowiekiem. 

Nie będę podawał wam szczegółów bio- 
graficznych, ani hibliogralicznych, Te byłyby 
spóźnionem powtarzaniem, dorzucę jednak 
kilka szczegółów o ostatnich chwilach znako- 
mitego humorysty. „Umarł — jak żył* — 
brzmi kablogram z Nowego Jorkn. Na trzy 
godziny przed stniercią śmiał się i dowcip- 
kował, pocieszając zasmuconą jego chorobą 
córkę i otoczenie. Był kochany w całej Unii 
i każdy Amerykanin ze śmiercią Twaina po- 
smutniał jakby stracił osobistego swego przy- 
jaciela. „Koehaliśmy go jak ojca!“ wy- 
bucha przez łzy gospodyni, służąca u niego 
przez lat 30. I wszyscy domownicy — służba 


nie mogą się we łzach ukoić. Córka — za- 
meżna pani Gabryelowiez — opowiada, że 


ojciec zamknął oczy spokojnie. bez bolu i 
cierpień. Na dwie godziny przed śmiercia 
zażądał zeszytu do pisania, by napisać to, 
czego osłabienie nie pozwalało mu mówić, 
Pismo jednak było tak niewyraźne, że trudno 
było odczytać czego sohie życzył, domyślano 
się jednak, że chce książki do czytania. Podano 
mu, słabł jednak tak raptownie, że niebawem 
popadł w stan obezwładnienia i w godzinę 
serce bić przestało. Zmarł spokojnie. Uinie- 
rając nie miał nie takiego coby go trapie 
miało. pozostawił interesy swe w porządku, 
autobiogratię gotową do ostatniego roku życia. 
Spodziewał się śmierci i przygotowywał do 
niej od lat kilku, ale i to czynił z humorem. 
Przed ośmiu laty n. p. z powodu 70 roku 
życia, gdy wszystkie pisma angielskie po 
święciły mu obszerne biografie i zaszczytne 
wzinianki — on sam ogłosił konkurs na swój 
własny nekrolog o sobie: 

„4a najpiękniejszy i najbardziej wzru- 
szający nekrolog. ofiarowuję swój portret jako 
premium. Narysowałem go sam atramentem 
w najlepszym gatunku, jakiego używają pierw- 
szorzędni mistrze. Na portrecie tylko brak 
ust, bo nie potrafię nadać im „miłego wy- 
razu“ (chybaby jakiego fotografa poprosić !)* 
I oto nadszedł czas rozstrzygnięcia tego kon- 
kursu, o ile ma się rozumieć ów portret bez 
ust istnieje. 

Mark Twain pisał swą autobiografię, któ- 
rej fragmenty. publikował miesięcznik „North 
American Review“. I tak pewien ustęp za- 
wierał krytykę jego samego, a zaczerpniety 
został z dzienniczka jego 14-letniej córki, 
„Papa — pisało dziewczę — umie robić nad- 
zwyczaj świetne Żarty i cieszy się śmieszne- 
mi rzeczami, a kiedy jest pomiędzy ludźmi, 
żartuje i śmieje się bardzo wiele, lecz jednak 
daleko więcej interesuje się poważnemi książ- 
kami i woli mówić o rzeczach poważniej- 
szych, niż humorystycznych. Myslę, że jest 
tak wielkim filozofem jak humorystą. Przy- 
puszczam, że byłby dużo dobrego uczynił w 
tym kierunku, jeśliby się był więcej nczył w 
swych latach młodzieńczych“. 

I rzeczywiście prócz milionowych „jo- 
ków“ i drwinek, dobry humor nie prze- 


Po przyjęciu do wiadomości sprawo- 
zdań z czynności Biura Izby i z czynności 
| Biura kolejowego. przedłożonych przez se- 
kretarza dr. Stesłowicza i wicesekretarza p. 
Tennera, toczyła się dłuższa dyskusya nad 
sprawą ministeryalnego projektu regulaminu 
ruchu telefonicznego, poezem uchwalono ca- 
ły szereg zmian do postanowień tego pro- 
jektu. 

P. Tenner reterował następnie spra- 
wẹ wyrażenia opinii w kwestyi umieszezania 
krótkich korespondencyj na odwrotnej stro- 
nie listów przewozowych. W myśl wniosku 
sekcyi handlowej Izba uchwaliła wydać o 
tym projekcie opinię nieprzychylną, a to z 
powodu, że korespondencye takie podlegałyby 
opłacie pocztowej 5 hal., a listy przewozowe 
nie nadają się wogóle do takiego celu, tak 
ze względu na długość czasu potrzebnego, 
aby list przewozowy doszedł do rąk adresata, 
jak i ze względu na to, że listy takie prze- 
chodzą przez rozmaite ręce, co nie jest po- 
żądane dla korespondencyi handlowej. 

Z kolei po załatwieniu kilku drobnych 
spraw. uchwaliła Izba przedstawić jako kan- 
dydatów na sędziów obywatelskich dla Sa- 
noka pp.: Masymiliana Hauptmanna, Anto- 
niego Wolińskiego i Michała Pollaka; przy- 
znać Akademii handlowej we Lwowie 200 
kor. subwencyi na urządzenie wycieczki na- 
ukowej uczniów Akademii zagranicę, a jako 
kandydatów na stanowisko członka i zastęp- 
cy członka przybocznej Rady ełowej przyjeto 
pp.: wiceprezydenta Baczewskiego i r. dr. 
Ruckera. Wreszcie wybrano prezydenta Ho- 
rowitza delegatem, a sekretarza dr. Stesło- 
wicza stałym zastępeą delegata do stałej au- 
stryackiej komisyi wystawowej w Wiedniu. 
Zadaniem tej komisyi będzie wydawanie opi- 
nij w sprawie wystaw urządzanych zagranicą, 
oraz takich wystaw w obrębie Austryi, któ- 
rych urządzeniem nie zajmuje się jakaś in- 
stytucya publiczno-prawna. Ma to na celu 
zwalczanie pokątnych i oszukańczych wy- 
staw — których namnożyło się w ostatnich 
latach — w szczególności wydawanie opinij, 
czy dane przedsiębiorstwo wystawowe zasłu- 
guje na poparcie finansowe ze strony Pań- 
stwa, czy też innych czynników publicznych. 

Wkońcu posiedzenia wicesekretarz dr, 
Łobaczewski wygłosił obszerny referat w 
sprawie zmian ustawy o ubezpieczeniu pen- 
syjnetm. 

W myśl referatu Izba na kwestyona- 
ryusz, przesłany jej przez centralny Zakład 
pensyjny ubezpieczenia urzędników. odpowie- 
działa następująco : 

Rewizyi należy poddać obecnie jedynie 
przepisy, określające koło podlegających u- 
bezpieczeniu. tudzież gwarancye, mające na 
celu zapewnienie, że wszyscy podlegający 
ubezpieczeniu be faktycznie zgłoszeni do 
ubezpieczenia. Następnie należy poddać re- 
wizyi przepisy organizacyi zakładów pensyj- 
nych, przepisy o dopuszczeniu zakładów za- 
stępczych i umów zastępczych, dalej o ko- 
sztach administracyjnych centr. Zakładu pen- 
syjnego ustawowego. Reszta przepisów usta- 
wy pensyjnej, a w szczególności przepisy 0 
rozciągłości świadczeń zakładów pensyjnych, 
powinny na razie pozostać niezmienione i w 
praktycznem zastosowaniu wykazać swoją 
wartość, 

Na posiedzeniu tajnem wyrażono opinię | 
przychyłną o prośbie O. Danknera z Horo- 
denki o koncesyę na biuro podróży. 


chwaliła rezolucyę wzywającą rząd do przed- 
łożenia ustawy, podług której zamożniejsze 
osoby i Towarzystwa pociągnięte byłyby do 
udziału w kosztach. d 
= Król Edward angielski przyją 
wczoraj rossyjskiego ministra spraw zagra- 
nicznych Izwolskiego na śniadaniu. 

= Prezydent republiki francuskiej p. 
Fallieres przyjął wczoraj nowego włoskie- 
go ambasadora Tittoniego. Wygłoszone przy 
tej sposobności mowy wyrażają nadzieję U- 
trzymania stosunków szczerej przyjaźni i sym- 
patyi między Francyą a Włochami. 

Duma rossyjska odroczyła swe 
obrady do 12 maja. 

= O POPOEEMIN w Albanii dog: 
szą: Turgot Szefki basza wyruszył z 25 ba- 
talionami i 4 bateryami do Kaczanika. 

Ze Skoplje wysłano wojsko do Elesian, 
by wstrzymać marsz 10.000 arnautów. Jak 
słychać, walka wre jnż. 

Ruch między Mitrowicą a Ueskiibem 
przerwany. Podług wiadomości, jakie tu na- 
deszły, odbywają się walki zacięte między 
Kaczanikiem a Verisowaczem. Wczoraj o go- 
dzinie 9 przed południem odbyła się bitwa 
niedaleko Ipek. Po obu stronach SĄ znaczne 
straty. 

Powołanie redyfów w wilajetach Salo- 
niki i Aidin będzie przyspieszone. Dżawid 
basza odroczył swój wyjazd do Skoplje. Mi- 
mo nalegań rządu nie chce on objąć dowódz- 
twa wojsk przeciwko Albaiczykom. 


TRLIGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


szkadzal Twainowi być głębokim myslicie- 
lem. Dodawał niekiedy głęboki morał śmie- 
jac się, a słuchacze nie wiedzieli czy mają 
Śmiać się czy zrobić „long face* t. j. twarz 
przeciągnąć. Pomiędzy wesołemi swemi pu- 
blikacyami Twain pisał o swym zbiorze afo- 
ryzmów: TAE 

„Za największą i najpilniejszą reformę 
uważamy zawsze zreformowanie cudzych na- 
wyknień.* ; "= 

„Nie nie sprawia tyle przykrości i tak 
nie gniewa, jak dobry przykład. “i , 

Twain wszystko czynił — jak powia- 
dają Amerykanie „po Twainowsku“ — „T wai- 
nish“. Takim też sposobem nawet oświad- 
czył się o rękę swej przyszłej żony: Przy- 
szędłszy do ojca swej narzeczonej, zagadnął: 
„Bay“ — sluchaj, czy ty nie zauważyłeś cze- 
go pomiędzy mną a Miss Langdon?“ „Co 
takiego ? pytał zaniepokojony starzee. Twain 
powtórzył swe pytanie. „Nie!* odrzekł po- 
drażniony Mr. Langdon. „Well — więc zwróć 
pan tylko nwagę, a zauważysz* — odpowie- 
dział Twain i odszeoł wykręciwszy się na 
pięcie. a ! i 
„Nigdy nie sądźcie ludzi z powierzcho- 
wiiego wyglądu“ — kazał Twain i morał 
swój uzasadnia takim przykładem : Wylądo- 
wawszy raz w jednym z Australskich portów 
napróżno oglądałem się za tragarzem, który- 
by me rzeczy i bagaże do hotelu poniósł. 
Wreszcie zauważywszy niedaleko bardzo bie- 
dnie i niedbale odzianego niemłodego już 
człowieka, mur podpierającego, podszedłem 
do niego mówiąc: „Słuchaj człeku, jeśli za- 
niesiesz mi moje bagaże do hotelu, dostaniesz 
pół dolara“. Zagadnięty spojrzał na mnie 
gniewnie z podełba i nie nie mówiąc, wyjął 
z kieszeni kilka sztuk złotej monety i bez 
namysłu rzucił je do morza. Raz jeszcze spoj- 
rzał na mnie ironicznie i odszedł bez słowa. 
Otrzymałem tęgą naukę i odpowiedź”... - 

Twain odwiedzał raz swego przyjaciela 
H. Rogersa. W bibliotece pokazano mu biust 
marmurowy — arcydzieło włoskiego rzeżbiar- 
stwa. Był to biust młodej kobiety, zawijają- 
cej swe włosy. Twain popatrzył nań uroczy- 
ście i rzekł z calą powagą : To nie jest na- 
turalne, Rogersie!* „Dlaczego ?* zapytał 
tenże zdumiony. „Ponieważ ona powinna mieć 
usta pełne szpilek do włosów !* 

Nie byłoby końca tym wesołym rze- 
czom, gdyby tak perełka po perełce różańce 
płodności jego przebierać. Obliczają, że 8 
milionów egzemplarzy dzieł jego wyprzedano 
w samej Ameryce, a drugie tyle napewno 
poszło w Anglii i w tlumaczeniach. Dorobek 
więc wspaniały. Plou, którym rzadko jakiś au- 
tor-pisarz poszczycić się może. 

Ostatnimi czasy, bawiąc we Włoszech, 
często zapadał na zdrowiu. Ameryka skwa- 
pliwie ogłaszała biuletyny. Przed rokiem 
jeszcze, kiedy nowojorskie pismo doniosło o 
śmierci Twaina, ten z całym spokojem i hu- 
morem telegrafował : „Wiadomość pańska 0 
mojej śmierci jest bardzo przesadzona!” | 
Nie więc też dziwnego, że teraz, gdy śmierć 
naprawdę zabrała zasłużonego starca — wie- 
rzyć temu nie chciano. Pw. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Lwowska Izba handlowa i przemy- 
słowa odbyła wezoraj wieczorem posiedze- 
nie pod przewodnictwem swego prezydenta, 
p. Horowitza. " 

Przewodniczący zagajając obrady, po- 
ruszył w swem przemówieniu dwie sprawy: 
sprawę wniosku p. Steinwendera co do pod- 
wyższenia taryf i sprawę koneesyj szynkar- 
skich. W pierwszej sprawie — zaznaczył mo- 
wca — prezydyum lzby odniosło się tele- 
graficznie do P. Ministra handlu, P., Mini- 
stra Galicyi i Kola polskiego ze stanowczym 
protestem, co do drugiej, prezydent wyraził 
przekonanie, że przy załatwianiu koncesyj 
szynkarskich Namiestnictwo uwzględni do- 
tychezasowych szynkarzy i że koncesye nie 
zostaną przyznane ani sininom, ani żadnym 
wogóle osobom prawnym. lub też podstawio- 
nym przez nie osobom. , i 

Za wyrażenie protestu przeciw wnio- 
skowi p. Steinwendera Izbą na wniosek r. 
Jonasza wyraziła prezydynm podziękowanie. 

R. Jonasz zabrawszy z kolei głos, po- 
ruszył w formie wniosku nagłego będącą o- 
heenie przedmiotem dyskusyi w prasie spra- 
wę podziału krajowego Zarządu pocztowego 
przez ustanowienie odrębnej dyrekcji, czy 
też samoistnej ekspozytury w Krakowie. Mo- 
wea powołał się na nchwałę plenum Izby z 
r. 1907, w której zaprotestowano przeciw po- 
działowi  terytoryalnemu zakresu krajowej 
dyrecyi poczt, stwierdzając, że podział taki 
bylby niebezpieczny ze stanowiska polityki 
narodowej, spowodowałby dotkliwe niedogo- 
dności dla handlu i przemysłu i bylby „nie- 
korzystny ze względu na stanowisko i na 
znaczenie stolicy kraju. Opinia Izby od tego 
czasu nie uległa zmianie, mowca wniósł więc, 
żeby prezydyum poczyniło energiczne, sta- 
nowcze kroki w duchu tej uchwały. 


| 


Wiedeń, 27 kwietnia. Komisya bu- 
dżetow a obradowała dziś w dalszym ciągu 
nad budżetem. Przedmiotem dzisiejszej dys- 
kusyi były rubryki: Rada ministeryalna i 
Trybunał administracyjny. 


przedłożył komisyi sprawozdanie o skreśle- 
niach pozycyj budżetowych. Wytknął, że po- 
cztowa Kasa oszczędności wdrożyła rokowa- 
nia z Bankiem niemieckim w Berlinie w spra- 
wie emisyi nowej renty i zarzucił P. Mini- 
strowi skarbu, że w ten sposób utrwala sto- 
sunki z kapitałem niemieckim na niekorzyść 
samodzielności gospodarczej Austro - Węgier. 
W końcu mowcea żądał od P. Prezydenta Mi- 
nistrów wyjaśnień co do zasad, których trzy- 
ma się przy rozdziale funduszu dyspozycyj- 
nego dła prasy. 

Wiedeń, 27 kwietnia. Komisya finan- 
sowa rozpoczęła dziś dyskusyę ogólną nad 
przedłożeniami podatkowemi. 


Wiedeń, 27 kwietnia. W biurze dyre- 
ktora c. k. poczt. Kasy oszczędności, szefa 
sekcyi Schustera, odbyła się konferen- 
cya w sprawie emisyi nowej renty z zastęp- 
calm  austryackiego Zakladu kredytowego 
ziemskiego i Zakładu kredytowego dla han- 
dlu i przemysłu. Dyrektor austryackiego Za- 
kładu kredytowego ziemskiego oświadczył, że 
firma Sen. Rotschild z wyrażeniem uprzej- 
mego podziękowania nie weżmie udziału w 
tej emisyi. Wicegubernator Zakłaeu kredy- 
towego ziemskiego i zastępca Zakładu kre- 
dytowego dla handlu i przemysłu oświad- 
czyli, że banki ich gotowe są współpraco- 
wać z pocztową Kasą oszczędności w emisyi 
renty. Co do wysokości kwoty uzyskano po- 
rozumienie. Sformułowanie tych umów zo- 
stanie ogłoszone po publikacyi ustawy. 

, (raz, 27 kwietnia. Odbyło się tu wczo- 
raj zebranie Związku austryackich szynkarzy 
i hotelarzy. i j 

Praga, 27 kwietnia. Jak Narodni Li- 
sty donoszą. praski wydzial miejski uchwalił 
zaprosić hr. Zeppelina do wylądowania w 
przejeżdzie do Wiednia. Í 

Biarritz, 27 kwietnia. Król Edward od- 
jechał do Anglii. 

Poznań, 27 kwietnia. (Tel. pr.) Dzien- 
nik Poznański dowiaduje się, że p. Stanisław 
Nowicki zgłosił się do prowineyonalnego 
komitetu wyborczego z oświadczeniem, że 
wbrew woli władzy wyborczej mandatu nie 
przyjmie. 

Rzym, 27 kwietnia. Wczoraj król wy- 
dal obiad na cześć ks, Monaco. 

Paryż, 27 kwietnia, Z Marsyłii dono- 
że syndykat niezapisanych marynarzy 


* Subkomitet sejmowej refor- 
my wyborczej obradował w dalszym cią- 
gu wczoraj po południu przez dwie godziny 
nad materyałen, dostarczonym przez Biuro 
statystyczne Wydziału krajowego. Uchwa? 
żadnych jednak nie powzięto. 

Na najbliższem posiedzeniu subkomitetu 
ma być wzięty pod obrady projekt kuryi niat, 


= Najj. Pan przyjął d. 26 b. m. w 
południa w Burgu wiedeńskim P., Ministra 
Galicyi dr. Władysława Dulębę na dłuższem 
posluchanin. 

= Z Pragi donoszą: W Wydziale kra- 
jowym odbyło się onegdaj posiedzenie an- 
kiety w sprawie reformy Zarządu ko- 
lei państwowych. Stanowisko wobec 
projektu Ministerstwa, przedłożonego subko- 
mitetowi państw. Rady kolejowej, przyjęto za 
podstowę reorganizacyi Zarządu kolejowego. 
Uznano też za pożądane zmniejszenie kompe- 
teneyi Ministerstwa przez oddanie całej słu- 
żby egzekutywnej dyrekcyom kolejowym. 

— Nordd. Alig. Ztg. zaprzecza wiado- 
mości Standardu, jakoby cesarz Wil- 
helm w sierpniu miał się spotkać z królem 
Edwardem. 

= Kanclerz Rzeszy niemieckiej B eth- 
mann-Hollweg zachorował na influ- 


ence. 


SZĄ. 


rynarzy | warunkami, 
są wrócić do pracy. 

Eclair pisze, że toczą się obecnie ro- 
kowania z syndykatem marynarzy, aby na- 
klonić go do cofnięcia socyalistycznej kan- 
dydatury do Izby i w ten sposób umożliwić 
ponowny wybór prezydenta Izby Brissona, 
który z owym kandydatem staje do wyboru 
ściślejszego. Marynarze mieli według tego 
pisma postawić za warunek, żeby rząd pu- 
blicznie potępił stanowisko, jakie zajął pod- 
czas strejku sekretarz stanu Chéron. 


pod którymi gotowi 


== Komisya budżetowa parlamentu 
Rzeszy niemieckiej obradowała wczo- 


Wniosek p. Jonasza przyjęto jedno- | raj w dalszym ciągu nad wydatkami na stłu- Bukareszt, 2T kwietnia, W sobotę wie- 
myślnie. * mienie powstania w niemieckiej Afryce i nu-I czorem wyjedzie misya, którą król wysyła 


P. Choc wyraził życzenie. aby Rząd | ktora 


wręczył prefektowi memoryał z żądaniami ma- | 


celem wyrażenia księciu czarnogórskiemu ży- 
czeń z powodu jubileuszu Jego rządów. 

Sofia, 27 kwietnia. (dg. Butg.). Pre- 
zydent bułg. Tow. słowiańskiego Bobeew 
oświadczył w wygłoszonym przed Ticznem 
audytoryum odczycie, że kongres słowiański 
nie będzie miał ani panslawistycznego, ani 
wogóle politycznego charakteru, lecz tylko 
kulturalny i nie będzie demonstracyą prze- 
ciwko jakiemukolwiek państwu lub narodowi 
Przybycie Polaków, którego sobie Bułgarzy 
jak najgoręcej życzą, jest związane z uchwała 
petersburskiej komisyi porozumiewawczej w 
sprawach rossyjsko-polskich. 

Londyn, 27 kwietnia. Morning Post 
donosi z Szangaju, że Nimrad Sund ma być 
głównym posłem wojennym Chin. l 

Konstantynopol, 27 kwietnia. Z po- 
wodu uroczystości ku uczczeniu rocznicy wstą- 
pienia sułtana na tron, wszystkie gmachy SĄ 
udekorowane. Wieczorem będzie iluminacya. 
Wszystkie muzyki wojskowe udały sie w po- 
chodzie przed pałac sultana. f 

Korfn, 27 kwietnia, Następca tronu 

Konstantyn 1 ks, Jerzy przybyli wczoraj. Lu- 
dność zgotowała im serdeczne przyjęcie. Na- 
stępca tronu wyszedł na balkon pałacu i po- 
dziękował ludności za lojalne uczucia. 
„, . Waszyngton, 27 kwietnia. Wezoraj po- 
święcono w uroczysty sposób nowy gmach 
biura republik amerykańskich, który "służy 
celom pokoju, przyjaźni i handlu. Óarnecie 
wspomniał o możliwości udziału Kanady w 
zadaniach biura za zgodą Anglii, à 


Położenie w Królestwie Polskiem 


i w Rossyi. 
Warszawa, 27 kwietnia (Tel i 
: tnia. TA] 
Wykłady w szkole ogrodniczej wznowione 


być mają 9 maja. ale tylko dla uczniów pier- 
wszych dwu klas Uczniowie 3 klasy nie bę- 
dą dopuszczeni do egzaminów. Tym wszyst- 
kim uczniom klasy 3, którzy pochodzą z 
prowincyi, kazano W przaciągu 24 godzin opn- 
ścić Warszawę. 
Wilno, 27 kwietnia. (Tel. pr.) Reda- 
gazety Nowają Rus Zajączkowskiego, 
i korespondenta tej gazety Wracewicza, ska- 
zano na 3 tygodnie aresztu za potwarz, rzn- 
coną na urzędników kancelaryi gen.-guber- 
natora wileńskiego, i 

Petersburg, 27 kwietnia. (Tel. gpm.) 
Klub nacyonalistów organizuje w porozumie- 
niu z chelmskiem bractwem prawosławnem 
wielką wycieczkę członków swych na Chełm- 
szczyznę, rzekomo eelem zbadania stosunków 
polsko-rossyjskich na miejscu. Głównymi kie- 
rownikami wycieczki są biskup Kulocinsz i 
hr. Bobrińskij, o” 

Petersburg, 27 kwietnia. (Tel. pr.) 
Stronnictwa rewolucyjne rossyjskie wykryły 
w ostatnim czasie wśród członków swych o- 
koło 200 prowokatorów, którzy przez szeres 
lat pracowali w różnych stronnietwach. Na- 
zwiska ich będą niebawem ogłoszone. O pro- 
wokatorstwo jest również oskarżony pewien 
członek centralnego komitetu socyalnej de- 
mokracyj, 

Petersburg, 27 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Senat wyjaśnił, że Izby sądowe nie mają obo- 
wiązku ogłaszania motywów wyroków w spra- 
wach o przestępstwa polityczne, 


Petersbure, 27 kwietnia. (dg. Pet.), 
Car ofiarował 26.000 fr. dla ofiar powodzi 
w Serbii, 


Telegrafowany kurs w iedeński. 

.._ Wiedeń, 27 kwietnia 1910. Zamknięcie 
giełdy (Śchlusscourse.  Gdzina 2 minut 
Akcye austryackiego Zakładu ktedyto- 
wego 665:75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 82575, Akcye Anglobanku 
5—, Akcye Unionbanku 592:50, Akcye 
Linderbanku. 500:50, Akcye Bankvereinu 
541:50, Akcye Bodeneredit 1215:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 653--— 
Akcye kolei państwowych 150:50, Akcye 
kolei Poludniowej 119:—, Akeye kolei Elbe- 
thal —:—, Akcye kolei Północnej 5420:— 
Akcye kolei czerniowieckiej —*—, Akcye 
Alpiny 747:50, Akcye Rima Muranyi 67350 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2595, 
Akeye Fabryki broni 688—, Akcje Tore. 
ckie tytoniowe 404--.-, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 877:—, 
Obligacyc węgierskiej indemnizacy: 93-85 
enta majowa 94-35, Austryacka Renta ko- 
conowa 94:45, Węgierska Renta koronowa 
924.0, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 


ku hipotecznego 94-50, 5-pre. Listy Bany. 
hipotecznego 110:—, pre. Listy Baku 
i pół pre. List 
krajowego 100:25, EP lowe GB at 
obligacye propinacyjne 97-90. 4-pre. Gali. 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r 94: — 
+-pre. pożyczka m. Lwowa 93:—, Losy ture- 
Ckio 240%, Marki ugat R oo. 
Ə-pre. Rossyjska pożyczką z r. 1906 103-25 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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Władysława Podhalicza przy ul. Akademickiej 1. 5. 


Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteclair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekolade, 


Kawę 


gorącą i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki. 
Cukiernia i weranda otwarte od godziny 7 rano do 13 w nocy. 


NADESŁANE. 


Teraz dajcie mi raz już spokój 


| z wszystkiemi nudziarstwami, które popsuły 
mi gruntownie żołądek bez uleczenia rzeczy- 
wistego mego kataru. Tez chee mieć Sodeń- 

T 
A kach, drogueryach ete. za 125 za pudełke. 
Jeneralne zastępstwo na Austro-Węgry: W. Th. 


skie — ale żeby mi przyniesiono też tylko 

te prawdziwe „Faya“. Słyszy się wszędzie, 

Guntzert c. i k. nadw. dostawca, Wiedeń, IV/1, Grosse 
Neugasse 17. 


że wypędzają one katar odrazu, a przytem są 
dobrodziejstwem dla żołądka i kiszek. Faya 
prawdziwe Sodeńskie dostać można w apte- 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętycii; wy- 
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 

wy — naprawione odsyłają. 
GEE TPD KOZÓŃ E E S n a 
Dom bankowy i kantor wymiany 
poleca 


Schowki depozytowe (Safe Deposits) 


w ogniotrwałych kasach pancer- 

nych w piwnicach swego nowego 

gmachu dla wyłącznego użytku 

deponujących pod własnym klu- 
czem. 


Prospekty i cenniki na Żądanie. 


Sokal & Lilien. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 27 kwietnia 1910. 
Hotel George'a. 


PP. dr. A. Osterman ze Stanisławowa, 
A. Gorayski z Moderówki, dr. T. Tertil z 
Tarnowa, dr. M. Kądzioła z Krakowa, dr. 
M. Fokschauer z Czerniowiec, dr. K. Ko- 
3 z Krakowa, dr. J. Bielewicz z Kra- 


kowa. 
Hotel Francuski. 
PP. A. Goliesen z Jass, dr. J. Gross- 
kopf ze Złoczowa, M. Rudzki z Rossyi, I. 
hr. Bobrowski z Rogoniowa, J. Zabski z Tar- 
nopola. 


Hotel Europejski. 


PP. Ks. B. Wojaczyński z Krzemieńca 
podolskiego, T. Jakubowski z Krakowa, K. 
z T. Wiszniewski z 


Bleyleben 
Rossyi. 


Kołomyi, 


Hotel Imperial. 
PP. S. Jędrzejowicz z Jasionki, E. Wol- 


Hotel Victoria. 


PP. B. Piwoński z Sambora, W. Vö- 
rós z Mościsk, W. Lasek ze Stanisławowa, 
S. Snieszko z Lubkeli. 


Hotel Grand. 
P. Dr. Richard Pressburger z Wiednia. 
Hotel Monopol. 
P. A. Śmiecuszewski z Rossyi. 


Hotel Stadtmiillera, 


„ PP, W. Heck z Trembowli, J. Narkie- 
wicz z Rossyi. 


Hotel „Austria“, 
P. Dr. A. Gottlieb z Waszkowiec. 
Hotel Bristol. 
P. S. Michalski z Rumunii. 
Hotel Pański. 
P. W. Smirnoff z Rossyi. 


Hotel Reunion. 


pasaż Hausmana 9, Lwów. Ea | ski z Hawłowie, Z. Goldschmidt z Wiednia, P. J. Bojko z Gręboszowa. 
= = e e pe E 3 — = Tne a 
x T Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. ł żądaj 
CENNIK Losy z t. 1854 po 250 sk mk. B2pr. o oc a E E Pali 40 sł mk. a IE ra 
r jat i 1 Po sali o 500 zł. w. a. wa,  Jdle 5 > è 'zerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 5:25 -25 
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, Bom Byc loot m a Grom i SlEnonii 9390 9490] „ I WIE tow Gabo 2 M 42 
=: |płacą [żądająj | = n» 1864 po 100 zł. 38150 337-50 | Węgier za 100 zł. 4 pr. 93605 94:65 | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10-zł. 70—  76— 
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> psi ARRAL 4 i Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95—  96-— | Renta włoska za 100 lirów (96 ko- moniin OR pon M aw == 
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Bukow. fund. propin. 5 pr. w.a. © J101 —|101 70 T iade Aa POWA AM EDL a a || O Zd jom 9925 9975 | 400 kor. . . . . . . 33450 387 — 
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Kol Lokalne a DRE o A 20 a r 400 kor. 4 pr 96 e kę =, s: „ 4 pr. stare 9650 —— A kat | $ 
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Licytacye. 

L. cz. E. 8922/9 (4701 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie powiatowej Kasy zaliczkowej 
i oszezędności w Rawie zastąpionej przez adw. 
dr. Segala odbędzie się dnia 20 maja 1910 
o godzinie 9 przed połndniem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 w Rawie licy- 
tacya połowy lwh. 13846 gm. Hujcze pierw- 
szego zobowiązanego własnej tudzież całej 
lwh. 1987 gm. Hujcze mał. zobowiązanych 
własnej składających się jedynie z parcel 
gruntowych, ról. 

Nieruchomość: 1. lwh. 1346 gm. Hujcze 
wystawiona na licytacyę jest ocenioną w po- 
lowie na 225 kor., zaś 2. cała lwh. 198% 
gm. Hujcze na 1.350 kor. 


Najniższa cena wynosi: ad 1. 150 kor., 
ad 2. 900 koron, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może kazdj, mający chęć kupienia, pizejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa, dnia 12 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 1259/9 (10) (4146) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 18 maja 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 16 w Lubaczowie odbędzie się li- 
cytacya realności lwh. 280 ks. gr. gm. kat. 
Lipowice składającej z pgr. l. k. 901/2, 908/3, 
926, 927/2, 920/4, 904/6, 908/4, 933/3, 909/9 
i 909/10, wraz z przynależnościami, składa- 


dającemi się z domu mieszkalnego, stajni i 
stodoły. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 9.200 koron, przy- 
należności zaś na 2.700 koron. 

Najniższa cena wynosi 7.938 kor. 32 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 16. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lubaczów, dnia 25 marca 1910. 


Nr. 2827 NE 
K. und k. Reichskriegsministerium 


zu Abteilung 14, Nr. 1095 von 1910 


Kundmachung. 
Das k. und k. Reichskriegsministerium 

beabsichtigt: A 
12.000 Stück gewöhnliche Abwischtiicher, 
12.000 „ grobe A 

2.000 Paar Baumwollsoeken, 
35.000 Stüsk Handtücher, 

1.200 Krankenröcke, 

4.000 Paar Pantoflel, 

6.000 Stück Schiirzen, 


2.000 „ Servietten, 
1.000 Tischtücher, Í 
im Wege der allgemeinen Konkurrenz sl- 


cherzusiellen und ladet hiemit zur Einbrin- 
gung schriftlicher Offerte ein. | 

Die näheren Bedingungen kónnen bei 
der Intendanz des 11 Korps in Lemberg 
beziehungsweise aus dem Amtsblatta zur 
„Wiener Zeitung* vom 28 April 1910 ent- 


nommen werden. 


L. cz. E. 1318/9 (7) i 
Edykt licytacyjny. | 

Na żądanie p. Mechla Drimera odbe- 
dzie się dnia 6 majè 1910 o godz. 12 w 
południe w sądzie niżej wymienionym, W 
biurze Nr. 6 licytacya realności lwh. 2004 
gm. Żabie objętej. 

Nieruchomość powyższa 
lieytacyę jest ocenioną na 
11 hal. l 
Najniższa cena wynos! 11.177 kor. 40 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ń NE 
Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące Się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Żabie, dnia 19 marca 1910. 


n a 


(4775 1—3) 


wystawiona na 
16.766 koron 


L. cz. E. 41/10 (9) _ (Gr 1—38) 
Edykt licytacyjny. | 

Dnia 27 maja 1910 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
w biurze Nr. 7 lieytacya realności lwh. 2850 
ks. gr. Jaworów Wraz z przynależnościami 
składającemi się Z bramy, furtki, śmieciarki, 

arkanu, brukowania wartości szacunkowej 
28.725 kor. 21 hal., zaś przynależności na 
370 kor. 
Najniższa cena wynosi 12 052 k r. 61 
hal., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut. sądzie, w biurze Nr. 7 — 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zało do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m0- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstADĄ, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na takicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. są 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Jaworów, dnia 21 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 1196/8 (15) (4818) 
Na żądanie Stanisława Nelea w Woli 
wadowskiej odbędzie się dnia 27 kwietnia 
1910 o godzinie 9 przed południem w są. 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
licytacya 9/28 części realności lwh. 36 ks. 
r. gm. kat. Wola wadowska objętej. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na kwotę 2616 kor. 30 hal. 

Najniższa cena wynosi 1642 kor. 35 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. j 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 


ji 
U 


(4753 1—2). 
C. k. Ministerstwo wojny 


do L. 1095 oddz. 14 


Obwieszczenie. 
C. i k. Ministerstwo wojny zamierza: 

12.000 sztuk zwykłych ścierek, 

12.000 grubych > 

2.000 par bawełnianych skarpetek, 
385.003) sztuk ręczników, 

1.200 bluz dla chorych, 

4000 par pantofel, 

6.000 sztuk fartuchów, 

2.000 „  serwet, 

1.000 „ obrusów 
w drodze zwyczajnej konkurencyi zabezpie- 
czyć i zaprasza niniejszem do przedłożenia 


pisemnych ofert. 

Bliższe warunki dowiedzieć się można 
w intendanturze e. i k. 11 korpusu we Lwo- 
wie, względnie z gszety urzędowej „Wiener 
Zeitung“ z dnia 28 kwietnia 1910. 


PNA WTZ a 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 

sądu zamieszkałego. j 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radomyśl wielki, dnia 9 lutego 1910. 


L. cz. E. 26429 (4) (4759) 


Edykt licytacyjny. | 

Na żądanie Kasy oszczędności m. Ja- 
ała, zastąpionej przez adw. dr. Baranowskiego, 
odbędzie się dnia 12 maja 1910 o godzi- 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, W biurze Nr. 38 w Jaśie lieyta- 
cya realności lwh. 29 ks. gr. gm. kat. Wo- 
lica wraz z przynależnościami, składającemi 
się z konia, krowy i sieczkarni. ! 

Nieruchomość ta w całości wystawiona 
na licytacyę jest oceniona a wartość jej usta- 
loną na 3,789 koron wraz z przynależno- 
ściami. : 

Najniższa cena wynosi kwotę 2.526 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaz nie przyjdzie do 
skutku. p 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane będą 0 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 16 marca 1910. 


L. cz. E. 116/10 (5) (4749) 
Kdykt. 

Dnia 24 maja 1910 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya 7/16 
części realności obj. lwh. 513 gm. Zbaraż 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione na 1.024 kor. 10 kal. 

Najniższa cena wynosi 518 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.ț10. 

Takie prawa. wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy WYyZRAaCzO- 
nym terminie lieytscyjnym, inaczej roszeze. 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno 
szORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą © dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wznią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. b 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Zbaraż, dnia 20 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 585/10 „ (4629) 
Na żądanie Anny ze Stefurańczynów Ja- 
remyczuk gospooyni W Horodzie, odbędzie 


„Gazeta Lwowska* Nr. 95 z dnia 28 kwietnia 1910. 


7 


się dnia 24 maja 1910 o godzinie 11 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 

biurze Nr. 29 lieytacya 20/60 ez. lwh. 166 

gm. Babin Iwana Stefurańczyna Artyma 

własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 

jest ocenioną na 2.318 kor. 33 hal. ` 

r A cena wynosi 1.542 kor. 22 

al., poniżej tej ceny sprzedaż ni j- 

dzie do LAC 2 PBI 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 1 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 50129 (4630) 
, _ Na żądanie Salmana Korna odbędzie 
się dnia 24 maja 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 licytacya: a) 12 realności 
lwh. 307 gm. Czerhanówka i b) całej realo. 
lwh. 720 gm. Czerhanówka. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ccenione ad a) na 1.688 kor., ad b) na 
400 koron. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1.122 
kor., ad b) 267 kor., poniżej tej cenyfsprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 15 marca 1910. 


L. ez. 2257/9 (10) 
Edykt licytacyjny. 

W sprawie egzek. Katarzyny Qzada i 
spóln przeciw Paulinie 1 v. Gotfryd 2 v. 
Bedusowej i spóln. o zniesienia współwła- 
sności; odbędzie się dnia 18 maja 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 88 w Jaśle li- 
cytacya realności lwh. 108 ks. gr. gm. kat. 
Czermna wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi s,ę z żarna i drzew rosnących. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną i wartość tejże ustalona 
na kwotę 4.086 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 4.096 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 32. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 15 kwietnia 1910. 


(4758) 


L. cz. E. 43179 (8) (4623) 

Dnia 20 maja 1910 godzina 10 rano w 
sądzie tutejszym, biurze Nr. 11 odbędzie się 
lieytacya: a) połowy realności lwh. 32 ks. 
gr. gm. Polana stanowiącej grunt z budyn- 
kiem Nr. 5, b) połowy realności lwh. 162 
ks. gr. gm. Polana stanowiącej grunta. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę oceniono: a) na 896 kor., b) na 182 
koron. 

Najniższa cena wynosi ad a) 264 kor., 
ad b) 122 kor. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 18 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 1719/9 (28) (4768) 

Dnia 23 maja 1910 o godz. 9 rano 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11 odbędzie 
się relicytacya realności lwh. 122 ks. gr. gm. 
Starzawa stanowiącej grunta. 

Nieruchomość ta oceniona jest na 4.400 
koron. 

Najniższa cena wynosi 2.200 koron. 

Warunki licytacyjne i dokumenta przej- 
rzec można w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 18 kwietnia 1910. 


L. ez. E. 54/10 (5) (4744 2—3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
9 maja 1910 godzina 9 przed południem 
przymusowa licytacya 6/8 części lwh. 862 
gminy Toporów objętej, składającej się z do- 
mu mioszkalnego drewnianego. 

Cena szacunkowa wynosi 3450 kor, 
najniższa oferta 1775 kor. 

Dokumenta można przejrzeć w tutej- 
szym sądzie, 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, 23 marca 1910. 


Konkursa. 


LW. 46.%21/10 (4651 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania dziewięciu bezpłatnych 
miejsce funduszowych w c. k. Zakładach woj- 
skowych z fumdaeyi p. n.: „Cesarza Fran- 
ciszka Józefa I. fundacya jubileuszowa* ogła- 
sza się niniejszem konkurs. 

Miejsca te zostaną madane począwszy 


od roku szkolnego 1910/1911 w c. i k. Aka- 
demii wojskowej (terezyańskiej) w Wiener 


liczba kompetentów 
wyższych e i k. Akademii wojskowych. 


Akademia 
pusu pionierów, 
graficznego, zaś Akademia marynarska dla 
służby wojennej na morzu. Kandydaci do te- 


Neustadt, w e. ik. Akademii technicznej 
wojskowej w Wiedniu i w e. i k. Akademii 
marynarskiej w Fiume, ewentualnie zaś także 
w c. i k. wojskowej wyższej szkole realnej 
na wypadek, gdyby wedle artykułu IV. listu 
fundacyjnego nie znalazła się dostateczna 
nkwalińikowanych do 


Do e. i k. Akademii wojskowych będą 


przyjmowani kandydaci tylko na pierwszy 
rok. zaś na pierwszy i drugi rok wojskowej 
wyższej szkoły realnej z powodu braku miej- 
sca mogą być powołani tylko wyjątkowo i 
pojedynczo szczególnie uwzględnienia godni 
kandydaci. 


Rok szkolny 1910/1911 rozpocznie się 


w c. i k. Akademiach wojs i 
21 września 1910 r., wen 
marynerskiej we Fiume z dniem 16 wrze- 
śnia 1910, zaś w e, i k. wojskowej wyższej 
szkole realnej z dniem 1 wiześnia 1910. 


w ©. i k. Akademii 


O powyższe miejsca funduszowe mogą 


się ubiegać tylko galicyjscy młodzieńcy pol- 
skiej lub ruskiej narodowości, posiadający 
obywatelstwo austryackie, 
runki pomżej podane. Stan, wyznanie i obrzą- 
dek nie stanowią różnicy. Każdy z kandyda- 
tów winien wykazać: 


wykazujące wa- 


1. iż posiada prawo obywatelstwa w 


Monarchii austro - węgierskiej ; 


2. iż jest fizycznie uzdolniony do woj- 


skowego wychowania i przyszłej służby woj- 
skowej ; 


3. iż zachowanie się jego pod wzglę- 


dem obyczajów jest zadowalniające; 


4. iż nie przekroczył właściwego wieku, 


którym jest dla I. roku wyższej szkoły real- 
nej rok 16, dla II. roku wyższej szkoły real- 
nej rok 17, — zaś dla lII. roku tej szkoły 
rok 18 — wreszcie dla I. roku Akademii w 
Wiener Neustadt i technicznej Akademii woj- 
skowej we Wiedniu rok 20, zaś dla Akade- 
mii marynarskiej rok 16, a ukończył prze- 


pisane minimum wieku jako to: dla I. roku 


Akademii w Wiener Neustadt i technieznej 
Akademii wojskowej 17 lat a dla marynar- 
skiej lat 14, zaś dla I. roku wyższej szkoły 
realnej 14 lat, dla drugiego roku wyższej 
szkoły realnej lat 15, a dla III. roku tej 
szkoły lat 16. Wiek oblicza się z dniem 1 
września 1910; 


5. iż odbył przynajmniej z dobrym po- 


stępem ogólnym potrzebne nauki przygoto- 


wawcze. W szczególności wymaga się od 


kandydatów: na I. rok Akademii wojskowej 
w Wiener Neustadt i we Wiedniu dowodu 
że z i 
wszystkie klasy zupełnej szkoły średniej (t. j. 
szkoły realnej lub gimnazyum) zaś na I. rok 
Akademii marynarskiej, iż ukończyli cztery 


zadowalającym postępem ukończyli 


niższe klasy szkoły realnej lub gimnazyum. 


Jeżeli zaś zechce kandydat wstąpić na I. rok 


wyższej szkoły realnej, winien wykazać, iż 
z zadowalniającym skutkiem ukończył czwartą 
klasę szkoły średniej; na II. rok, iż ukoń. 
czył z takim skutkiem piątą klasę szkoły 
średniej, zaś na IM. rok, iż ukończył szóstą 
klasę tej szkoły. „Na niedostateczny postęp 
w języku łacińskim i greckim nie będzie 
zwracać się uwagi. 

, Uczniowie prywatni powinni dołączyć 
Świadectwa odnośnego zakładu naukowego 
z odbytych egzaminów, udowadniające ich 
kwalifikacyę naukową. 

Wojskowa Akademia w Wiener Neu- 
stadt kształci wychowanków swoich dla pie- 
choty, strzelców i kawaleryi, a techniczna 
wojskowa dla artyleryi, kor- 
pułku kolejowego i tele- 


chnicznej Akademii wojskowej winni przy- 


toczyć w podaniu, czy życzą sobie wstąpić 
do oddziału artyleryi lub inżynieryi, gdyż 
życzenie 
uwzględnione. 


ich zostanie w miarę możności 


„ Kandydaci, którzy już zostali asentero- 
wani, nie będą przyjęci. 

Do podań dołączyć należy: 1. poświad- 
czenie przynależności kandydata do jednej 


z gmin w kraju tutejszym; 2. metrykę chrztu 
lnb urodzenia; 3. świadectwo o fizyczn 


uzdolnieniu kandydata, wystawione przez 
graduowanego lekarza wojskowego, zostają- 
cego w czynnej służbie wojskowej; 4. świa- 
deetwo szczepienia ospy, jeżeli świadectwo 
lekarskie okoliczności tej nie stwierdza; 5 
ostatnie świadectwo szkolne z r. 1909/1910. 
tudzież świadectwa za cały rok szkolny 
1908/1909. Powołani do egzaminu FAA 
aspiranci mają ze sobą przynieść całoroczne 
świadectwa szkolne za bieżący rok szkoln 

1909/1910, ewentualnie świadectwo daj: 
łości — aspiranci zaś do Akademii mary- 
narskiej dułączyć mają wszystkie świadectwa 
szkolne ze szkoły śradniej, łącznia ze świa- 
dectwem z ostatniego półrocza; 6. zaświad- 
czenie o stosunkach majątkowych kandydata 
lub rodziców jego, w którem ma być wyra- 
żonem, ile kandydat ma rodzeństwa i cz 

takowe ma już samoistne utrzymanie, R 
miejsce fuuduszowe lub stypendyum. Kan- 
dydaci, którzy będą przyjęci na miejsce fun- 
duszowe, poddać się muszą przed wstąpia- 
niem do zakładu ponownym oględzinom le- 
karskim i egzaminowi wstępnemu z wyma: 
ganych nauk przygotowawczych w języku 


niemieckim, którym muszą władać o tyle 
biegle, iżby z wykładów ze skutkiem korzy- 
stać mogli. 

Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wska- 
zówki o warunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym do zakładów wojskowych, znajdzie 
je w osobnej odbitce odnośnych przepisów, 
które można nabyć w księgarni nadwornej 
L. W. Seidla i Syna we Wiedniu, lub też 
w e. k. nadwornej i państwowej drukarni 
tamże. 

Przyjęci do zakładów wojskowych muszą 
odbyć podróż na miejsce przeznaczenia wła- 
snym kosztem, tylko ubodzy kandydaci otrzy- 
mają na ten cel zasiłek w kwocie 80 koron 
z niniejszej fundacyi. Fundacya pokrywać 
będzie także za wszystkich swych stypendy- 
stów opłatę szkolną i koszta wyekwipowania 
przy prawidłowem wystąpieniu z zakładu. 

Prawo nadawania niniejszych bezpła- 
tnych miejsc wykona Najjaśniejszy Pan na 
propozycyę Wydziału krajowego. 

Podania należy wnosić bezpośrednio do 
Wydziału krajowego najdalej do dnia 25 
maja 1910 r. 

Prośby wniesione po tym terminie albo 
niezaopatrzone w przepisane dokumenty nie 
zostaną uwzględnione. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gralicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 19 kwietnia 1910. 

Piotrowski, w. r. 


LW. 46.402/10 (4650 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania ośmiu galicyjskich miejse 
funduszowych w c. i k. wojskowych zakła 
dach wychowawczych, ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

W roku szkolnym 1910/1911, który się 
rozpoczyna w c. i k. wojskowych szkołach 
realnych z dniem 1 września 1909, w e. ik. 
akademiach wojskowych z dniem 21 wrze 
śnia 1910 a w e. i k. akademii marynarskiej 
we Fiume z dniem 16 września 1910, bę- 
dzie można wstąpić na pierwszy, drugi, trze- 
ci i czwarty rok wojskowej niższej szkoły 
realnej, albo też na pierwszy rok akademii 
wojskowej (terezyańskiej) w Wiener Neustadt, 
technicznej akademii wojskowej w Wiedniu 
i akademii marynarskiej we Fiume. 

Na pierwszy i drugi rok wojskowej 
wyższej szkoły realnej, z powodu braku miej- 
sca, mogą być powołani tylko wyjątkowo i 
pojedynczo szczególnie uwzględnienia godni 
kandydaci. 

Każdy z kandydatów wykazać winien: 
1. iż posiada prawo obywatelstwa w Monar- 
chii austryacko-węgierskiej; 2. iż jest fizy- 
cznie uzdolniony do wojskowego wychowa- 
nia i przyszłej służby wojskowej; 3. iż Za- 
chowanie się jego pod względem obyczajów 
jest zadowalniające; 4. iż nie przekroczył 
właściwego wieku, którym jest rok 1% dla 
I. roku wojskowej niższej szkoły realnej, rok 
13 dla II. roku, rok 14 dla III. roku, zaś 
rok 15 dla kandydatów, chcących wstąpić 
na IV. rok tejże szkoły, dalej rok 16 dla 1. 
roku wyższej szkoły realnej, rok 17 dla II. 
roku i rok 18 dla III. roku tej szkoły, wre- 
szeie rok 20 dla akademii wojskowych i rok 
16 dla akademii marynarskiej, a ukończył 
przepisane minimum wieku (dla I. roku niż- 
szej szkoły realnej 10 lat, dla JI. roku 11 
lat, dla III. roku 12 lat, zaś dla IV. roku 
tejże szkoły 13 lat, dla I. roku wyższej szko- 
ły realnej 14 lat, dla II. roku 15 lat, a dla 
UT. roku 16 lat, zaś dla I. roku akademii 
wojskowych 17 lat, a dla akademii marynar- 
skiej 14 lat). Wiek oblicza się z dniem 1 
września 1910, w razie różnicy wieku mo- 
żna prosić o uwzględnienie; 5. winien każ- 
dy kandydat wykazać, iż odkył przynajmniej 
z dobrym postępem ogóluym potrzebne na- 
uki przygotowawcze, a mianowicie jeżeli chce 
wstąpić na I. rok szkoły niższej realnej, iż 
z zadowalniającym skutkiem ukończył czwar- 
tą lub piątą klasę szkoły ludowej; na II. 
rok, iż z zadowalniającym skutkiem ukończył 
pierwszą klasę szkoły średniej; jeżeli zamie- 
rza wstąpić na III. rok niższej szkoły real- 
nej, iż z zadowalniającym skutkiem ukończył 
drugą klasę szkół średnich; wreszcie na IV. 
rok tejże szkoły, iź z zadowalniającym po- 
stępem ukończył trzecią klasę szkoły śre- 
dniej. Jeżeli zaś chee wstąpić na I. rok wyż- 
szej szkoły realnej, winien kandydat wyka- 
zać, iż z zadowalniającym skutkiem ukoń- 
czył czwartą klasę szkoły średniej; na II. 
rok, iż ukończył z takimże skutkiem piątą 
klasę szkoły średniej; zaś na NI. rok, iż 
ukończył szóstą klasę tej szkoły. Jeżeli wre- 
szcie chce wstąpić na I. rok akademii woj- 
skowej, ma wykazać, że ukończył z zado- 
walniającym postępem wszystkie klasy zu- 
pełnej szkoły średniej (t. j. szkoły realnej 
lub gimnazyum), zaś na l. rok akademii ma- 
rynarskiej, iż ukończył cztery niższe klasy 
szkoły realuej lub gimnazyum. Na niedosta- 
teczny postęp w języku łacińskim lnb gre- 
ckim nie będzie się zwracać uwagi. 

Uczniowie prywatni winni dołączyć 
świadectwa odnośnego zakładu naukowego z 
odbytych egzaminów, udowadniające ich kwa- 
lifikacyę naukową. 


8 


Wojskowa akademia (terezyańska) w 
Wiener-Neustadt kształci wychewanków swo- 
ieb dla piechoty, strzeleów i kawaleryj, zaś 
wojskowa akademia techniczna dla artyle- 
ryi, korpusu pionierów, pułku kolejowego i 
telegraficznego, wreszcie akademia marynar- 
ska dla służby wojennej na morzu. Kandy- 
daci do technicznej akademii wojskowej win- 
ni przytoczyć w podaniu, czyli życzą sobie 
wstąpić do oddziału artyl: ryi lub do oddzia- 
łu inżynieryi, gdyż życzenie ich w miarę 
możności zostanie uwzględnione. Kandydaci, 
którzy już są asenterowani, nie będą przy- 
jęci. 

Do podań dołączyć należy: 1. poświad- 
ezenie o przynależności kandydata do jednej 
z gmia w kraju; 2. metrykę chrztu lub uro- 
dzenia; 8. świadectwo o fizycznem uzdolnie- 
niu kandydata, wydane przez graduowanego 
lekarza wojskowego, zostającego w czynnej 
służbie wojskowej; 4. poświadczenie o prze 
byciu szczepionej lub naturalnej ospy, jeżeli 
okoliczności tej nie stwierdza świadectwo le- 
karskie; 5. ostatnie świadectwo szkolne z 
roku 1909/1910 tudzież świadectwa za cały 
rok 1908/1909 (powałani do egzaminu wstę- 
pnego aspiranci mają ze sobą przynieść ca- 
łoroczne świadectwo szkolne za rok bieżący 
szkolny 1909/1910, ewentualnie świadeetwo 
dojrzałości, aspiranci zaś do Akademii ma- 
rynarskiej wszystkie Świadectwa szkolne ze 
szkoły średniej łącznie ze świadectwem z 
ostatniego półrocza); 6. zaświadczenie o sto- 
sunkach majątkowych kandydata, lub jego 
rodziców, w którem ma być wyrażone, ile 
kandydat ma rodzeństwa i czyli takowe ma 
już samoistne utrzymanie, jakie miejsce fun- 
duszowe lub stypendyum; 7. jeżeli kandydat 
odwołuja się do szlacheckiego pochodzenia, 
co daje pierwszeństwo przed innymi kandy- 
datami, wiarogodue dowody, że należy do 
szlachty (certyfikat szlachectwa) 

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu 
szowe obowiązani są złożyć na początku ka- 
żdego roku szkolnego opłatę szkolną w kwo- 
cie dwudziestu ośmiu (28) koron. W poda- 
niach swoich winni wszyscy kandydaci wy- 
raźnie zobowiązać się do uiszczenia tej opłaty, 
nadto kandydaci do niższej szkoły realnej 
wymienić siedzibę tej szkoły, do której ży- 
czą sobie wstąpić. Kandydaci przyjęci na 
miejsca fanduszowe poddać się muszą przed 
wstąpieniem do Zakładu ponownym oględzi- 
nom lekarskim i egzaminowi wstępnemu z 
wymaganych naukj przygotowawczych. Kan- 
dydaci cheący wstąpić do wojskowej niższej 
szkoły realnej, mogą egzamin wstępny skła- 
dać w swoim języku ojczystym i nieznajo- 
mość języka niemieckiego nie stanowi u nich 
przeszkody uchylającej możność przyjęcia do 
Zakładu, byle tylko zresztą dobrą posiadali 
kwalifikacyę, natomiast muszą kandydaci ubie- 
gający się o przyjęcie do wyższej szkoły real 
nej wojskowej i do Akademii wojskowych, 
składać egzamin w języku niemieckim i 
włsdać językiem niemieckim o tyle biegle, 
aby z wykładów w tym języku ze skutkiem 
korzystać mogli. 

Podania o powyższe miejsca należy 
wnieść bezpośrednio do Wydziału krajowego 
najdalej do 25 maja 1910. Prośby wniesione 
po tym terminie, alko też niezaopatrzone w 
przepisane wyżej dokumenta, zostaną peten- 
tom bez skutku zwrócone. 

Przyjęci do Zakładów wojskowych winni 
odbyć podróż na miejsce przeznaczenia wła- 
snym kosztem. Ktoby chciał mieć jeszcze 
bliższe wskazówki o warunkach przyjęcia i 
egzaminie wstępnym do Zakładów wojsko- 
wych, znajdzie takowe w oscbnej odbitce od 
nośnych przepisów, którą można nabyć w 
drukarni L. W. Seidl i syn we Wiedniu lub 
też w e. k. nadwornej państwowej drukarni 
tamże. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. 
Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 19 kwietnia 1910. 
Piotrowski, w. r, 


L. Prez. 10.441 (4) PJIO (4603 2—2) 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 98 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszenego zawiadamia sie, 
że konkurs na posadę wiceprezydenta sądu 
obwodowego w Tarnopolu z dniem 14 maja 
1910 upływa. 

Prezydyum c. k. wyższego Sądu 

krajowego. 

Lwów, dnia 21 kwietnia 1910. 


L 965/10 (4024 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Na mocy reskryptu Wydziału krajowe- 
go z dnia 8 kwietnia b. r. 1. 84.586, rozpi- 
suje się miniejszem ponowny konkurs na 
posadę lekarza okręgowego w Czernelicy 
z podwyższeniem poborów. 

Płsea roczna 1300 kor. z funduszu po- 
wiatowego, ryczałt na objazdy 700 kor., a 
za pełnienie funkcyi lekarza miejskiego z 
funduszów gminnych w Czernelicy 500 kor., 
razem 2.500 kor. 

Posada ta do roku prowizoryczna, po- 
łączona jest z prawem do emerytury w gra- 


nieach ustawy z 12 maja 1909 (Dz. ust. kr. 
Nr. 68). 

Do okręgu należy oprócz miasteczka 
Ozernelicy 14 gmin wraz z obszarami dwor- 
skiemi przez właścicieli, względnie dzierża- 
wców zamieszkałymi. 

Wymagane warunki do otrzymania po- 
sady przepisane są $ 7 ustawy z dnia 5 
października 1906 r. (Dz. ust. kraj. Nr. 148). 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnieść na ręce Wydziału powiatowego 
w Horodence najpóźniej do końca maja 1910. 

Z Wydziału powiatowego. 

Horodenka, dnia 7 kwietnia 1910. 

Prezes: Theodorowicz. 


L. cz. 1225 (4710 1—3) 
Konkurs. 

Staraniem Wydziału Rady powiatowej 
Turczańskiej, otwarte zostanie w Turce nad 
Stryjem z dniem 1 września 1910 r. pry- 
watoe gimnazyum z językiem wykładowym 
rusko - polskim. Na posadę kierownika owego 
gimnazjum, tudzież na posadę nauczyciela 
pomocniczego tego gimnazyum rozpisuje się 
niniejszem konkurs. 

O posadę kierownika ubiegać się mogą 
profesorzy gimnazyalni w czynnej służbie 
pozostający, którym potrzebny urlop na czas 
kierownictwa wyjedna Wydział Rady powia- 
towej turczańskiej w e. k. Radzie szkolnej 
krajowej. 

Pierwszeństwo przy nadaniu tej posady 
mają profesorzy posiadający egzamin z grupy 
objętej art. 9 rozporządzenia Min. W.i O. 
z 80 sierpnia 1897 Nr. 220 Dz. p. p. 

O posadę nauczyciela pomeeniczego 
mogą się ubiegać ukończeni zwyczajni słu- 
chacze filozofii jednego z austryackich uni- 
wersytetów. 

Znajomość języka ruskiego w słowie i 
w piśmie dla jednej i drugiej posady jest 
niezbędną. 

Płaca kierownika wraz z dodatkiem za 
kierownictwo wyniesie rocznie 2.800 koron, 
a płaca nauczyciela pomocniczego 1.920 kor. 
rocznie. 

Podania należycie udokomentowane na- 
leży wnosić na ręce Prezesa Rady powiato- 
p IE najdalej do dnia 10 maja 

10 t. 
Wydział powiatowy. 

Turka, dnia 15 kwietnia 1910. 


L. cz. 5428 (4754 1—3) 
Konkurs. 

Gmina m. Rzeszowa rozpisuje konkurs 
na posadę starszego inspektora policyi miej- 
skiej zroczną płacą 1.800 kor. prawem po- 
boru 4 dodatków pięcioletnich pe 180 kor. 
i dodatkiem na mieszkanie w kwocie 600 
koron, względnie mieszkaniem w naturze, 
tudzież prawem do emerytury według norm 
statutu organizacyjnego dla urzędników gminy 
m. Rzeszowa. Posada nadaną będzie prowi- 
zorycznie na rok jeden, poczem może nastą- 
pić stabilizacya przez Radę miejską. 

Panowie kandydaci ubiegający się o tę 
posadę winni wykazać, że: 

1. nie przekroczyli 40 roku życia, 

2. posiadają znajomość języka polskiego 
i niemieckiego w słowie i piśmie, 

8. są obywatelami Państwa 
ckiego, 

4. posiadają egzamin kwalifikacyjny na 
inspektora policy wymagany  rozporządze- 
niem Wydziału krajowego z 28 luteg» 1898 
Nr. 24 Dz. u. kr. względnie zobowiążą się, 
że w czasie prowizorycznej służby poddadzą 
się i wykażą się świadectwem ze złożonego 
z dobrym wynikiem egzaminu. Nadto do po- 
dania mają dołączyć: 

5. świadectwo zdrowia, 

6. świadectwo moralności i 

7. krótki opis przeb egu życia. 

Podania należy wnosić do Magistratu 
m. Rzeszowa do dnia 31 maja 1910. 

Rzeszów, dnia 18 kwietnia 1910. 


Burmistrz. 


austrya- 


Wyroki prasowe. 


BL 81 (4178) 

Dag f. t. Rreiz- als Preggeriht in Ried 
Bat mit dem Grtenntnijje vom 6 dpril 1910, 
die Weiterverbreitung der Nuntmer 28 dec Beit- 
icrtjt: „Rieder Sonntagsblatt” vom 5 April 
1910 wegen Des Mrtitels: „Bölibat“ in der 
Stele von „Die Berfithrung" big „in Ubung“ 
nadh $ 303 St. ©. verboten, 


Das f. f Rreig- als Preggeriht in 
Rovereto hat mit dem Erferntutjje vom 20 März 
1910, Pr. 11/10, beziefungawetje das Oberlan- 
deśgeridjt für Tirol und Vorarlberg in Juns- 
brud mit dem Grfenutnijje vom 30 Mórz 1910, 
D 2410, bie Weiterverbreitung der Nummer 
60 der Beitjchrijt: „Messaggero“ vom 15 Märg 
1910 wegen des Artifelż; „Critiche ad un di- 
spaccio di condoglianza* in der Stele von 
„I giornali“ big „ungherese“ und Der Stelle 
auf ber 2 Seite, 1 Spalte von „Alla memo- 


ria“ big „cerimonja“ nad) $ 64 unb 305 
St. ©. verboten. 


Daś £ i Rreiz- al8 Breggerihi in 
Rovereto hat mit dem Erfenntuijje bom 20 
Märg 1910, Pr. 12/10, beziefungawelie dag 
t f. Oberlandeżgeriht für Tirol und Borarl= 
berg in Sunsbrud mit dem Erfenntnifje bom 
30 Mórz 1910, D 23 10, die Writerverbreitung 
der Nummer 29 der Beitihrijt: „LEce del 
Baldo“, 8 Jahrgang, vom 15 Mórz 1910 wez 
gen der Stelle von „A un graa“ biż „viva- 
mente commosza* auf Der 1 Seite, 1 und 2 
Gpalte nah $ 305 €t 6. verboten. 


Das l t Landes- als Prepgeriht in Prag 
bat nit bem Grlenninijje vom 6 April 1910, 
Pr. I. 150/10, bie Weiteroerorcilung der Rum- 
mer 14 der Beitidrijt; „Parik“ vom 2 April 
1910 wegen Der Stelen pon „Jest to cin“ 
big „maministry“, von „A to Bienerih“ biś 
„O stat nejzaslouzilejsich*, von „abychom 
karakterisovali“ big „do rukou cisarskych 
prisahu“, von „kdoz vysoko kladou“ big „Jeho 
Excellence Bienerth“, von „Jest otazkou“ 
biż „spravu mejcitlivejsich", von „a na tento“ 
bis „pravem nalezi* und von „Kdo proti za- 
konum“ big „lavici obzalovanych“ deg Arti- 
fel: „Proti narodu a proti zakonu“ nad $ 
305, 487, 488, 491 St ©. und Wrtifel V. 
Deż Gejegeż vom 17 Dezember 1862, R. ©. 
BI. Nr. 8 ex 1868, verboten, 


Das b f Lanbeśe als Preggeriht in 
Prag Dat mit bem Grfenntnifje bom 6 April 
1910, Br. I. 149/10, bie Weiterverbreitung Der 
nicjtperiodijchen Wrudjdjrijt: „Pierre Louys, 
Pisne Bilitiny M. B. 1910. Z Franciny pre- 
lozil Jaroslav Pasovsky. ©. predmluvou K. 
H Hilara. Nakladem F. Adamka, vydala Mo- 
derni Biblioteka, Kral. Vinohrady, roc. VIII. 
svazek 8, brezen 1910* wegen der Stellen 
von „A tento posledni akord“ bi „jeho opa- 
lisujicim zrcadlem“ (Seite 7,8), bon „Svlekla 
jsem se“ big „nohama va vzduchu“ Beż Mr- 
tife(3: „Strom“ (Seite 9), von „Jejich sije“ 
big „zvolna kola“ beg Artife[5S; „Starec a 
nymfy“ (Scite 11), von „Pak je privazi“ big 
„Ceci“ beż Artifels: „Procitnuti* (Seite 12), 
von „Nekdy srovnavame“ big „Deckem* Dtg 
Wrtifel3; „Srovaavani“ (Seite 13), von „Jako 
prave v tuto hodinu“ biś „prsu“ beż Arti- 
fel$ : „Vdana pritelkyne“ (Seite 16), beż Ar- 
tifel3: „Ochotna pritelkyne“ (Seite 1819), 
voit „Neodesel* big „meho odporu“ deg Ar- 
tifefż; „Preruseny spanek* (©vite 22), von 
„Rouska* bis „silnejsi nez my“ beg Mrtitels : 
„Pradlenam* (Seite 22), von „Ja neumim 
ziti“ bi8 „sama osobe“ des Urtifel(8; „Bilitis“ 
(Seite 23), von „Zinenka jest na zemi“ big 
„2 me rozkose* beg Artifels: „Domek“ (Seite 
28), von „Pak se nan nahle“ big „celou noc“ 
Des ©rtifelż; „Noc“ iGeite 25), von „Kyse 
tancila* big „jez si chee hrati“ bes Mrtifers : 
„Psapfa“ (Seite 27), von „Muz jest nasilny* 
biś „svych milenek“ beg Mrtifers: „Rady“ 
(Seite 27), von „Pravou rukou“ big „Matkou 
„vseho“ deg Artitel: „Mala Astarte z palene 
bliny* (Seite 28), des AUrtifel8; „Touha“ (Seite 
29), von „V komnate* big „v mə ruca* De 
Artiles: „Snatek* (Ssite 29), von „Necham 
luzko* bis „pocelu* deg Artifels: „Minulost, 
jez pretrvava“ (Seite 29), des AUrtifef8: „Nadra 
Mnasidicina“ (Seite 81), von „Kdyz jsme 
spolu“ big „nez ji uspi“ deS Nrtifels: „Lou- 
tka“ (Seite 32), des Artifel3: „Neznosti“ 
(Scite 32), von „Hiedi s podivenim“ bi3 „sve 
matky“ Des Artiles; „Hry“ (Scite 3233), 
deg Artifels; „Polostia“ (Seite 38), von „Zli- 
bam“ big „laskami nehtu“ beg Artifels : „Po- 
lubek* (Seite 33,34), von „Neni treba, byses 
oblekala* bis „sveho objeti“ beg Aititels: 
„Zarliyost* (Seite 34), Deg Artitelż; „Silene 
objeti“ (Seite 34), von „Udychana“ big 
„m!eky rty“ deg Urtitels; „Srdce” (Seite 35), 
von „Jezto mne neslysis“ big „tyto vlasy“ 
des MUrtifelż: „Slova v noci“ (Seite 35), von 
„Kdyz spocivajic* big „tajemne uzavreno* 
des Artifelg: „Ukolebavka Mnasidice* (Seite 
36/87), bon „A tam jest“ bis „Drakouta* deg 
Wrtifelż: „Predm-t* (Seite 37), von „Budeme 
se ohrivati* bis „ohen rozpalil* deg Alrtifel8: 
„Vecer u ohne“ (Seite 38), bom „Zda-li se 
ti“ big „kojiti* Des Yfrtite(8; „Prosby“ (Seite 
38), von „Pro koho jsou“ big „teple ruky 
jeji“ beg Mrtifel3: „Osamelost* (Seite 40), 
von „Hled, posleze jsem“ big „me chveni* 
deg Mrtitels: „Pokus“ (Seite 41), Des Mrtifels ; 
„Usili* (Seite 41/42), von „Bavila jsem se“ 
bi „male datle“ beg Mrtifeiż; „Gyrinne“ 
(Seite 42), von „Je to mlada otrokyne“ big 
v jeji naruci“ deż Artifels: „Posledui pokus“ 
(Seite 42,43), von „Vzpominam noci“ bis 
„bradavky“ deż Artifels: „Drasajici vzpomin- 
ka“ (Seite 43), von „Neodstranuji nikdy“ big 
„navonuji“ des Śrtitelś; „Knezky Astartizy* 
(Seite 46), von „Kolem ovencencho* big „o 
tom nereknu vice“ Deg Arifelż: „Mysterie“ 
(Site 46/47), von „Tvuj oblicej* bis „vzpo- 
minka na noc“ Deg Qlrtifelż; „Cista voda 
nadrzky“ (©eite 50), beg Yutifelg; „Rozkos* 
(Seite 50), bon „Ale at jsou luzka* biś „bu- 
diti“ des Artite(3; „Hostinec“ (Seite 51), von 
„Frygieanka* bis „milencu”* des Mrtitels: 


„Sluzebnietvo* (Seite 51), ber Atitel: „Svym 
nadrum* (Seite 52), „Bohu lesu“ (Ecite 53), 
„Taneknice s Krotaly* (Seite 58,54), „Hude- 
bnice na fietnu* (Seite 54), bon „Pri techto 
slovech“ bis „ten jest dobry" Deg MrtiÉels ; 
„Teply pas“ (Seite 5455), des Wrtifels ; „Sta- 
stnemu manzelu* (Seite 55), bon „Vedle je- 
jich uzkych* big „ceni vyse“ beg Artifelż: 
„Pobloudilemu* (Seite 50,56), beż Yrtitel8 ; 
„Duvernosti* (Seite 56), bon „Mam jich 
sedm* bi „S Bohem“ beg Mutilelż: „Objed- 
navani“ (Scite 56), bon „Vyprosti mala na- 
dra“ big „petrzele* be Artikels: „ Tanec kve- 
tu“ (Seite 57), beż Artifedg: „Nasili“ (Seite 
58), von „Promluvili na tebe“ big „obraci 
oci“ beg Wrtifelś; „Rady milenci“ (Seite 59), 
bon „Ooz opravdu“ big „se nerozplakaly“ beg 
Arttelg; „Melancholie“ (Seite 61), der Artie 
Eel: „Oznaeeni* (Srite 62), „Obehodnik ze- 
nami“ (Seite 62), von „Mam jeste lepsi“ bi 
„S urozenym panem!“ bes Artifel3: „Cizinec“ 
(Seite 63), von „Unava oci“ biś „odporne“ 
des Mrtifelg: „Vzpominka na Mnasadiku* 
(Seite 63), voit „Tve prsy“ big „daleky osud“ 
des Artifele: „Mlada matka“ (Seite 64), von 
„Vyzvala jsem“ big „unavou“ beg Mrtitels : 
„Neznamy“ (Seite 64), bon „Spala jsem“ big 
„mluvitić beg Mrtitelg: „Podvod“ (Seite 
64/65), von „Nehledej lasky“ big „opevała* 
des Mrtifer3: „Posledni milenec“ (Seite 65), 
bon „Je-li ziyot“ biś „k roham luzka* beś 
Wrtifels: „Holubice“ (Seite 65) nah $ 516 
St. ©, verboten. 


Firmy. 

. 82/10 Rg. Č. 1 (3006) 
"9a Do R handlowego oddział ©. 

no: 

IB mienie firmy: „Rafinerya spirytu- 
su, fabryka rumu, likierów i  rosolisów 
Engländer, Herbst i Korn, spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnością w Nowym Sączn*, 
„Spiritus Raffinerie, Rum, Liqueur und Ro- 
soglio Fabrik Englander, Herbst et Korn, 
Gesellschaft mit beschränkter Haftung in 
Nawy Sącz". l 
ea siedziby firmy: Nowy Sącz. 

Miejsce zakładu: „Dąbrówka“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze- 
nie rafineryi spirytusu, fabrykacyi rumm, li- 
kierów i rozolisów w realnościach na ten cel 
w Dąbrówce urządzonych sendera Englan- 
dera własnych, zakupno materyałów suro- 
wych do rafineryi spirytusu i fabrykacyi ru- 
mu, likierów i rosolisów potrzebnych i sprze- 
daż własnych wyrobów bądź w Dąbrówce 
bądź też w lokalnościach na ten cel w No- 
wym Sączu lub gdzieindziej urządzić się ma- 
jących. 
mis Wysokość kapitału zakładowego: „Dwie- 

ie tysięcy (200.000) kor.* 
3 Wysokość dokonanych wkładek: „Dwie- 
ście tysięcy (200.000) kor. 

Nazwiska zawiadowców: 

1. S-nder Engländer, właściciel real- 
ności i przemysłowiec w Nowym Sączu, 

2 Salamon Korn, właściciel realności 
i przemysłowiee w Nowym Sączu, tudzież 

3. Samuel Herbst, przemysłowiec w No- 
wym Sączu. 

A GE prawne spółki: 

a) kontrakt a” ai nota dl 
nego sporządzony z daty w Nowym Sączu 
"AA 27 JASIA 1910 Lr. 5879, 

b) spółka zawiązaną została na lat 
dziesięć a mianowiee do dnia trzydziestego 
pierwszego grudnia 1919 (tysiąc dziewięć- 
setuego dziewiętnastego) roku, , 

c) spółka rozwiązuje się także w razie 
zupełnego zniszczenia budynków i urządzenia 
rafineryi spirytusu, fabryki rumu, likie.ów i 
rosolisów przez pożar, w tym wypadku z 
dniem wydarzenia tego, i 

d) zastępstwo spółki na zewnątrz wy- 
konywać będą dwaj zawiadowcy spółki z któ- 
rych jednym Sender Engländer być musi, 
kollektywnue, 

3 firmę spółki podpisywać będą dwaj 
zawiadowcy, z których jednym Sender En- 
glander być musi, również kcllektywnie w 
ten sposób, że pod fiemą spółki w brzmie 
niu powyższem przez kogobądź napisanem, 
wydrukowanem lub stampilią odbitem za- 
wiadowcy Sender Englander i Samuel Herbst 
albo Sender Engländer i Salomon Korn u- 
mieszczą swoje podpisy własnoręczne, 

f) Samuel Herbst i Salomon Korn sa- 
mi choćby kollektywnie od zastępstwa spółki 
i podpisywania jej firmy z mocą obowiązu- 
jącą spółkę są wykluczeni, czynności Zatem 
przez nich semyeh przedsięwzięte, spółki o- 
bowiązywać nie będą. 

Data wpisu: 8 marea 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 

Nowy Sącz, dnia 26 lutego 1910. 


L. cz. Firm. 373/9 Rg. ©. 28 (4814) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie ogłasza niniejszem, że prowa- 
dzącemu rejestr handlowy poleeono, aby wpi- 
sał w rejestr spółek z ograniczoną odpowie 


dzialnością (Rg. ©.) zawiązaną w dniu 10 


Anderungen nod Zusätze zu bereits einge- 


; 9 


października 1909 na podstawie kontraktu 
aktem notaryalnym z daty Stanisławów 10 
października 1909 1. rep. 33.894 zdziałanego. 
Spółkę pod firmą „Dom bankowy i składo- 
wy, spółka z ograniczoną porę:ą w Stani- 
sławowie”, po niemiecku: „Bank und Lager- 
haus, Gesellschaft mit beschrankter Haftung 
in Stanislau*. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest: za- 
robkowe prowadzenie interesów bankowych 
i komisyjnych wszelakiego rodzaju, objęcie 
ajeneyj, komisyjny handel papierami warto- 
ściowymi i walutami, tudzież handel zbożem, 
łupinami, produktami młynarskimi nasiona- 
mi koniczyn i olejowemi, jakoteż towarami 
kolonialnymi, a to bądźto handel komisyjny, 
bądźteż na własny rachunek, w końcu przyj- 
mywanie wymienionych produktów do skła- 
du i przechowywania za wynagrodzeniem. 

Wysokość kapitału zakładowego wyno- 
si 100.000 kor. Wysokość niszczonych wpłat 
wynosi 30.000 kor. 

Spółka nie jest ograniczoną co do cza- 
su istnienia a pierwszy rok czynności rozpo- 
czyna spółka z dniem 80 października 1909. 

Zawiadowcami nstanowieni zostali Joa- 
chim Leib Lamm, Schulim Sussman i Filip 
Lieberman, wszyscy kupcy w Stanisławowie 
zamieszkali. 

Do zastępstwa spółki na zewnątrz a 
więć i do podpisywania firmy uprawniony 
jest każdy zawiadowca łącznie z drugim. 

Obwieszczenia spółki będą ogłoszone 
zapomocą listów poleconych. 

Dzień wpisu: 80 października 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jaka handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, d. 380 października 1909. 


giego ustępu $ 41 obecnego statutu i 


rzenia funduszu emerytalnego, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 25 marca 1910. 


G. Z. Firm. 67/10 Ges. I. 147 (3418) 

Eingetragen in das Register fur Ge- 
sellschaftsfirmen : 

Sitz der Firma: Białą. 

Firma: Wiener Bank-Verein Filiale 
Bielitz-Biała. 

Herr Siegmund Pollak wird zum Vor- 
stand-Stellvertreter und Prokuristen des Wie- 
nər Bank-Verein Filiale Bielitz-Biała bestellt 
und ist als solcher berechtigt, die Firma 
dieser Ziweigniederlassung gemeinschaftlich 
mit einem Direktor, Direktor-Stellvertreter 
oder auch an erster Stelle mit einem zwei- 


2 der Statuten zu zeichnen. 
Datum der Eintragung: 18 März 1910. 
K. k. Kreis- als Handelsgerie ht 
Abteilung II. 
Wadowice, am 17 März 1910. 


W. en. Pipm. 1/10 Cros. I. 427 (4232) 
3mins i JOALKA A0 BHUCAHUX BYKE djipm 
CTOBADHINEHB. 

Bnucamo x0 peeerpy croBapumeRk 3a- 
POÓKOBAX I TOCNOJAPCKNX, 

Ociaor €roBapumena : HiypiB. 

©ipua 3Ryumts: Cniaka owazraocrn i 
NOBH40K B vEtypoBi, croBapnuiege 3apeecpo- 
Bale 3 HEOÓM&KEHOW nopykoK. 

i. Taen rupekuni BecerynmuB: o. Oqe- 
kca Lpucrańi, rp. kar. napox B KypoBi. 

4. Hem zapeknni Buópanni: Mean 
deprera moloxrni, piIbRAK B sFty poBi, aro 
IEH 3apajry. 

Jara Bmacy : 15 „iororo 1910. 
II. w. Cyą owpyscamit Ako roprozeaznnań 


Bizia IL. 
Bepeskann, yma 9 ororo 1910. 


L. cz. Firm. 52/10 Stow. III. 5 
Obwieszezenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Jasło. 

Brzmienie firmy: „Zakład kredytowy 
w Jaśle, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką*, w języku niemieckim: 
„Credit-Anstalt in Jasło, registrierte Genos- 
senschaft mit beschränkter Haftung“. 

Data statutu: 18 stycznia i 17 lutego 
1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: stanowi 
dostarczanie wyłącznie członkom potrzebnych 
im kapitałów obrotowych na weksle i skry- 
pta dłużne i przyjmowanie wkładek na ra- 
chunek bieżący. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcyę stanowią: Joachim Rubel, 
właściciel realności w Jaśle i Jakób Kudler, 
kupiec w Dobieszynie (Krosno) jako dyre- 
ktorowie. 

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
umieszczą własnoręczny podpis imienia i na- 
zwiska obaj dyrektorowie. 

Ogłoszenia umieszczane będą w „Gaze- 
cie Lwowskiej“ lub w czasopiśmie „Samo- 
pomoc“ we Lwowie ewentualnie przez wy- 
wieszenie plakatów przynajmniej w trzech 
miejscach w Jaśle. 

Udziały członków wynoszą po 50 kor. 
i jeden członek może mieć najwyżej 20 u- 
działów. 

Odpowiedzialność ograniczona do trzy- 
krotnej wysokości udziałów. 

Dzień wpisu: 28 lutego 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 

Jasło, dnia 26 lutego 1910. 


(2891) 


W. er. ipm. 17510 Cros. V. 166 
Oroaomene. 

II. £. Cya okpysenuk aro roproscab- 
maï s Ilepeumuau ororowmye, mo 29 map- 
na 1910 smucamo go peecrpy gua crosa- 
pamere 3aplÓkoBuX i rocnoapuux, o Ha 
BATAJIBIIKX 3Ó0pax yacnis Quiakn omagno 
Gru i noawgok B UrapaBi (koo Mocracr) 
13 mapua 1910 Biqóyrnx BHÓPANHi BIETAJIH 
SJIeRaMA 3apaxy Anapeń Kocrme HaHOBO, 
a B Miene yerynaBitoro IsaBa JJmuaa BH- 
6pano HoBoro urena Irana JĄ]bBOKa, roco- 
kapa B rapari. 

Ilcpemnmas, 6 qrBiena 1910. 


(4062) 


4. em. ipm. 52/10 (3553) 
Bimcaso s peecrpi aapiókoBnx i ro- 
CHOJAPCKHX CTOBADHIUGHL, mpu dipmi IL. 


ĄATOBO mamai Coros Hapoxma Kaca B 
Focosi“, sapececrposaHe croBapuuieHe 3 06- 
MCWEHOIO NOPYKOK, 
Kyubunuroro, sEO yena yupasm, à BIM- 
caio B ero mieye xp. Mapiana Kapninscro- 
TO, KpAEBOTO AJBOKATA B Kocosi, AKO HJIC- 
HA yYApaBM, CHPABHMKA, 

Jara Bimecy : 28 mororo 1910. 
TI. x. Cya okpywAnh ako TOPToBeXGRHKA 

Biąxia IL. 
Roxouna, „aa 28 mororo 1910. 


G. Z. Firm. 117/10 Reg, A. (4117) 


U. cu. Pipu. 68/10 Cros. IL. 162 (4285) 
3uinm i wojaTku AO BOUCARMX Bike ipx 
CTOBAPHMEHD. 

Buucano g peecrpi CTOBAPAWMEHD 34- 
poÓKOBKX i TOGIOJAPCRKX npu pipi: O6- 
UICCTBO  TOCHOJJAPCKO-KpeNHTOBE „Camono- 
mout“, oónice1Bo 3apeecrpoBane 3 omone- 
HoW Iopykoto B Hoónkax. 

1. Haem zupennui BiCrynuB: Pexop 
Tapacnmor. 

2. Taen xmperrui Bnópasuń : Bacnab 
Jpuropak cnn Jlwawpa, roemoqap B Koóa- 
KAX, IETOBO;FOM. 

„fara srucy: 15 mapra 1910. 

I. s. Oya onpyswunńt sxo ToproBeJnFrii 
Binxia IL. 
Roxouna, yaa 15 mapra 1910. 


tragenea Firmen von Einzelkaafieuten und 
Gesellschaften. 
Eingetragen wurde im Register Abtei- 
lung A.-B.-C. 
Nitz der Firma: in Prag. 
Firmawortlaot: Prag- Rudniker Korb- 
warenfabrikation Karl et Josef Kraus, offi- 
ne Geselłschaftsfirma. 
Löschung dez óffentlichen Geselschaf- 
ters Karl Kraus infolge dessen ablebens. 
K. k. Kreis- als Handels Gericht, 
Abteilnng V. 
Rzeszów, am 18 März 1910. 


L. cz. Firm. 11/10 poj. I. 213 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
jedynczych. 
"Siedziba firmy: Zawałów. 
Brzmienie firmy: Pinkas Zimmer, dzier- 
żawa propinacyi w Zawałowie. 
Z powodu rozwiązania przedsiębiorstwa. 
Dzień wpisu: 15 lutego 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy . 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 9 lutego 1910. 


(2716) 


“L en. Pipu. 496/8 Cros. II. 2193 (4568) 
Brne pipun sapoókoBoro i VOCHO TADCKOFO 
CTOBApALIERA. 

Bumzcano jo pecerpy BUDOÓKOBHX i DO 
cnorapekix CTOBAPHIIEHD. 


Pipma 3ByumTz: Hapoxaa Cuiara rop- 
TOBEJBHA, BAPCECTPOBAHE CTOBAPHAIICHE 3 OÓ- 
MeweHpio Hopykor s MoHacrapnekax. 

Jara eraryry: 6 rpyxaa 1908. 


L. cz. Firm. 57 10 j (8914) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, że na odbytem dnia 


9 marca 1910 nadzwyczajnem walnem zgro- 


puuegA e cHodyurrm 
cBOJX HREAIB „IA [x mo6poólrry, 


madzeniu członków Kasy zaliczkowej w No- | 
wym Sączu, Towarzystwa zarejestrowanego 
z ograniczona poręką uchwalono zmianę dru- 


ten Prokuristen im Sinne des $ 19 Absatz | 


141 „Loeroraperuń, roproBeacHnit i kpe- | 


BHYePKHCHE 4. ibea | 


Ocixor cwosapumieAa : Moracuupieku. | 


IIpexuer niqrpnexreBa : Mizer crosa- 
TOCUOTAPCKi CMAN 


„lo nepeBereRA csoei wian y 1e cro- 
BapnuieAe: 
a) kyunBarn, aupeinyBaru | nahMatn 


do $ 42  rpymrn i ÓyAMAGAR B HİM BeXEHA CHLIEHQ- 
obeenego statutu dodatkowy ustęp eo do two- | ro POcnoJ-.pCIBA CNHLILHKMH CHAIAMH CBCiX 


UJEHIB B ix XOCEH, 

6) yparkyBaru cklaxn (warasudn) 
BapAJIB TOCNOjj-.pCKHX, HaBOBIR, aixa, Ha- 
CIHA I MEMHX BEMACNJIOXIR NAA CBOÏX ye- 
HİB Ta B ix xOCER, 

B) UpoBAJHTAH JIA CBOIX UJeKiB Top- 
ToBo CPEĄCTEAMH NOMUEBH i upeyxteraxm 
norpióBuMA AAA zomameoro i piIBPrruoro 
rocno;apcrBa ra „AA pemecza i upomnc.y 
CBOÌX "ICHIR, 

T) 3ańMara CA LepeTBODIOBAREM mpo- 
AYETIB rOENOjAPCISAX CBOIX yenis i upo- 
AVRAI BHTROPIE CBOÏX YAeHİg 

r) upreitmaru kanirasm 
JELOBJIERKM ONPONEHTOBANEM, 

A) yziaara amu cBoiM UJIeHaM mene- 
BEX I UDHCTYNKNMX IIO8MYORK HA niagecene 
1X TOCIO,TapcTBa a60 npomnejly. 

Mac rpeBama cers HeoóMexeanit. 

Zlupeknna : Bacnab IIIkaapnk, sro 
CUDpAaBHUR yNpaBu, Bacuab Buzo, ARO Ka- 
cnep, A.renciiń Hpnea, ako KHHDOBO FIE. 

_Iignue pipu (I. 9.) crijrye B Toit 
enmoció, mo upu þipwi crosapmmens ymine- 
El ÓY AJTE NMTHCH XBOX UJEHIB yipaBu, 

Orosromesa ÓYAYTR nmokintysani na 
UpHsBiueniń Ha ce maónmim BA 6y4MARy 
(„IboKaau) croBapmueBA a60 B OĄHIM 3 ABBI3- 
CKHX HACONACHŃ AKy O3HAYHTE Ha,qaupa- 
wya Para. 

Y pia d<Jenis BHOCHT 10 Kop. 

BiąBiuaasnierz : Yaenn BIĄNOBI KATO LE 
3a BO60BA1BARA CTOBADARUIGHA CBOÏMH yaina- 
MA 1 NATBKpATROf BACOTH ĄEK.IADOBAPUX 
yB. 

Jara samey: 2 atororo 1902, 

I. k. Cyą ospysani aro toproBeabnnii 
„Birria IL. 
ĆranucnaBiB, qaa 31 rpyxua 1908. 


) 


A0 O6opory 3a 


HL. en. ipm. 401/10 Cros. I. 260 
| Orosomene. - 
, Orogomye ea, mo s micne o. Foenga 
CaBinkOTO BHÓpaHo 3ACTYNNAKOM YACHA AM- 
pexnui 'ToBapneTBa „Pycka Haporaa Raca“ 
| B JaJimiukax, Boxoxnmmupa Gxa, yupasierena 
AK. Ypagy II0jATKOBOrO B Jammukax. 
- K. CYA Ospyxunii ako Toproseapauk 
Bixzjia IL. 
Tepnonins, gna 25 sapwa 1910. 


(4573) 


| 
w a i Z) 
| a O Cron. M. 211 (4666) 
Oronomene, 

i M. K. Cya ospyacnnń saxo TOPTOBE.E- 
anit e "Tepeoroan OTOJOMYE, MO BANCAHO 
| zo peecrpy croBapuniea» 3apoókoBnx i ro- 
GIIOJrapeknx : 

B pyópnni III. Oómeerso Tocno apero- 
upeąmroBe „Hagia“, TOBLDALIECTBO 3apeE- 
CTPOBABOE 3 HCOÓMEEMOK Nopykoł s Jlo- 

| CHAM, 

B pbyópuni IV. Jlocau, 

* yr 

B pyópnni VI. Crosapumene HOJTATAE 
Ha CTATyTax a „na 1f mrororo 1910. 

Minew eriakm e: COEXHHATA TOCNO- 
MAPORI CHIH CBOfX 4ACHİB AIA ix 706po- 
nry. 

Mo 1epcneqeaa cBoci 

IĄGCWBO : 
i a) NJUOBATU, apenxysara | nañmara 
IpywniB i 6y AMRKkİ B üa BeXSHA BCOIND- 
BOLO TOCHOJADCTBA CHINBHAME GMAAMH EBOIX 
ACHIB B ÏX XOCEK, 

6) ypaykysarm ckaaqu (warasann) 
* HADAJB LOCHOJM.APCKHX, HABOBIB, BÓJKA, ra- 
CH 1 PKKHKX IIOXIB BEMII „AA CBOfX qe- 
HIB 1 B [x XOCeR, 

8) upoBajęyrru A CBOix SJIERIB rop- 
ToBJr CPeACIBAMM NMOWABK i upezueraMn 
NOrPIÓRAMA AIA AOMAMROTO i pixkAMYOro 
TOCHOAADCTBA, AK TAKOW „la peMecJA i upo- 

i MACY CBOÏX udnekiB, 

r) 8amumara ca LuepeTBopioBaREM Mpo- 
AYETIB TocIoTapekMx CROÏX uenig i npo- 
AAMO BIETRODIB CBOÏX wJIENiB, 

r) uprńwarm ranirarn A0 060pory 3a 
GIOBJICRHM ONPoNERTOBAREM, 

A) yaiaarm amme cRoiM d4IeRaM e- 
MEBUX | HPMCLYNHNX NOSMYOK AAA ninae 
ceHA iX rocnoyapersa aĝo upomacay 

l ć 

Bapa ją CTOBADHNIERA a10:kennft 3i cni- 
AMJIognX UJEHIB : 

40: JMonrins Pezoposcrnit, napox 

2. Ceuko /lymka i i 
3. JIumrpo Farab 
: araby paa, rocnorapa 3 
Jlocava, = ma 

y CTOBAPAMENA niąTicyE Cs B Tott 
CHOCO, mo m4 Neqarkor $ipMi kaaxe nig- 
TRC ABOX ureHiB zapazy. 

a Orononiena GroBapuiiena yysiutysani 
JNYTP Ha mwaóannu iiepeĄ JIboKasleM ENIA- 
EH a orogomens BATUIBBKX 3ő0piB kpim 
| Toro IOXABaHi „0 BIJOMOCTH yenin posica- 
HEM OÓLKAETIKA. 
rq a SJIERIB a oőmewena, 
. . E 7 WW I Í 

KAUA OKpyskanh AKO TODroBeABHNII 
Biaxin II. 
aaa 17 mapra 1910. 


ginn óy ye 06- 


1 i s 
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4 
i 


L. cz. Firm. 156,10 Stow. IV. 149 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 21 marca 1910 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, że na walnem zgromadzeniu 
członków „Spółki oszczędności i pożyczek w 
Krakowcu* 6 marca 1910 odbytem wybrano 
członkiem zarządu Jana Kiiblera, właściciela 
realności w Krakoweu w miejsce ustąpionego 
ks. Władysława Jórasza. 


Przemyśl, 2 kwi-tnix 1910. 


(3965) 


4. ci. Wipw. 38610 Crog. II. 214 
Orozowere. 

I. k. Cya OEpysKHIEM BRO TOPNOBE.IE- 
mii B T[epRoio.i oroaowye, URO BNACAHO 
AO peecrpy CToBupHNIeHB 3apOÓROBHX I roO- 
ELOTAPCKNX : 

B pyópuni II. Tosapuero roproBeab- 
He „Croa Cuna“, croBapHuicHe 3apeeeTpo- 
BAHE 3 OÓMERKEHOR Ilopykoło B XopocrkKoBi, 

B pyópuni IV. XopocTkoB, 

B pyópuni VI. OroBapnmexe roasrae 
Ba Craryrax 3 HA 14 mapra 1910. 

lizer eroBapumekA € CHOAYIHTHA TO- 
CUOMApCRI CHAH CBOIX YACHİB MJA ix 0ő6p0- 
ónry. 

Jo repeBereHa cBoei nian Óy;re eTo- 
BapunieHe : 

a) kyroBaru, apeHqyBaru i Hańmarn 
rpymarn i 6y4ĄnHKN B nimi BEĄGHA CNIJIEHO- 
TO Toeno;[apcTBa, CHIABHAMH CHJAMM AKulE 
GBOIX 4ACHIB 1 AHIIE B IX XOCEH, 

6) 6ymyBarm i HaóyBarm x0MH Mem- 
KAABHI JAME JIA CBOIX YJCHIB I AMIE B IX 
XOCCH, a TARUR IIp0qaBaTu aóo AABATA B 
HAGM „TOMA MEMKAJBHI, BILAANHO NOOĄKHO- 
KH MelMkaHA Amme CcBOlM uJreHam i aume 
B ix X0CEH, 

B: ypAJKYBATH CKAIAĄA (MAVABHHN) 
3HapAjiB Tocuojjapekux, HaBosiB, zólKka, Ha- 
GIHA 1 KHMHX BEMIENJIONIB JAHWE „IA CBOTX 
UJIeHIB Ta JAHWE B X XOCEH, 

T) Opos guru Janie „AA CBOIX UJeHIB 
i aume B ix XOCEH "TOproBAKh cEpeHCTBAMA 
NOYKABH, AHBKOTOJIYHHWAH | HEAIBKOPOJI4 
HHMH HaloAMH ra uperMmeTaMA NoOTpIÓHAMA 
Aaa OCUŐHCTHX Nrorpeó a TakORK FIA M0- 
MaliHoro i pilBHA4OTO roelozapeTza ra ANA 
pexecJa i upoMnsiy AMME CBOIX UJEHIR, 

T) samara ea IepeTBopłoBaHem mpo- 
AYETİB TocHoğapekux AHIHE CBOIX YAeHİB i 
OpoAyKTİB Ta ILIOXiB roOCHogapcKkAx (sólska, 
xy1oóM i T. 4.) aume eBoix uleHis i amme 
B IX XOCEH, 

A) Haóysarm i yaepwysara sHapann 
roerorapcki i BixjraBarn ix 20 yWATKY B 
roenorapcTBi anmwe CBOiX udJekiB i „mne 
B ix xOceH Yepes HaeM, 

e) ypAącyBarn „mnie MIA CBOJX 416- 
His i mMmie B (x XOCEH MAHHH 10 MEICHA 
aika eBolx u.eEiB, 

W) BHADAÓJATA CHIAMA CBOX YENİB 
BHapAJLH, 38HaqOÓM i BARH IpexqMerH Mo- 
Tpiówi Tak ja ocoómeroro ymmMrky AK i 
ZMS ZOMANTHOTO i piABHA1OTO ToeHOJApPETBA 
a PAKOW IA pewecja i npowkemy „Annie 
GBOIX W4JIEHIB 1 JHIMEe B IX XOCEH, 

3) ipańwaru Kaliraan M0 oóopory sa 
YCJHOBIEHAM OIpoONHTOBAHEM B XOCEH CHOJX 
4IeH1B, 

i) yajaarm AMME CBOM YIeHaM eme- 
BHX i UpRCTYNHNX HOBHYOR Ha MigHecene Ïx 
roerojapcrBa AGO MpPOMHGIY. 

Japaj croBapumeHd BIoxenni si emi- 
MyJOUHX U.IEHIB: 

1. Jłamnao Ilpenis, yumre.t, 

2. Huko Bopombuak i 

8. Amnpei CMaab, rocuoqapu a Xo- 
POCTKOBA. 

$ipmy croBapnmeHd uixqticye ca 
B rof eroció, mo nią Ieuarkow $ipMu KIA- 
xe LiĄTHC BOX YJEHIB 3ApANY. 

OromonieHA1 CToBapkureAA Óyay'B yMi- 
myBaAi Ha TaódunhA Iepeq JIboKAJeM CILIKA 
a OTOJONIERA BArAHBHHX 3Ó0piB KpiM TOro 
IOTABAHI 10 BIĄOMOCTH 4JIEHIB poBieJaHEM 
OÓWKHMAKA. 

Ilopyka uzenin 8 oóseskeHa go 5 pa- 
BOBOÏ BHCOTH BAABIEHOTO yAly. 

HD. x. Cyg okpyskanń ako Toprozeabunh 
Bisin II. 
'TepHouiqB, aua 25 mapra 1910. 


(4609) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Ns. I. 558/10 (1) (3868 3—38) 
Edykt 

W krakowskim Sądzie powiatowym kar- 
nym znajdują się rzeczy pochodzące z niżej 
wymienionych spraw, względnia w nawiasie 
podane pieniądze otrzymane z zarządzonej w 
myśl $ 877 p. k. sprzedaży wymienionych 
przedmiotów, która nie mogły być nadal 
przechowane. 

W myśl $ 377 i 879 pk. wzywa się 
nieznanych sądowi właścicieli, aby w prze- 
ciągu jednego roku od ogłoszenia tego edy- 
ktu w sądzie tutejszym się zgłosili i praw 
własności do rzeczy tych względnie pienię- 
dzy pochodzących z ich sprzedaży wykazali, 
albowiem w przeciwnym razie przechowane 
rzeczy będą sprzedane na publicznej licyta- 
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cyi, a uzyskana w tej drodza kwota będzie 
wraz z pieniądzmi w ten sposób poprzednio 
otrzymanemi, państwowemu ogólnemu Zarzą 
dowi kasowemu oddane. 

U. I. 550/9 Agnieszka Strycharska, pu- 
gilares 2 kor. 70 hal., szpilka; 

U. I. 899,9 Michał Nakielski, kawałek 
sera (25 hal ); 

U. I. 1009/9 Władysław Rebszyński, 
Abraham Schreiker, pugilares, 19 kor. 35 
hi., 2 złota pierścionki, zegarek srebrny z 
łancuszkiem ; 

U. I. 1172/9 Julia Parpan, budzik; 

U. IV. 1758,9 Juda Schónherz, zegarek 
kryty remontoir; 

U. I. 1520/9 Władysław Dróżdż, 2 łup- 
ki drzewa (64 hal.); 

U. I. 1581/9 Władysław Lenartowicz, 
deska (1 kor. 20 hal.); 

U. I 1785/9 Grzegorz Stycuł, zegarek 
z dewizką; 

U. ILI. 1967/9 Marya Janocjńska, za- 
garek „Roskopf*: 

U. I. 2262/9 Katarzyna Papciak, bu- 
dzik ; 

U. I. 1543/9 Rozalia Otto, peleryna 
(60 hal.) ; 

U. I. 2123/9 Stefan Chyłko, głowa cu- 
kru (7 kor.); 

U. I. 2264/9 Kazimierz Justyniak, owies 
(1 kor ); 

U. I 75/10 Regina Kawynia, Marya 
Pamułowa, 8 łupek drzewa (2 kor.); 

U. I. 501/10 Jan Nowacki, kogut (1 kor. 
20 hal.) ; 

U. L 447/10 Jan Połak, £ rogożki; 

U. I. 520/9 Apolonia Martyka, nakry- 
cie białe; 
U. I. 1083/9 Kazimierz Biel, plecione 
koszyki; 
U. I. 1169/9 Marya Lubacz, dwa ka- 
wałki chodnika; 

U. I. 1305/9 Walenty Łata, szafiik; 
U. IV. 1682/9 Cyryk Mosza, rogóźka ; 

U. I. 1479/9 Władysław Smołuch, na- 
szyjnik żelazny; 

U. I. 1511/9 Maryanna Czyszczonik, 4 


1; 

U. I. 1565/9 Anna Leśniak, chusteczka 
do nosa i scyzoryk ; 4 

U. I. 1681/9 Cyryl Mosza, chodnik; 


U. I. 1797/9 Kazimierz Szewczyk. obrącz- 
ka mosiężna ; 

U. I. 426/10 Marya Pabisz, rogóżka ; 

U. I. 471/10 Władysław Samolej, po- 
duszka ; 

U. I. 477/10 Władysław Filipowski, 


"U. I. 1203,9 Magdalena Chojdecka, bo- 
chenek chleba, kawałek kiełbasy (32 hal.); 
U. I. 520/10 Michał Strugała, scyzoryk. 

C. k. Sąd powiatowy karny, Oddział I. 


Kraków, dnia 31 marca 1910. 


pask 


koc 


L. cz. . I. 138/10 (1) (4624 2—3) 
Edykt. 

Przeciw France Stasyszyn z domu Mu: 
zyka, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Grzymałowie przez Błażeja Muzykę pozew 
o uznania prawa własności posiadłości lwh. 
327 gm. Krasne. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
2 maja 1910 o godzinie 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Franki Stasy- 
szyn ustanawia się pana dr. Koflera adw. w 
Grzymałowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępyywać będzie Fran- 
kę Muzyka w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grzymałów, dnia 2 kwietnia 1910. 


L. cz. C. III. 243 10 (2) i C. III. 248/10 (2) 
(4730 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Julianowi i Maryi Fałatom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu tut. przez firmę 
P. Bouffal pozew o 807 kor. zpn. i przez 
Tow. Inkasso o 340 kor. 50 hl. 

Na podstawia pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 3 maja 1910 o godzinie 9 
rano, sala II. 

Celem strzeżenia praw Juliana i Maryi 
Fałatów ustanawia się pana adw. dr. Zygm. 
Piotrowskiego w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ju- 
liana i Maryę Fałatów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nia zgłoszą, [ub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 

Kraków, dnia 18 marea 1910. 


L. cz. ©. E. 185/10 (1) 
Edykt. 
Przeciw Wincentemu fitebniekiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 


(4625 2—3) 


ny został do c.k. sądu powiatowego w Grzy- 
małowie przez Franciszka Slimeka pozew o 
248 kor. 90 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
6 maja 1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Wincentego Ste- 
bniekiego ustanawia sig pana Wojciecha 
May»ra e. k. notaryusza w Grzymałowie, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Win- 
centego Stebniekiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nia 
zamianuja. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grzymałów, dnia 7 kwietnia 1910. 


L. ez. Cw. 883/10, 884/10 i 889/10, 865/10 (1) 
(3916 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Herschowi Finklowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesione Zo- 
stały do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie przez Bank zaliczkowy w Rzeszowie po- 
zwy weksłowa o 1440 kor, 800 kor. i 1650 
kor. i 910 kor. 

Na podstawia pozwów wydano nakazy 
zapłaty. 

(elem strzeżenia praw Herscha Finkla 
ustanawia się pana adw. dr. w sprawie Ow. 
883/10 Fróohlicha, w sprawie Cw. 884/10 
Zangena, w sprawie Cw. 889/10 Fróhlicha i 
w sprawie Cw. 865/10 Weinbergers, kura- 
torem. 

Ci kuratorzy zastępywać będą pozwa- 
nego w rzeczonych sprawach na jego koszt i 
niebezpieczeństwo. dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 24 marca 1910. 


L. Prez. 9280 (4777 1—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy Sąd krajowy wa Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Stanisław Wesołowski reskryptem c. k. Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 18 sty- 
cznia 1910 1. 1252/10 notaryuszem w Kuli- 
kowia zamianowany, złożywszy dnia 6 kwie- 
tnia 1910 przysięgę służbową, urzędowanie 
swa rozpocząć może. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 9 kwietnia 1910. 


L. cz. Cw. 595/10 (2) (3967) 
KEdykt. 

Przeciw Piotrowi Krupie, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. Sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo oszczędności i kredytowe 
w Żołyni pozew o 1600 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Piotra Krupy 
ustanawia się pana adwokata dr. Pelzlinga 
w Rzeszowia, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pio- 
tra Krupę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzia się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Rzeszów, dnia 14 marca 1910. 


L. ez. ©. III. 40/10 (4765) 
Edy i 

Przeciw Ołeksia Dub ze Sawkowczyka, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Baligrodzie przez Berischa Goldsteina pozew 
o zeznanie kontraktu względem części real- 
ności objętych lwh. 8, 9, 10 47 ks. gr. gm. 
Sawkowczyk wartości 350 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 maja 1910 o godzinie 
10 rano, biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Teodora Glixeliego e. k. no- 
taryusza w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swago 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Baligród, dnia 12 kwietnia 1910. 


L. cz. C. II. 7810 (4773) 
Edykt. i 
Przeciw Michałowi Sokołowi synowi 
Jędrzeja, którego miejsce pobytu jest niə- 
znane, wniesiony został do sądu powiatowe- 
go w Sieniawie przez Wincentego Sokoła 
pozaw o 440 kor. i wyznaczono termin na 
10 maja 1910 o godzinie 9 rano. 
Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się Mikołaja Bochno w Mołodyczu, 


kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
riebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sieniawa, dnia 25 kwietnia 1910. 


L. cz. 0. 46/10 2 (4776) 

Przeciw Mikołajowi, Maryi, Ewie i 
Annie Demezakom, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został du c. K. sa- 
du powiatowego w Zmigrodzie przez Iwana 
Demczaka pozew o wykreśle prawa zasiawu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 10 maja 1910 o godzinie 9 
rano. 

Celam strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana adwokata dr. Dybasia w 
Zmigrodzie, kuratorem. 

Tenża kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawia na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzia się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nia zamia- 
nują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zmigród, dnia 9 lutego 1910. 


L. eż. C. II. 71/10 (2) 
Edykt. 

Przeciw Grzegorzowi Jawnemu właści- 
cielowi realności w Jankowcach, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c.k. sądu powiatowego w Tarnopolu 
przez firmę Singer & Co. pozew o 244 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono tər- 
min do rozprawy na 6 maja 1910 b. Nr. 17 
tut. sądu. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. dr. Zlotkesa w Tarno- 
polu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzia po- 
zwanego w rzeczonej sprawia na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 5 kwietnia 1910. 


(4733) 


L. cz. ©. I. 85/10 (1) (4769) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Gerczak rolnikowi z 
Hujska, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powieto- 
wego w Dobromilu przez Agnieszkę z Ka- 
mińskich Siełską pozew o własność gruntu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 6 maja 1910 
o godz. 10 rano do tegoż sądu, biuro Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się pana adw. dr. Hawliczka w Dobromilu, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawia na jego koszt i 
niebazpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dobromil, dnia 11 kwietnia 1910. 


L. cz. Cw. SERA W (4030) 

Przeciw Antoniemu Piltzowi, którego 
miejsea pobytu jest nieznana, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez Naftalego Engelmajera w Turce pozew 
o 1120 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty 

Celam strzeżenia praw Antoniego Pilza 
ustanawia się paua dr. Kruszyńskiego adw. 
w Samborza, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzia Anto- 
niego Pilza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 8 marca 1910. 


L. ez. Cm. I. 9,9 (4) 
Edykt. 

W sprawia Banku krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, przez adwokata dr. Frenkla 
we Lwowie, toczącej się przed e. k. sądem 
krajowym w Krakowie przeciw Zofii Czyżyk 
przedtem w Przybysławicach o 4146 kor. 60 
hal., ma być doręczony nakaz zapłaty z dnia. 
8 grudnia 1909 liczba czyn. Cm. I. 9/9 (1), 
Maryi Czyżyk. 

Ponieważ niewiadomo gdzie pozwana 
obecnie przebywa, ustanawia się w calu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie pana 
Jakóba Guewy naczelnika gminy w Przyby- 
sławicach. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawia na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział I. 

Kraków, dnia 24 marca 1910. 


(3599) 


11 


(4021 1—3); sądzie sie ni + Sde: 
Ogłoszenie. ARA ie zgłoszą, lub pełnomocnika nie | L. cz. E. 1822/10 (2) (3978) | wa, mianuja się kurat Jé 
i ietnia 1910 is a li dj A , i s uratorem f. y 
„aoi A WS 4 "PE, o wa KARĄ ZA I Dla ewa A a miejsea pobytu ZARA k S f Pon 
z siedzibą we Lwowie. Adwokat dr. Marek | sk e Jana ać w Gb z Kwieciszowej = Nawy Sącz A 19 
Z" Sprawie Rasy zaliczkowej w Nowym Sączu ii B 


Natan Gewürz zgłosił zamiar przesiedienia 
się z Pesczeniżyna do Medenie. 
Z Wydziatu Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 8 kwietnia 1910. 


L. cz. Ne. II. 89/10 (4) (4012) | == 


Edykt. Ruch pociagów j iazuj i Arni 
W sprawie hipotecznej o przeniesienie f mem. pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu średnio- iski 
praw naftowych w gminie nokie na Pociąg TE europejskiego. 
rzecz Fryderyka Paulsa wpisanych, dla nie- jf ocen Tossi ai Wane | Poeląg 
posp | osob, BO +: EL WE GB WW a posp. [ osób | Że TE wo a 


il , jaa bytu Michała Woj- W 
wiadomych 2 miejsca poby 0J | przya o g. Na dworzec główny : zd 
werca głównego: 
n . a p 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina Warszawy Pragi 
, , Pragi, 


ków vel Chrin, Józefa Wojków, Józka Tyr- 
kało syna Iwana, Waska Wójków, Józefa 
ków, Beni Stefanów, Iwana Tyrkało —- z lekan (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola) Podwysokiego, 
w A a SARE. a Kórósmez6, Kałussa, Załeszezyk, Nowosielic lin. Karlsbadu), Kosmyrzowa, Rozw, 
ustanawia się kuratorem Azelain Nyeza Czudina, Śeretha | Suazawy, A kaze" bówki, Zakopanego, Orłowa, MO R Tw. o 
w Ustrzykach, z poiecznii No aonn ny Krakowa (Berlina, Wrooławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, B 250 Rh Ja © TAAR Tanów), Sacz, 
kurandów wedle przepisów ustawy. Pragi, Opawy, Szezneina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza * imaa Gass Bukaresztu, Konstantynopola), Kör 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI ów), boaan eloa, Jasła, Chubówki, Zakopanego (p. Rze- ietku, Ozudin 
G. ; AB E szów), kozwadowa. 
Ustrzyki, dnia 8 kwietnia 1910. Stanisławowa. Kałusza, Husiatyna. 
z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, | 


o sprzedaż realności Iwh. 57 gm. Nsściezo- 


z Winnik. 


N 


orósmezó, Ka- 
A, Nowosie. 
do Krakowa (Wiednia. t i 
iednia, Wroeławia, Berin, ragi 
TE PAT , Berlina, Pragi Karish 
awy) yrowa, Sanoka ezel zt a 
| > ; . Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 


s» 


Twonicza Ohabówki Jasł i ice 
Wieliezki, Oświęcima, a a s Orłowa, 


Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. 


L. cz. ©. L 179/10 (1 (4764) Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- J — -23 a 
| E ? P iianowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 3 = R s: A, 
Przeciw Iwanowi Luciów, którego miej- z Rawy ruskiej, Sokala waran "k 
R . : z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów z | EVU fdo Sambora, Sianek, Usap. 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został ŚRrakowe (Berlina Wee ów. „AB. — | 610 | do Iokan, (Jass. Buka s l 
5 - RE i , eruna, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- a Wa. aresztu, Botuszan), Ż 
do e. k. sądu powiatowego w p ea badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Manow). dh Kórósmezó, Czortkows, Bodaj BoE” Su Ak 
przez Judę Herscha Mittmana pozew o do- z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. = | gqa | w Be atty. d 7, Nuczawy, 
puszczenie do współposiadznia gruntu w Ja- z Samhora, Uhyrowa, Sanoka. — | 620] do ek OEI Sokala, lubaczowa, 
in i p Moray Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. de, RD da a SW. Saaai, Brodów, Kopyczyniee, Hy 
: ; l a. » UT wa, Grzymałowa. <a LH 
Na podstawie pozwu wyznaczono s&u- z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiedni i | sæ! 0 | do Kawocznego, (Pesztu), Ki 
SĘ , p 7 f nia, Ka A 5 RA ae 9, (tesztit), Kałusza, D F 
draiar a a Oo, godzinie iO a (03) ERA woja Karlsbadu, Pragi | 8-35 | =. hai Krakowa (Wiednia, Wrocławia, e rane á 
z Krakowa (Berlins, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, na rasa (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbr zenia "p 


ragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórza Płaszów), Sano- | — | 82 f do Jasia (p. Tarnów), Zakopanego, 
5 : 


no w biurze Nr. 4. 


Cełem strzeżenia praw pozwanego usta- ka Ch k 
GZM ; » Chyrowa (p. Przemyśl). as i R. 
nawia się pana Teodora Glixellego e. k. no- z Kołomyi, ee A Podat. Kórósmezó. 40 | de Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbad 
taryusza w Baligrodzie, kuratorem. z Sianek, Sambora. Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl) R hA u), Sanoka, 
Tenże kurator zastępywać będzie swego z Podhajec. l Tiehu R, Szoznctna, Wieliczki, Oświętimia, 5h N. Sącza, 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i z rody” Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- Jasła N K 00 Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
INE MEW: da SAS wag A nan RYS Kopyczyniec, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, z 9-35 2 lakan doś, Kabusza, Jekan, Brodiny, Putny Suczawy 
F y e + 7 U n 4 - ve . 
anula Z81051, p z Se Rawy ruskiej, Lubaczowa. „R M Radowie, Sacza LQ otomyję), Sarethu. Barhomethu, Czuding, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki . Jasło), Dynowa. rż zę dwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor Grzymaż 
Baligród. dnia 6 kwietnia 1910 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Kariabadu, Pragi), | — |1b05 |do momin ro p eT: 
BLIĘTOd. j ; Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, | 316 | — | do Podwołoczysk, (et Nż- 
5” saba ksza, Żkopeary dą kom Żak, Modna gapę, Kg nic Czar 
« Bamoora, ©lanek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, K Ę . ZAloszczyk,  Husiatyna, Skaly, Iwani pg 9% Czort- 
L. 5841/910 (4019 1—3) nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, o. Mrowa, Twos | as] — |. maboma. ż “Tay, wania pustego, Grzy. 
i AE TAAAC ż lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, GEE I ydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Ksł 
Jej K Stryj ta Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. = he lao Palka m Reż Wyżnicy, Roemania, , Kałusza, 
Na dworcu kolejowym w Stryjn zosta- z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- | — | %50 f do Stanisz: e80, UToLubyczą, Borysławia, Kałusza. 
ła dnia 18 listopada 1909 zakwestyonowana zaa, Ne ssie Pa Kana JT ydaczowa, 
i j z Luc: ciego, Drohobycza, Borysławia. a, nia roctawia, Warsz A < 
AR AM k x ah Tan ab z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. Earlsbadu) Chyrowa, Sanoka api Przemyśl)” aa Pragi, 
nadana przez rzekomego b. Lichtmana w e dasaiica. awadon, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopane sg” Ro- 
Budapeszcie do Ohaima Redlera spedytora z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, ea a) Chabówki, Zakopanego D. Podzóz (he a 
w Stryju. Ponieważ Chaim Redler nie przy- Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- | — 3:15 | do Krakowa, - g > 
jął powyższej posyłki jako niezamówionej, TSA Sh * (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. | — | 330] do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl! 
wzywa się przeto każdego, któryby R ro- z Podwołoczysk „(Odosey, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potator, E AAC do Sagon, Sinnek, Chytowa, Sanoka IAI), 
A praw do ECO dal Pockaty rózni: Mak 4 Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, | 7 ja 5 Rut, Wzcwa, Kałuszą. 
Syśki, ażeby w przeciągu , i . | = | Krakowa, (Wiednia, Wrosławi : 
Taa, ieszczenia niniejszego zawezwa- z lekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Sarethu Zakopanego (przez Tar roawia, Berlina, Warszawy), Orłowa 
od dnia obwiesze jszeg Za 5 a p nów), Ożwi 
nia, stawił się w kancelaryi urzędowej ce. k Berhomethn, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. | aj = Podhajee. ^ Oświgceimia, t 
>] : „oe iowiec lok A *30] do Jaworowa. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze, Z opges Tekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 6-55 go POATA (Pesztu), Drohobycza Borysławia, Kał 
— owa, i i ę A y p 
(Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina) 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezueina, Ja. 

sła, Dynowa, Lubaezowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. 

z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
czowa, Ozortkowa, Kórósmósó, Nowosielicy, Radowieae, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lmbaczowa, Jasła 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). í 

z Podhajec. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa, 

z Ławocznego (Pesztu). Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ro- 


shawiny. 


Orłowa, Koszye (p. 
do zai ruskiej, a4 ala. 08: 
rakowa, (Wiadni 2 i 
i (p. Praenyah a, Warszawy, Pragi, Karisbadu), Chyrowa 
o t odwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
do gan Gtorikowa, zóróBmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżni 
a si8licy, Berhommethn, Czudyna  Serathu B dag 
"i: J, Bozny Watry, Suezawy, ma" 
0 ać Onyrowa, Sanoka, Rymanowa Iwonie 
do Podał, = U) Zakopanego. í „a 
y *zysk, Potutor, :zymi jkały i 
F ena, Zaleszezyk, Goar eyil, nk w a 
0 li riai (Wiednia, Wrouławia, Warszawy), Denowa Tarn 
P h , Drohohvara nowa, Wieliczki, Chabówki ZAKO RERE a 
TTA, Drohohvara Borrsławia, hawiny ` ii: 
do Rawy ruskiej (tylko w Alada 5) 


w przeciwnym bowiem razie gdyby tego za- 
niedbał, postąpi się z przytrzymanymi rze- 
ezami podług prawa. 
©. k. Dyrekcys okręgu skarkowego. 
Sambor. dnia 15 marca 1910. 
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L. cz. ©. IL. 146/10 (1) (4810) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Głucowi z Bieńkó- 
wki „u Jędrzejaka*, obecnie z miejsca po 
bytu niewiadomemu, wniósł Kazimierz Ton- 
dyra z Bieńkówki Nr. 243 skargę o 480 kor. 

Rozprawa odbędzie się dnia 28 kwie- 
tnia 1910 o godzinie 11 rano w tut. sądzie 
sali Nr. 4. 

Dla strzeżenia praw pozwanego usta- 
nowiono kuratorem adwokata Chodorowskie- 
go z Makowa na koszt i niebezpieczeństwo 
pozwanego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 

Maków, dnia 14 kwietnia 1910. 


Na dworzee „Lwów-Podzamczećć; 
s Z dwores „Lwów-Podzamezeć ; 


Winnik. 
Podwołoczysk, (Kijow: 
! , Jowa, Odeszy), Brodó A 
tyna, Czortkow: » Brodów, Kopyczyniec, Hutis. 
Podbajec. à» Grzymałową. ; 
odwołoczysk 
> =k, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 
Podwołoczykk, (Kijowa Odessy) 
H t i d, sy), B 2 
nie. Zaleszezyk, Buniatyna, Brai vame ay OPTEN- 
iażowa, Uzorikowa 1 1% DusitgO, Gizy- 
Podhajee. 
i Bog aooszyk (Odessy, Kijowa), Brodów 
gamo jysk, Kopyczyniee Skały. iwania í - 
Finaistyna, Zajsziuysk, drzrmaowa Zdaradją ego, Łołztar, 


| Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Winnik. 
aid Kopyeżyniec. Husiatyna, Ozortkowa, Potutor, Zba- 
raża. 


Podhajee. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa iaty- 
na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. y RaaP 

Boca Ra A): Brodów, Kopyozyniee, Qzort- 

owa, Zaleszczy. y, Iwania pustego, i 5 
msłowa, Zbaraża, Sag Gy 

Winnik. 

Podhajee. 

Podwołoczysk, (2desay, Kijowa), Brodów, Kopyczyni zort- 
kows, Zaleszczyk, [wania pustego, Szały, Nueója ŻEM 
Grzymałowa. ak 

Podhajee. 


L. cz. Og. I. 65/10 (1) (4793) 
Edykt. 


Przeciw Juliannie zo Spytkowskich Gła- 
dyszowej, Karolowi Spytkowskiemu, Ludwi- 
kowi Spytkowskiemu, Jędrzejowi Spytkow- 
skiemu, Karolowi Kolberowi, Salomei Kol- 
ber córce Salomei zam. Kirszankowej, Jano- 
wi Kolberowi, Franciszkowi Kolberowi, He- 
lenia Kolber, Franciszee Kolber zam. Grze- 
sickiej i spl., których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 


Na dworzec „Lwów- z 
orzee „„Lwów-£yczakówć; L dwarch nLwów-Lyczakówś; 


obwodowego Oddz. í. w Wadowicach przez z Winnik. — | 583i do Winni 
Tomasza i Józefę Grudniewiczów obydwojgu | z Podhajee. sM SPO, 
w Wadowiesch, pozew o zniesienie spól- "118 z Winnik. | kz: | 149 > rw 
ności. » z Podhajec. | kezanaciny wm: d 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną NE amm 10 Podkajec. 
została w tut. sądzie I. audyencya na dzień 
28 kwietnia 1910 o godzinie 10 rano w sali Po 
rozpraw Nr. 48. cociąsi lokalno. 

„Celem strzeżenia praw powyższych wy- Na dworzec główny: Z dworca główne 
mienionych niewiadomych z miejsea pobytu || Z Brzuchowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 511 po poł. Do Brzuchowie: od 1 października do 30 kwi kj 

g i wietnia 3:20 po poł. w dnia 


wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od I października do %0 k po- 
bi wie- 


zwanych ustanawia się pana dr. Władysła- 
wa Wodzińskiego adw. w Wadowicach, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienionych niewiadomych z miejsca po- 
bytu pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 95 z dnia 28 kwietnia 1910. 


Z Winnik codziennie; 1210 w nocy. Do Winni TURO poł 522 rano 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilet 
$ k a Ą y tar tę, zatr sk: - 
z yeni airia Pohi Ba arh w pazeża r ize 1. 9. Imformacye zai żę kk a O kiy ae i r P. nabywać można 
s „mł peństwowych ml. Krasiczich | 5, drrol ar È tnie powszedni i í , a a RS T SOIJAA. BAK of ja 
m 13 w zkłodaja FGA, ' s RE w anie © od godzimy 6 rano do ò ro zorydniu " na or E aata m orae yine 
- 4 Sra Kods!py 


Pasaż Mausmana 9. 


ZZyLaje : 
BILETY zestawialne kombinowane-okrężne 
do wszystkich i ze wszystkich zna- 
czniejszych Móbowości EUROPY z ważnością 60, 
Wado» 20d SĂ E M 


BILETY zestawialne w jednym Tennie 


na niemieckich kolejach z ważnością 


45 dni. z EE ER 


namnie Ć 2A = m0 m0 0002 > 


BILETY kartonowe zwykłe do wszystkich 


stacyj w kraju i za granica. 


Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 


Sprzedaż wszelkich rozkła- 
dów jazdy i przewodników. 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadeslać b koron zadatku 
i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


7# 


| gay NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
Sy; Y DLA KOBIET, LITERACKO -SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO- 
POJ £. MIESZCZA PRACE PIBRWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH. 
artykuł: wsięjgiue, | Prócz newel piór e DZIAŁ KOSMETYKI | Odrębną część pisma stanowi 


| BLUSZCZ w rcku 1910 drukować Rady i wskazówki zachowa- | Le. sz, y A E z LABEM 


artykuły treści społecznej, będze powieści: nia kygieny piękności. 
p a | Jedyny i najob iej szystkich aki y i. 
DZIAŁ, GOSPODARSTWA | smach polskich, który zawiera rocznie przessłę 200 


z 


> 5 r g b > ~ sę” 
EET IE m) z ZEE 
6 P 
A A ra 


omawiające chwilę bieżącą, | Kazimierza gą: = 2 
i poruszające najżywotniej- | TETMAJERA GRA H AL: 


c | noczate Fat: x EW h 
? czące kobiet. | (początek p: zygotowano dla newye 
sze Spr awy doty © ą ` prenumeratorów) M. Wierzbińskie zo 


Powieści. — Xowele. | „ŚWIĘTY FEN“ i inne. DOMOWEGO rysunk ów najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 
ana == UWGEJ e dak 5. i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 

ki poświecone lączności sół kobiecych i i ~ , clęcemi. — Bielizna. — Wzory robót kobiecych 
Dodatki Po a P rzepisy kulinarne jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe A A 


na ziemiach polskiek. 


It. p. : s 
Ma —— e t 4m Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ* dodaje: 
— Razi R = - wwie - | >: EFA z a EJ M e 
| w arkuszach, zawierają Panieści i No- | Numery etazowe wysy- 26 wiciżich tablic krojów, 
DODATKI KSIAZKOWE wele znakomitych autorów obcych. | lars ne aae franke | dających meżneść wykonywania różnych ubiorów i robót 
| PETATA w domu. 


+ ZO EE 
TRL 


== a... WEBA a 
DI ieni bie powieści pierwszorzędnych K b RAR na powieść obveza. 


| att az YORKA m 


COUDED SEMEREN APP EE 


l LLET OAOE E EESEĘ 


Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU“, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friediein. 


m cza m r c nn A 
Z mn 
Z 


50) lat 


Zie 
Tygodnik Ilustrowany === 


daje najpełniejszy obraz życia poiskiego w trzech zaborach pod względem lite- 
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym. 


Tygodnik [ilustrowany A Wn 


zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 


$i 


obrazkowe pismo polskie, 


W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego: 
SRE EA No E A” TEE x » BZ , EP" "m A 66 


k 53 = © ę: GE BD: A SĘ 8 i 


rzecz osnuta na tle stosunków rosyjsko-polskich z czasów Samozwańców. 


mencos Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA: PRUSA. === 
„Galicya w obrazach” | 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie ilustrowany. 


Dodatki nadzwyczajne. — Reprodukcye barwne. — Rebrodukcyve dwubarwne 
ONY | | e m W PA 0 TEGGGE WIG "Rai CESE BG ERO nakazało „1 | 


Nadzwyczajne premium Jubileuszowe Tygodnika Uinstrowangpo. 


W roku 1910 jako upominek jubileuszow ofiaruje Tygodnik Ilustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadnej dopłat 

12-to tomową Bibliotekę p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełoie bez N 

WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka. zpłatnje 

Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwafialci 

za 3 tomy 1 kor. 50 hal. nie 
Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Ilustrowanego" we Lwewie, Pasaż Hausmana |. $, 


i aks: Joa R ae] z ' zs 6 PY STYĘ 
m oraz wszystkie księgarnie i kantory pism == 
we LWoOWie: sz Galicyi z przesyłką pocztową : 
kwartalnie 6 kos. 80 hal, z oprawą książek $ kor. 30 bal. kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal, 
półrocznie 13 kor. 60 hal,  » » 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal,  , » 17 kor. 40 hal. 
ie 27 kor. 20 hal, ` A 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., 4 A 34 kor. 80 hal. 


Numera okazewe i prospekty bezpłatnie, 


Z powodu zburze- 
nia domu przez e. k. 
Władzę Władzę dozwolona 


Apena Wysprzetać 


14 


ubiorów męskich i dziecinnych 
po zdumiewająco niskich cenach 


SCE krótki czas 


Tiringa następca Jakób Geller 


Lwów, ul. Jagiellońska l. 2. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


amowar tulski na 12 szklanek, ubranie frako- 


ES we, futro męskie kangurowe do sprzedania, — 
Ul. Gliniańska 8, parter na prawo. 


00) 
pPrzimeę na pomieszkanie panów kawalerów, 
pokój frontowy z całem utrzymaniem cena u- 


mii atkowana Rzoźbi: arska 1a), dozorca wskaże. 


odownie, wo HE Meble żelazne, ogro- 
dowe. Cenniki opłatnie. Weyde i Pietrzycki, 
Lwów, Pasuż Mikolascha. 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów. 


a 4 
Opis chorób 
ludzkich i leki na nie, ułożył Dr. A. Harasowski, 
lekarz szpitala lwowskiego. Cena 2 kor. 40 hal. Do 
nabycia we wszystkich księgarniach i u nakładcy 
Stanisława Kóhiera 
księgarnia we Lwowie, 
ulica Batorego l. 28, 
za nadesłaniem wartości przekazem. 


Przybory Kancelaryjne 
najtaniej 


STANISŁAW ABL 


Lwów, ul. Sykstuska 3. Telefon 824. 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Ostatnie nowości " 


Nadszedł 
świeży transpom 
Ha gowaryot 
ornetek i 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halicki I. 1. 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany 


SZEMATYZM 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


z W. Ks. Krakowskiem 
na rok 


ADIO 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej<, Lwów, ul. Czarnieckiego 
l. 12, po cenie 7 kor, na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. 90 hal, dla c. k. Urzędów 7|* 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 
PETE. wysyła się. 
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Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Najwiekszy magnzyń jublierski | zagarmistrzawski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuja I sprzedaja stara srebro, złote | kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą | przez kore- 
spondencyę. 


jakoteż różne przy” 
prawy do mięs 


Soki, galarety, 


do nabycia 


RYSIAKIEWICZOWA Nowy Sącz. 


Żądać cennika. 
Ogłoszenie. 


Kółko rolnicze w Dobromilu za- 
wiadamia, że z dniem 1 maja 1910 


"A | wydzierżawiło sklep panu Tadeuszowi 


Kupczykowi, który prowadzić będzie 
ten sklep na swój własny rachunek, 
przy ulicy Kościuszki. 
Przewodniczący 
Torczyński. 


Żakiety wiosenne 
z powodu wielkiego zapasu po cenach zna- 
cznie zniżonych, zmaterye wełniane, 
płótna, zefiry ang., batysty, hafty 
etc. — KAPY ma stoły i łóżka po 
bardzo niskich cenach. 


BIELIZNA 
damska, męska, pończochy, skarpetki, kra- 
wały etc. 


Prześlicznie wykonane kosiyumy 


leca 


Magazyn Braci TOWARNIGKICH 


Lwów, Kopernika 17. 
$.BILBE L 


Lwów, 
ul. Sykstuska I 18, 


Maa a 1h" 


pierwszorzedny magazyn i pracownia |* Àgencya R Galicję: u St, pak Lwów, Pasaż nausmana l 


UBRAŃ MĘSKICH 


założony w r. 1870 


dostarcza w ABONAMENCIE na dł 
angielski UBRANIA w najwytworniej- 
szym Smaku dla Panów, mundurki 


studenckie i uniformy dla P. T. Panów | f% 


Urzędników. 


Na żądanie wysyła na prowincyę swego 
przykrawacza z kolekcyą wzorów. 


Do każdego ubrania dołączony jest 
czek na dwukrotne bezpłatne odpra- 
sowanie ŚR 


CAN OWOSCI LITERACKIE“ 


Wykwintne tanie wydawnietwo oryginalnych dzieł naszych współ- 
ezesnych autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 


Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., 


z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 
St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 


twów, pasaż Hausimana 9. 


a OZEEZ NPTÓÓTEM PEZET A ZA TCA 


Firma Ch. STAUBE 


otworzyła FILIĘ przy pl. Maryackim 1l. 7 (w domu 
WP. D. Stroynowskiego) jako SPECYALNY SKŁAD NOWOŚCI 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 


nż. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA 
„LWÓW, UL. PANIEŃSKA.24. l 


(PŁYTY IZOLACYJNE K 


DO FUNDAMENTÓW. Éi 
| SNOER DESTPLOWANS K 


| CZE bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
sz wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub WAL BA 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - ~ - - - - 


fjencya dzienników i ogłoszeń $t. Sokołowskiego 
Ewów, Pasaż Hiaunsmana D. 
= Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej == 


ROK 1910. ROK XII. 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 
literackim, wychodzi przy końcu miesiąca. 


Treść pisma w kwartale I. r. b. Nr. 1, MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka“ opra- 

cował na fortepian L. Chojecki. JASIEŃSKA L. „Nektar“, Krakowiak. OTTO WŁ. „Žal“. 

Pieśń bez słów. FALL L. Walce z op. „Rozwódka“. — Nr. 2. SZOPENOWSKI: CHOPIN 

FR. Improptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etude d' apreés | Improptu op. 29. — Nr. 3. 

RZEPKO AD. Walce w układzie Wł. Rzepki. OTTO WŁ Vision, Prelud. PIOTROWSKI 

M. Mazurek i Polonez, pieswszy utwór Chopina. — W dodatku literackim liczne wiado- 
mości ze świata muzycznego. 

Prenumerując „Nowości Muzyczne” oszczędza się wydatku nabywania nut, któtych 
ceny są cbeenie bardzo wysokie. 

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. — Zeszyt okazowy kop. 60. 

PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 
Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t.j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen- 
| tarną szkołę na fortepian prof. A. EPMD: op. 50. 

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce giy 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. 


9. 


- Półn. Niem. Lioyd, Brema 4 


Norddeutscher Lloyd, Bremen) 
Generalna Agentura dla Galicyj we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. 


cesarskimi 


Bezpośre- i 
dnie połącze- i poczij-. 
nia przewo- wymi i paro- 
zowe: statkami. 


Do Stanów ZiSdboczónzdk Auióggiś 

(Nowego Yorku, Baltimore; Galvestonu) | > 
Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) 

Australii; Japonii; Chin ete. A 

Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki. 

( Karty okrężne do jazdy „Naokoło świata. | ( 

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak SP jak i morskich ) v 


Generalna agentura Pół. Niem. Lloyd we vwe Lwowie l 


= Pasaż Hausmana 9. 
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SPODNIĆ I BLUZEK, 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


